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C y f r y  w o j n y  
i c y f r y  p o k o j u

Pod K rakow em  rośnie m iasto pracy, szczęścia i m łodości — 
Nowa Huta Cegia do cegły, dom po domu wznosi się piękna, 
socjalistyczna stoiica naszej ojczyzny — W arszawa Nasze ko­
paln ie. hu ty. fa b ryk i z tygodnia na tydzień p roduku ją  w ięcej 
i  lep ie j Żeby było w ięcej radości. Żeby lepsze i piękniejsze 
by ło  życie w Polsce Ludowej.

Dym ią na zachodzie kom iny fa b ry k  K ruppa. W USA pracu ją  
labo ra to ria  nad ulepszaniem narzędzi zniszczenia i śm ierci. 
Żeby w ięcej było  o fia r ba rba rzyńsk ie j agresji im peria lizm u . 
Żeby cięższy, straszniejszy b y ł los narodów św iata, je ś li im pe­
r ia lis tom  udałoby się rozpętać w o jnę św iatową.

Gorączka zbrojeń podnosi się w  k ra jach  kap ita lis tycznych . 
Hosną zaw rotne budżety w o jn y  i zbrodn i, nędzy mas p ra cu ją ­
cych i zysków monopoli

W w yw iadz ie  udzie lonym  korespondentow i „P ra w d y “  to w a ­
rzysz S ta lin  w skazyw ał: „...pomnażanie s il zb ro jnych  i  w yścig  
zbro jeń prowadzi do rozw ijan ia  przem ysłu wojennego, do redu- 
łcotcama przem ysłu cyw ilnego, do zaniechania w ie lk ic h  bu do w li 
cyw ilnych , do zw yżk i podatków, do w zrostu cen tow arów  m a­
sowego spożycia“ .

W' wyścigu zbro jeń szukają im p e ria liśc i w y jśc ia  z ka ta s tro fy  
howego kryzysu gospodarczego, w  k tó ry  wchodzi św ia t k a p ita li­
styczny.

P rodukcja  przem ysłowa tw ie rd zy  im p e ria lis tyczn e j — S ta- 
hów Zjednoczonych, w ciągu jednego ty lk o  roku  od październ i­
ka 1948 do października 1949 roku spadła o 22 proc., t j  w ięcej 
ńiż w ciągu pierwszego roku  katastro fa lnego k ryzysu  z la t
1929— 1933.

W all S treet rozpęta ł panikę wojenną, rozszerza przem ysł w o­
jenny. prowadzi p o litykę  agresji, us iłu je  wciągnąć narody 
W okru tną  rzeź. aby zachować i pomnożyć swe zyski. W budże­
cie USA na rok 1951 — 1952. k tó ry  T rum an  przedłożył K ongre­
sowi, 50 m ilia rd ó w  do la rów  przeznacza się na cele wojenne. 
50 m ilia rd ó w  do la rów  — to znaczy 50 razy w ięcej n iż w  przed­
w ojennych latach 1938— 1939 i dwa razy w ięcej n iż  w  czasie 
osta tn ie j w o jny  w  latach 1941— 1942

Budżet ta k i oznacza rozw ój przem ysłu wojennego ko ­
sztem poko jow e j p ro du kc ji przeznaczonej d la  ludności k ra ju .

Budżet tak i oznacza o lb rzym ie  opodatkow anie i zubożenie 
htas pracujących; oznacza zmniejszenie w yd a tków  na rozw ój 
k u ltu ry , oświatę, służbę zdrow ia  i inne świadczenia społeczne.

N awet o fic ja ln e  dane am erykańskie  w skazują zwyżkę cen na 
a rty k u ły  p ierwsze j potrzeby w  ciągu 5 m iesięcy od rozpoczęcia 
W ojny przeciw  K ore i o 20 proc. i w zrost czynszu m ieszkanio­
wego w m iastach USA o 25— 35 proc. W zw iązku z tym  realne 
Płace w  USA. k tó re  i tak  w  r. 1948 b y ły  o 20 proc. niższe niż 
W r  1939, zm nie jszy ły  się jeszcze bardzie j.

Koszty przygotow ań do w o jn y  i koszty zbrojeń, przynoszą­
cych o lb rzym ie  zyski trus tom  i koncernom , przerzucają am ery­
kańscy im p eria liśc i i służące im  rządy na b a rk i mas p ra cu ją ­
cych. W zrost zysków potentatów  kap ita łu , w zrost nędzy mas 
Pracujących, tak ie  są p raw a rządzące upadającym  ustro jem  ka ­
p ita lis tycznym .

W przec iw ieństw ie  do k ra jó w  kap ita lis tycznych , uczy tow a - 
1'zysz S ta lin , w  k ra ju  socjś lizm u „ro zw ó j p ro d u k c ji podporząd­
kowany jest nie zasadzie kon ku re nc ji i  zagw arantow ania k a p i­
ta lis tycznych zysków , lecz zasadzie planowego k ie row n ic tw a  
t systematycznego wzrostu m ateria lnego i  ku ltu ra lneg o  pozio­
mu mas p racu jących“ . I to jest w łaśn ie  źród łem  sukcesów 
Zw iązku Radzieckiego i k ra jó w  dem okrac ji ludow e j, k ra jó w , 
k tó re  ni? znają k lęsk i nędzy i bezrobocia, klęsk k ryzysów  i k a ­
ta s tro f gospodarczych I to jest w łaśnie podstawą w ie lk ic h  bu ­
d o w li s ta linow skich , p lanów  przeobrażenia przyrody, w przęg­
nięcia  je j w  służbę narodu wznoszącego gmach kom unizm u.

K iedy  poziom p ro du kc ji przem ysłow ej k ra jó w  Europy zacho­
dnie j w  r. 1949 nie przekraczał poziomu p ro d u kc ji tych  k ra jó w  
z r  1929, w  ZSRR w  ciągu 20 la t od r. 1929 do r. 1949 poziom p ro ­
d u kc ji przem ysłow ej w zrósł 9 -k ro tn ie . M im o  strasz liw ych  zn i­
szczeń wojennych, p rodukc ja  przem ysłowa w  ZSRR podniosła się 
Vv roku 1950 o 73 proc. w  stosunku do przedwojennego r. 1940. 
Wzrost poziomu p ro d u kc ji u m o ż liw ił w  ZSRR po w o jn ie  4 -k ro t-  
hą zniżkę cen. ogrom ny wzrost dobrobytu  i rozw ó j k u ltu ra ln y  
narodów radzieckich, ich dalszy zwycięsk i marsz do kom unizm u.

N iedawno ogłoszony budżet ZSRR jest jeszcze jednym  
'"'span ia łym  dowodem s ta linow sk ie j p o lity k i poko jow e j, s ta li­
now skie j trosk i o człowieka. K iedy  w  USA p rze w id u je  się 50- 
k ro tne  zwiększenie w yda tków  na zbro jen ia  w  stosunku do ro ­
ku 1939 — co stanow i 89 proc. budżetu USA — to w  ZSRR 
na cele obronne prze**acza się 21 proc. budżetu, czy li o 10 proc.

niż w przedwojennym  roku  1940. K iedy  w  USA T rum an  
zapowiada m aksym alne okro jen ie  sum przeznaczonych na cele 
gospodarki pokojowej, w  ZSRR 39,5 proc. budżetu przezna­
cza się na inw estycje  gospodarcze oraz 26,8 proc. na cele k u l­
turalno-społeczne. Taka jest w ym ow a c y fr  i fak tów .

Droga pokojowego budow nictw a, drogą wytyczoną przez zw y ­
cięski k ra j socjalizmu i dz ięk i jego pomocy kroczą narody k ra ­
jó w  dem okrac ji ludowej, kroczy naród po lsk i ku  szczęściu i do­
brobytow i.

W ciągu sześciu la t pokojowego bu do w n ic tw a  ojczyzna nasza 
W yrw ała  się z gospodarczego zacofania.

P rodukcja  w ie lk iego i średniego przem ysłu prze liczona na 
jednego mieszkańca, w yn ios ła  w  r. 1950 — 315 proc. p ro d u kc ji 
tegoż przem ysłu na jednego m ieszkańca w  r. 1938. K iedy  
Przed wojną produkcja  przem ysłu w ie lk iego  i średniego na je d - 
hego mieszkańca w ynosiła  we F ra n c ji b lisko  5 razy w ięcej 
a we Włoszech około 2,5 raza w ięce j niż w  Polsce, to obec- 
hie we F ra n c ji jest ona zaledwie 1,8 raza większa, a we W ło ­
szech o 20 proc mniejsza niż u nas.

W pierw szym  roku planu 6-le tn iego, w  roku  1950 produkc ja  
Pasza przekroczyła poziom p ro du kc ji z roku 1949 o 30,8 proc. 
Te w ie lk ie  osiągnięcia pozw o liły  nam zaplanować na r. 1951 
dalszy wzrost p ro d u kc ji o 23,4 proc. w stosunku do roku  1950. 
Te w ie lk ie  osiągnięcia, zobrazowane powyższym i cy fra m i, k tó - 
te  m ów ią o bohaterskie j, pe łnej poświęcenia i o fia rności p ra ­
cy k lasy robotn icze j i narodu polskiego, pozw o liły  nam prze­
w idz ieć na r. 1953 ponad 2 ,5 -kro tny wzrost w artości p ro d u k ­
c ji przem ysłu socjalistycznego w stosunku do r. 1949. pozw o li­
ły  nam zaplanować dalszy potężny rozmach pokojowego bu­
dow n ic tw a, niosącego dobrobyt narodow i, zbliżającego nas do 
socjalizm u.

Te w łaś iłie  sukcesy, sukcesy Z w iązku  Radzieckiego i wszyst­
k ich w o lnych narodów, sukcesy pokojowego, socjalistycznego 
budownictw a, w yw o łu ją  wściekłość obozu, im peria lis tycznego 
f  USA na czele K ra je  kap ita lis tyczne  boją się i n ie chcą po­
kojowego współzawodnictwa z k ra ja m i obozu socjalistycznego. 
Goją się i dlatego cały swój w ys iłek  k ie ru ją  na p rzygotow a- 
ftia wojenne, na rozpętanie nowej w o jny. Boją się i d latego 
Usiłują w sze lk im i sposobami przeszkodzić w o lnym  narodom  
W tw órczym  i poko jow ym  rozw oju . Dlatego u s iłu ją  nasyłać do 
do ln ych  k ra jó w  szpiegów i dyw ersantów , us iłu ją  w  oparciu  
o zdra jców , o an tynarodow e elem enty, o resztk i w yzysk iw aczy 
\y m iastach i ku łac tw o  na wsi przeciw dzia łać tw órcze j, poko­
jow e j p racy w tych kra jach , osłabić ich siłę, ich moc obronną.

Naród polski zdaje sobie sprawę z zakusów im p e ria lis tó w  
A m erykańsko -h itle row sk ich . czyhających na jego wolność i 
Pragnących wprzęgnąć go w  ja rźm o n iew o li.

D latego naród po lski, pod k ie row n ic tw e m  swej chw ałą o k ry ­
te j klasy robotniczej i i e.1 p a rtii,  w  m yśl wskazań towarzysza 
B ie ru ta , w tw a rd e j i konsekw entnej walce z w rogam i k lasy ro ­
botniczej, z w rogam i Poiski Ludow ej, z w rogam i narodu — 
dmacniać będzie i rozszerzać pokojowe budow nic tw o, walczyć 
będzie o rea lizac ję  planu 6-le tn iego.

Towarzysz B ie ru t na VI P lenum naszej p a r ti i w skazyw ał: 
można oddzie lić w a lk i o pokój od m a ik i o rea lizac ję  p lanu  

^-letniego, ponieważ walka o pokój w  naszych w arunkach  od- 
dsie lona i wyodrębniona od planu 6-letn iego przem ien iłaby się 
ta pustą abstrakcję , lub co na jw yże j zwężałaby w a lkę  o pokó j 
do ram  a kc ji de k la ra tyw ne j, słownej, propagandowej“ .

Dziś na fron tach w a lk i o pokój walczy w naszym k ra ju  po­
czną  pokojowa arm ia  — naród po lski, je j czołowy oddzia ł — 
blasa robotnicza, le j bohaterow ie — przodownicy pracy, walczą 
0 każdą tonę węgla, o każdy m e tr tkan iny , o każdy cetnar zbo- 

A każdy sukces w te j walce iest ciosem w podżegaczy w o- 
lennych. Każdy sukces w  te j walce podnosi dobrobyt narodu, 
Vt rwala nasza niepodległość, um acnia obóz an tyw o jenny, k tó ry  
Jednocząc w szystkie wolne narody i wszystk ich pokój m iłu ją ­
cych ludzi walczy pod przewodem Z w iązku  Radzieckiego prze- 
c' w am erykańsko -h itle row sk iem u im p e ria lizm o w i, przeciw  w ro - 
2°ń i ludzkości.
, Każdy na=z sukces wzm acnia s iły  św iatowego fro n tu , wokół 
którego' jednoczą się dziś m ilio n y  ludzi walcząc o rea lizację po­
e m a tó w  Apelu Ś w ia tow e j Rady Pokoju- o zaw arcie Paktu Po- 
ko.iu p ięCiu m ocarstw , o u trw a le n ie  pokoju i bezpieczeństwa 
“ i^dzynarodowego na świecie, -

Wraz z wszystkimi bojownikami światowego 
obozu pokoju naród polski będzie nieustępliwie 
walczyć o zawarcie Paktu Pokoju 5 mocarstw
Ł ó d zk i k o m ite t obrońców  p o ko ju  postanawia szeroko popularyzow ać

uchw ały Św iatow ej Rady P o ko ju
Społeczeństwo polskie w yra ża  stanowcze poparcie d la h i­

storycznych uchw ał b erliń sk ie j sesji Ś w ia to w e j Bady P oko­
ju . N a  zebraniach ko m ite tó w  obrońców pokoju  i zgrom adze­
niach ludności, w  n ap ływ a jących  z całego k ra ju  w yp o w ie ­
dziach, p rzedstaw icie le różnych środowisk społecznych w ska­
zu ją  na doniosłe znaczenie apelu o zaw arc ie  P ak tu  P oko ju  
5 m ocarstw , u ch w ały  żądającej niedopuszczenia do rc m iłita -  
ryzac ji N iem iec i innych uchw ał Rady. Robotnicy kad łu bo w - 
ni stoczni gdańskiej postanow ili czynem  zam anifestow ać  
pełne poparcie d la uchw ał berlińskich  podejm ując k o n k re t­
ne zobow iązania produkcyjne .

W Łodzi odbyło  się posie­
dzenie p lenarne Łódzkiego K o ­
m ite tu  O brońców  Pokoju. W  ze­
b ra n iu  udz ia ł w zię ło  200 a k ty ­
w is tów  dz ie ln icow ych  i zak ła­
dowych ko m ite tó w  obrońców 
pokoju z terenu Łodzi.

R e fe ra t poświęcony analizie 
uchw a ł b e rliń s k ie j sesji Ś w ia ­
tow ej. Rady P oko ju w yg łos iła  
reżyserka film o w a  W anda Ja­
kubowska.

Łódzki K o m ite t O brońców 
P oko ju  po d ją ł rezolucję, popie­
ra jącą zdecydowanie uchw a ły  
Ś w ia tow e j Rady Poko ju .

Uczestnicy plenarnego posie­
dzenia pos tanow ili rozpocząć
na tychm ias t akcję, k tó rą  zapo­
zna szerokie rzesze społeczeń­
stw a z uchw a łam i sesji b e r liń ­
skie j.

Podczas obrad złożono ró w ­
nież sprawozdanie z przebiegu 
a k c ji zb ieran ia podarków  dla 
dzieci koreańskich. W akc ji
zbieran ia podarków  udz ia ł w z ię ­
ło  5.400 „ t ró je k  po ko ju “ , k tó re  
zeb ra ły  69.000 sztuk różnych da­
ró w  oraz 200.000 zł w  gotówce.

przedstaw icie lem  wszystkich 
narodów, kóre u ję ły  w swe rę­
ce sprawę poko ju  i pokój w y  - 
walczą.

Apel Rady P oko ju dom agają­
cy się zawarcia przez 5 mo­
carstw  paktu pokoju i p ię tn u ją ­
cy m ianem  agresora m ocar­
stwo, k tó re  odm ów i w tej spra­
w ie zgody — wyraża pragnien ia 
ludzi pracy całego św iata. Taki 
apel podpisze każdy uczciwy 
P o lak“ .

*
Znana lite ra tk a  Helena Bogu­

szewska, k tó ra  zbiera jąc m ate­
r ia ły  do sw o je j osta tn ie j pow ie­
ści, w ie le  przebyw ała w  środo­
w isku  w ie js k im  — oświadcza 
m. in.:

U chw a ły  Ś w ia tow e j Rady Po­
ko ju , — głos z p ierw sze j l in i i  
w a lk i o pokój, rodzą w  ch łop­
sk ie j chacie zdecydowana wolę: 
„Z ro b im y  wszystko aby naszych 
dom ów ju ż  n igdy nie  zniszczy! 
ogień w o jn y  — aby nasze dzie­
ci ju ż  n igdy nie  c ie rp ia ły  nę­
dzy“ .

*
R ekto r A kadem ii G órniczo - 

H u tn icze j w  K ra k o w ie  d r W a­
le ry  Goetel stw ierdza:

„U c h w a ły  Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju  można śm ia ło porównać 
do głosu pa rlam entu  św iata, 
gdyż w  uchwałach tych w yp o ­
w iada się 80 nai-odów. b iorących 
w  swe ręce sprawę u trzym an ia  
pokoju.

Apel B e rliń s k ie j Sesji Ś w ia ­
tow e j Rady P oko ju  przyczyn i się 
w  ogrom nym  stopniu do z je ­
dnoczenia się wszystk ich p ra w ­
dz iw ych  Po laków  w  narodow ym  
fronc ie  w a lk i o pokó j i  rea liza ­
cję p lanu  6-le tn iego“ .

*Przodow nica p racy z łódzkich 
zakładów  „K s ią ż k i i W iedzy“ , 
odznaczona B rązow ym  Krzyżem  
Zasługi — Teresa C ho jak m ów i:

„M y , kob ie ty  m yś lim y  ciągle
0 K ore i — o strasznych zbrod­
niach pope łn ianych tam  przez 
im p e ria lis tó w  am erykańskich. 
Zbrodn ie  te nape łn ia ją  nas obu­
rzeniem  i zgrozą. D latego w y ra ­
żam y1 naszą pełną solidarność z 
uchwałą Ś w ia tow e j Rady Poko­
ju  w  spraw ie  K ore i.

Św ia tow a Rada P oko ju  żąda 
w yco fan ia  z K o re i obcych w o jsk
1 zw o łan ia  m iędzynarodow ej 
ko n fe re n c ji d la  zakończenia

w o jn y  w  K ore i. Żądania Ś w ia ­
tow e j Rady P oko ju  pogrą wszy­
stk ie  kob ie ty  na ca łym  św iecie“ .

*
Leon K o rg a  w iceprzew odni­

czący Zarządu G łównego ZSCh 
oświadcza:

„W ró c iłe m  n iedawno z N ie ­
m ieck ie j R e pu b lik i Dem okra 
tyczne j, gdzie by łem  na obcho­
dach M iesiąca P rzy ja źn i N ie ­
m iecko -  Polskie j. M ogłem  tam  
przekonać się naocznie, że na­
ród n iem ieck i n ie  chce odbudo­
w y W ehrm achtu, — nie chce 
w o jny .

W m yśl wskazań Ś w ia tow e j 
Rady P oko ju będziem y w spó l­
nie z narodam i Z w iązku  Ra­
dzieckiego. Czechosłowacji, N ie ­
miec, F ra n c ji, B e lg ii, H o lan d ii 
i w szystk ich  in nych  k ra jó w  
zdecydowanie przeciw staw iać 
się re m ilita ry z a c ii N iem iec za­
chodnich i domagać się zaw ar­
cia w  roku  1951 tra k ta tu  poko­
jowego z N iem cam i. Od zakoń­
czenia w o jn y  m inę ło  ju ż  prze­
szło 5 la t. a rządy A m e ryk i, 
F ra n c ji i A n g lii nie chcą u re ­
gulować te j sprawy.

T ra k ta t ten m usi być wresz­
cie z a w a rty !“

*
Czołowy m aszynista ze stac ji 

Szczecin -  G łów ny K az im ie rz  
Radziew icz m ów i:

„Ja  i m oi towarzysze p racy 
w  pe łn i pop ieram y Ape l Ś w ia ­
tow e j Rady P oko ju , w zyw a jący 
5 w ie lk ich  m ocarstw  do po dp i­
sania paktu  pokoju, oraz u - 
chw a ły  żądające zaw arcia tra k ­
ta tu  pokojowego ze zjednoczo­
nym i N iem cam i i położenia k re ­
su m ordow aniu  m ilion ów  n ie ­
w in n ych  ludz i w  K ore i.

Dobrze pam iętam  słowa to ­
warzysza S ta lina , że u trzym an ie  
poko ju  jes t m ożliw e, jeże li na­
rody u im ą  w  swoje ręce sprawę 
pokoju, A  u jąć sprawą poko ju  
w  swoje ręce, u nas w  Polsce, 
oznacza nie ty lk o  złożenie pod­
pisu pod A pe lem  Ś w ia tow e j 
Rady Pokoju. B ron ić  go trzeba 
tak , ja k  uczy towarzysz B ie ru t 
poprzez coraz lepszą pracę.

D latego im  bogatszy i m o­
cniejszy  będzie nasz k ra j i  inne 
k ra je  konsekw etn ie  broniące 
poko ju , ty m  m niejsze są m o ż li­
wości rozpętania now ej w o jn y  
przez im p e ria lis tó w “ .

S toczn iow cy gdańscy  czynem  d o k u m e n tu ją  
pop a rc ie  d la  u c h w a ł Ś w ia to w e j R a d y  P o k o ju

R obotn icy kad łu b o w n i stoczni 
gdańskie j — członkow ie  brygad 
Bobra, G łogowskiego, Rycharda. 
Lam entow icza i M izg a ły  posta­
n o w ili czynem p ro du kcy jnym  
zadokum entować swe pełne po­
parc ie  dla h is to rycznych uchwal 
Ś w ia tow e j Rady Pokoju.

„S o lida ryzu jąc  się z uchw a ła ­
m i Ś w ia tow e j Rady P oko ju  i 
Ape lem , dom agającym  się za­
w a rc ia  P aktu  P oko ju  m iędzy 5 
m ocarstw am i oraz idąc za bo jo -

G łosy p rz e d s ta w ic ie li społeczeństwa
Z całego k ra ju  na p ływ a ją  w y ­

pow iedz i w yraża jące gorące 
poparcie  d la  A pe lu  i  U chw a ł 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju .

M icha ł K ow a lsk i — czołowy 
gó rn ik  z kopa ln i „B o les ław  
C h ro b ry “  w  W ałbrzychu, k tó re ­
go brygada rea lizu je  ju ż  obec­
nie zadania trzeciego roku  P la ­
nu 6 -le tn ie g o , m ów i: „W szyscy 
z m o je j b ry g a d y  z radością po­
w ita l i  u c h w a ły  R a d y  P o ko ju .

W alka o pokój wzmaga się i 
w  c h w ili obecnej, k iedy  im pe­
r ia liś c i — podżegacze do nowej 
w o jn y  —  prowadzą wyścig

w ym  wezwani em Towarzysza 
S ta lina  — piszą robo tn icy  w 
swoim  zobow iązaniu — pragn ie­
m y czynem p ro d u kcy jn ym  p rzy ­
śpieszyć zw ycięstw o poko ju  nad 
w ojną. D e k la ru je m y  skrócenie 
w ykonan ia  m iesięcznego p lanu 
produkcy jnego na marzec br. o 
4 dn i, co przyn ies ie  Polsce L u ­
dowej 73.000 z ł oszczędności.

W zyw am y do socjalistycznego 
w spó łzaw odn ictw a załogi wszy­
s tk ich  stoczni“ .

zbro jeń, wypuszczają na w o l­
ność zbrodn ia rzy  h itle ro w sk ich  
i zb ro ją  N iem cy zachodnie, 
wskrzeszają im p e ria lizm  ja po ń ­
ski i prze lew ają  k re w  ludu  ko ­
reańskiego, broniącego swej 
wolności — m ilio n y  uczciwych 
lu d z i na ca łym  św iecie w  re a li­
zacji uchw a ł Rady P oko ju  w i­
dzą drogę do ura tow an ia  św ia ­
ta przed nową pożogą wojenną.

Podczas gd y O N Z  s ta je  się 
płaszczykiem , pod k tó ry m  im ­
pe ria liśc i us iłu ją  bezkarn ie rea­
lizow ać swe p lany wojenne, Ra­
da P oko ju  — jest rzeczyw istym

Rada Związku i Rada Narodowości jednomyślnie uchwaliły 
budżet państwowy ZSRR na rok 1951

(f) M O S K W A  (PAP). W ieczo­
rem  dn ia  10 marca- na K re m lu  
odbyło się ko le jne  posiedzenie 
Rady Zw iązku . W  dysku s ji nad 
re fe ra tem  w  spraw ie  budżetu 
ZSRR przem aw ia li depu tow ani: 
K o n d ra tie w  (M a rijska  ASRR), 
S yrom ia tn ikow a  (okręg G o rk ij), 
K is ie le w  (okręg Om ski) i  m in i­
ster przem ysłu m a te ria łó w  bu ­
dow lanych ZSRR — Jud in . W y­
raża jąc ca łkow ite  poparcie dla 
rządowego p ro je k tu  budżetu na 
ro k  1951, deputowana S y ro m ia t­
n ikow a  ośw iadczyła, że budżet 
z całą w yrazis tośc ią  obrazuje 
poko jow ą p o lity k ę  państwa ra ­
dzieckiego. Również pozostali 
depu tow ani, p rzem aw ia jący na 
posiedzeniu, w y ra z ili poparcie 
d la  budżetu.

Następnie zabra ł głos m in is te r 
finansów  ZSRR — Z w ie riew , 
k tó ry  s tw ie rd z ił, iż  dyskusja  
w ykazała , że budżet państw o­
w y  ZSRR jest zgodny z in te re ­
sami narodu radzieckiego. Jest 
to budżet pokoju, budżet da l­
szego w zrostu  stopy życiow ej i 
k u ltu ry  mas pracu jących K ra ju  
Rad. Pom yślne w ykonan ie  bud­
żetu będzie w ie lk im  w kładem  
w  dzie ło budow y kom unizm u.

D eputow an i Rady Zw iązku 
jednom yśln ie  u c h w a lili budżet 
i ustawę budżetową ZSRR.

Następnie Rada Zw iązku do­
konała jednom yśln ie  w yboru

członków  Sądu Najwyższego 
ZSRR oraz za tw ie rd z iła  dekre ­
ty  P rezyd ium  Rady N a jw yższe j, 
wydane w  okresie m iędzy sesja­
m i.

W poniedzia łek, 12 m arca w ie ­
czorem, odbędzie się wspólne 
posiedzenie Rady Narodowości 
i  Rady Z w iązku.

(f) M O S K W A  (PAP). W  dn iu  
10 m arca br. odbyło się na 
K re m lu  ko le jne  posiedzenie Ra­
dy Narodowości, na k tó ry m  to ­
czyła się w  dalszym  ciągu d y ­
skusja nad p ro jek tem  budżetu 
państwowego ZSRR na ro k  1951.

Deputowana B urkacka  (Repu­
b lik a  U kra ińska ) zgłosiła w n io ­
sek o zatw ierdzenie przedłożo­
nego sesji budżetu. Budżet nasz
__ ośw iadczyła B urkacka  — w
pe łn i odpowiada zadaniom  bu ­
dow n ic tw a gospodarczego i k u l­
tu ra lnego K ra ju  Rad.

M in is te r Żeglug i rzecznej 
ZSRR — Szaszkow ośw iadczył, 
że c y fry  budżetu obrazu ją w y ­
s iłk i narodu radzieckiego, zm ie­
rzające do pokojowego rozw o ju  
państwa socjalistycznego, do 
podniesienia dobrobytu  i k u ltu ­
ry  mas pracujących. W  naszych 
oczach — pow iedzia ł on — jest 
rea lizow any w span ia ły  s ta li­
now ski p lan przeobrażenia p rzy ­
rody, wznoszone są gigantyczne 
e le k tro w n ie  wodne, tw o rzy  się

nowe, sztuczne d rog i wodne. Te 
przeobrażenia w  geografii 
Zw iązku Radzieckiego o tw ie ra ­
ją  w ie lk ie  pe rspektyw y tra n ­
sportom  rzecznym.

M in is te r finansów  ZSRR — 
Z w ie riew , k tó ry  zreasum ował 
dyskusję, s tw ie rd z ił, że wszyscy 
deputow ani Rady Narodowości, 
zab iera jący głos w  dysku s ji nad 
budżetem na ro k  1951 podkre ­
ś la li, iż  budżet s tanow i odzw ie r­
c iedlenie o lb rzym ich  sukcesów 
w  rozw o ju  gospodarki narodo­
w e j i k u ltu ry , sukcesów stano­
w iących w y n ik  tw órcze j, poko­
jo w e j p racy narodu radz ieck ie­
go.

Z w ie rie w  ośw iadczył następ­
nie, że rząd zgadza się z p ropo­
zycją k o m is ji budżetowej Ra­
dy Narodowości w  spraw ie 
zwiększenia budżetu po stron ie  
dochodów o 724,5 m ilio n ó w  ru ­
b li. P ropozycje deputow anych w  
spraw ie asygnowania dodatko­
w ych funduszów  na szereg ce­
lów  zostaną rozpatrzone przez 
Rade M in is tró w  ZSRR.

Po przem ów ien iu  Z w ie riew a 
nastąp iło  g łosowanie nad budże­
tem.

Rada Narodowości jednom yśl­
nie za tw ie rd z iła  budżet na rok 
1951 w raz z popraw kam i kom i­
s ji budżetowej i  ustawą budże­
tową.

N ow y budżet p rze w id u je  w p ły  
w y w  wysokości 458.716.644 000 
ru b li i w y d a tk i w  sumie 
451.502.680.000 ru b li.

Następnie odby ły  się w ybory  
do Sądu Najwyższego ZSRR. 
Deputowany M icha ł Tarasów 
s tw ie rdz ił, że kadencja Sądu 
Najwyższego, wyb ieranego w  
m yśl K o n s ty tu c ji na 5 la t, koń ­
czy się w  m arcu 1951 r. W i-  
m ien iu  deputow anych Federacji 
R osy jsk ie j, R e pu b lik i Kazach­
skiej. i  R e p u b lik i Ło tew sk ie j 
Tarasów złożył wniosek przepro 
wadzenia w yborów  79 członków  
Sądu Najwyższego. W niosek zo­
sta ł p rzy ję ty  jednom yśln ie . 
Przewodniczącym  Sądu zostai 
w yb ran y  A n a to l W olin , pełniący 
w  c h w ili obecnej obow iązki prze 
wodniczącego Sądu Najwyższe­
go. Następnie w yb rano  35 ła w ­
n ików  Sądu Najwyższego.

Z ko le i Rada Narodowości 
przeszła do rozpatrzenia następ­
nego p u nk tu  porządku dzienne­
go — zatw ierdzenia dekre tów  
P rezyd ium  Rady N ajwyższej 
ZSRR, w ydanych w  okresie m ię­
dzy sesjami. R e fe rat w  te j spra­
w ie w yg łos ił sekretarz P rezy­
d ium  Rady N ajw yższe j ZSRR, 
deputow any A leksander G ork in . 
Rada Narodowości jednom yśln ie  
za tw ie rd z iła  dek re ty  uchwalone 
przez P rezyd ium  Rady N a jw yż ­
szej ZSRR.

Pracownicy służb mechanicznych PKP postanawiają zwiększyć 
o 50 proc. dobowy przebieg parowozów

Dyrekcja gdańska uzyskała I miejsce we w spółzawodnictwie międzydyrekcyjnym za ub. rok

Ogólnopolska konferencja służb mechanicznych kolejnictwa
W Szczecinie odby ły  •się w  

dniach 10 i 11 bm. obrady służb 
m echanicznych w szystk ich  D y­
re k c ji K o le i P aństwow ych. Te­
m atem  obrad było  podsum owa­
nie w y n ik ó w  długookresowego 
w spółzaw odnictw a za 1950 rok 
w  dziedzinie racjonalnego w y ­
korzystan ia  parowozów, zw ięk­
szenia ich dobowego przebiegu 
oraz oszczędnego zużycia p a li­
wa.

A na lizu jąc  w y n ik i p racy służb 
m echanicznych P K P  w 1950 r. 
podkreślono poważne osiągnię­
cia, uzyskane przez służbę me­
chaniczną w dziedzinie zw ięk­
szenia dobowego przebiegu pa­
rowozów wszystkich typów. W 
poprzednim  roku najlepsze w y ­
n ik i w  te j dziedzinie uzyskała 
D yrekc ja  Szczecińska, zw ięk­
szając przecię tny dobowy prze­
bieg parowozów o 9,22 procent. 
Dobowy przebieg zw iększyły  
rów n ież znacznie D yrekc je : K a ­

tow ic, W rocław ia , Poznania i
Gdańska.

W dziedzinie zwiększenia 
przebiegu m iędzyrem ontow ego 
parowozów i w  oszczędnej go­
spodarce ciep lne j, w  zybkoś- 
ciowych naprawach re w iz y j­
nych oraz w walce z zanieczy­
szczającym k o tły  kam ien iem  
w apiennym  poważne osiągnięcia 
uzyka ły  D yrekcje : Gdańska,
Szczecińska i W rocławska.

M aszyn iśc i d y re k c ji 
szczecińskie j z m n ie jszy li 
zużycie  w ęg la  o 10 proc.
Służba mechaniczna P K P  o- 

siągnęia rów nież poważne w y ­
n ik i w  zm nie jszeniu zużycia wę 
gla, zastępując równocześnie 
wysokogatunkow e pa liw o  m ia ­
łem węglowym . M. In. maszy­
niści D y re kc ji Szczecińskiej, tak 
w  ruchu  pasażerskim  ja k  i  to­

w a ro w ym  zm n ie jszy li w  r. 1950 
w  stosunku do 1949 zużycie w ę­
gla o 10 procent.

S tw ierdzono rów nież koniecz­
ność dalszego upowszechnienia 
współzaw odnictw a o oszczęd­
ność węgla, co n ie w ą tp liw ie  za­
pewni w ykonan ie  i przekrocze­
nie zaplanow anej na bież. rok  
obn iżk i zużycia węgla o 5,7 pro­
cent w  stosunku do roku  1950.

N ależy sp ra w n ie j 
w yk o n y w a ć  re m o n ty  

re w iz y jn e  i n ap raw y 
zapobiegawcze"

O m ówiono szeroko zagadnie­
nie dalszego podniesienia stanu 
technicznego parowozów przez 
należyte w ykonyw an ie  rem on­
tów  re w izy jn ych  I średnich o- 
raz stosowanie napraw  zapo­
biegawczych, co przyczyn i się 
do dalszego zwiększenia prze­

ciętnego dobowego przebiegu
parowozów.

Po dyskus ji ogłoszono w y n i­
k i w spółzawodnictwa m iędzy- 
dyrekcyjnego za 1!^0 rok. P ie r­
wsze miejsce we w spó łzaw odn i­
c tw ie  zajęła D yrekcja  Gdańska, 
k tó ra  uzsskała na jw iększą ilość 
punktów  dodatn ich za zwiększe­
nie przeciętnego przebiegu pa­
rowozów m iędzy m yc iam i ko t­
łów  oraz najszersze stosowanie 
„sodafosu“

D rugie i trzecie m iejsce zaję­
ły  D yrekcje  Szczecin i W rocław

Na zakończenie narady podję­
to uchwalę zobow iązującą per­
sonel stużbv m echanicznej PKP 
do um asow ienia metod konser­
w a c ji ko tłó w  parowozowych, 
zwiększenia przebiegu dobowe­
go o 50 procent w porów naniu 
z ub, rok iem  przy równoczes­
nym  zwiększeniu przewozu ilo ­
ści tow a rów  przez każdy paro­
wóz.

Przodownicy pracy z Paiawagu

Niezbędnym  w a run k iem  w ykonan ia  planu 6-letn iego jest znacz­
ny  w zrost w yda jnośc i p racy we wszystk ich gałęziach go­
spodark i i dalszy rozw ó j ruchu w spółzawodnictwa. Na zdję  
c iu : p rzodo ion icy pracy zakładów  Pafawag we W roc ła w iu  
St. Kucharska, H. Ż yw czyk  i  K . C hm ie lew sk i w y ra b ia ją cy  

168 proc. no rm y  Foto w .iF

Depesze niemieckich bojowników 
o pokój do Prezydenta RP

(f) Z okaz ji trw a jącego obec­
n ie  w  NRD M iesiąca P rzy jaźn i 
N iem iecko -  "’o lsk ie j, P rezy - 
dent Bolesław  F ie ru t o trzym u je  
od ludności n iem ieck ie j liczne 
depesze z zapew nieniam i n ieu ­
g ię te j w o li w a lk i narodu nie  - 
m ieckiego d la  dobra poko ju  i 
postępu.

Uczestn icy I  kon fe ren c ji B ran  
denbursk ie j K ra jow ego  T ow a­
rzys tw a  d la  k rzew ien ia  pńzy - 
ja źn i i dobrosąsiedzkich tosuu- 
kó w  z Polską piszą w  swoje j de

peszy m. in .: „W  M iesiącu P rz y  
jaźn i N iem iecko -  Polsk ie j po­
s taw iliśm y  przed sobą zadanie 
jeszcze bardzie j wzm ocnić i po­
głęb ić p rzy jaźń  m iędzy naszy­
m i narodam i i  tym  sam ym  
wzmóc nasz udz ia ł w  dziele u -  
trw a le n ia  poko ju  światowego.

Niech ży je  przy jaźń n iem iec­
ko -  polska! Niech żyją prezy­
denci — Bolesław  B ie ru t ł  
W ilh e lm  P ieck! Niech ży je  po­
tężny Zw iązek Radziecki i  
w ie lk i wódz — Józef S ta lin !“ .

Znaczne rozszerzenie obrotów
towarowych między ZSRR a Polską
Komunikat o podpisaniu radziecko-polskiego 

protokółu w sprawie wzajeitmych dostaw na r. 1951
(f) M O S K W A  (PAP). W  w y ­

n iku  pom yśln ie zakończonych 
rokow ań m iędzy M in is te rs tw em  
H and lu  Zagranicznego ZSRR a 
p o ls k i delegacją hand low ą w  
dn iu  9 m arca br. podpisany zo­
sta ł p ro tokó ł w spraw ie  wza­
jem nych dostaw tow a row ych  na 
rok  1951.

P ro tokó ł p rze w id u je  znaczne 
rozszerzenie ob ro tów  tow a ro ­
w ych w  roku  1951 w  po rów na­
n iu  z rok iem  1950.

W dn iu  10 m arca br. polska 
delegacja hand low a z m in is tre m  
hand lu zagranicznego Tadeu 
szem Gede na czele opuściła 
Moskwę.

Delegację po lską żegnali: w i­
cem in is ter hand lu zagraniczne­
go ZSRR — Łoszakow. d y re k ­
to r departam entu Europy środ­
kow e j i wschodnie j M in is te r­
stwa H and lu  Zagranicznego 
ZSRR — Paw łów , p rzedstaw i­
cie l hand low y ZSRR w  Polsce 
— Babarin . naczelnik w ydzia łu  
pro tokó larnego M in is te rs tw a  
H and lu  Zagranicznego — K uź­

m iń sk i i  naczelnik w yd z ia łu  
polskiego w departam encie Eu­
ropy ś rodkow ej i  w schodnie j —  
Pisarce.

Delegację żegnali rów n ież: 
ambasador RP w  M oskw ie — K . 
Jasiński i cz łonkow ie ambasady.

P o w ró t p o lsk ie j 
de legac ji h an d low e j 

do W arszaw y
(f) Po zakończeniu rokow ań 

w  M oskw ie  i podpisaniu p o l­
sko-radzieckiego p ro tokó łu  w  
spraw ie w za jem nych dostaw  
tow arow ych  na ro i. 1951, w  
dn iu  11 bm. pow róc iła  do W ar­
szawy polska delegacja hand lo­
wa z m in is trem  hand lu zagra­
nicznego — inż. T  Gede na czele.

Delegację p o w ita ł w ice m in i­
ster Cz. B a je r w  tow a rzys tw ie  
wyższych u rzędn ików  M in is te r­
stwa H and lu  Zagranicznego.

Na dw orcu obecni b y li ró w ­
nież zastępcy przedstaw icie la  
handlowego ŻSRR w  Polsce —  
K az iukow  i W ie lik ij.

Przerwanie pertraktacji 
między sułtanem Maroka 

a francuskimi kolonizatorami
(f) T E L  A V IV  (PAP) Ukazu­

jący się w  Jerozo lim ie  dz ienn ik 
„F a la s tin “  donosi z Rabatu, że 
rezydent genera lny F ra n c ji w 
M aroku  genera) Ju in  „u tw o ­
rz y ł“  now y rząd m arokański. 
T ym  samym generał Ju in  na ru ­
szył postanow ienie uk ładu  regu­
lu jącego stosunki m iedzv F ra n ­
c ja  a M arok iem  i znacznie prze­
k ro czy ł up raw n ien ia , ia k ie  przv 
znaje ten uk ład rezydentow i ge­
ne ra lnem u Bez Dorozumienia z 
sułtanem  i używ ając bezpraw ­
nie  jego nieczęci. generał Ju in  
og łos ił k ilk a  dekre tów  i  w yda ł

„ścisłe in s tru k c je “  utw orzone­
mu przez siebie rządow i.

Sułtan M aroka odm ów ił p rzy ­
jęcia i zatw ierdzenia m ianow a­
nych przez generała Ju in  m i-  
n .s trów  i oświadczy), że wszyst­
kie dekre ty wydane po dn iu  27 
lutego br. nie posiadają mocy 
p raw ne j W szelkie pe rtra k tac je  
m iedzy sułtanem  a francu sk im i 
w ładzam i ko lon ia lnym i zostały 
przerwane W ojska francuskie  
za ie łv  główne m iasta M aroka i 
o trzym a ły  rozkaz zd ław ien ia 
przemocą m arokańskiego ruchu 
narodowo - wyzwoleńczego.

Działania wojenne w Korei
(f) P E K IN  (PAP) Ogłoszony 

11 marca w  P henjan ie ko m u n i­
kat, dowództwa naczelnego korę 
ańskie i A rm ii Ludowe) donosi, 
że na wszystkich fron tach od - 
dz ia ły  A rm ii Ludow ej w ścis­
łym  w spółdzia łan iu  z ochotni - 
kam i ch ińsk im i u trzym u ją  m oc­
no zajęte uprzednio pozycje Na 
środkow ym  odcinku fron tu  to ­
czą sie w a lk i o znaczeniu lo k a l­
nym .

W dn iu 11 marca w re jon ie  
Seulu ponad 120 n iep rzy jac ie l­
skich żołn ierzy i o fice rów  poleg­
ło  lub odniosło rany. W ojska 
ludowe zdobyły statek n iep rzy ­
ja c ie lsk i oraz zniszczyły 8 sa­
mochodów. 4 działa i lo kom o ty ­
wę. Lo tn ic tw o  i a r ty le r ia  prza -

ciw lo tn icza  zestrze liły  5 samolo­
tów n iep rzy jac ie lsk ich .

Na wvbrzezu wschodnim  a r­
ty le ria  przeciw lo tn icza A rm ii 
Ludow ej zestrzeliła 2 sam oloty 
am erykańskie.

D Z IŚ  W N U M E R Z E
J U L IU S Z  G O R Y ttS K I:  W ła ­

śc iw e  p ro je k to w a n ie  ź ró d ­
łem  oszczędności w b u d o w ­
n ic tw ie  m ie s z k a n io w y m .

O A N N Y  B E R L IO Z : K łó tn ie  
p o m ie d /y  w ro g a m i E ra n c ji.

CELSO  GHI.V1, c z ło n e k  K C  
K o m u n is ty c z n e j P a r t i i
W ło c h : P rzed  V I I  Z ja z d e m  
K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  
W ło ch .
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Delegacja chińskich 
bojowników o pokój 

przybyła do Warszawy

0

Uchwały Światowej Rady Pokoju-nowym ciosem 
w  podżegaczy wojennych

(f) W  dn iu  11 bm. p rz y b y li 
do W arszaw y członkow ie  de le­
gacji ch ińsk ie j, k tó ra  b ra ła  u - 
dz ia ł w  B e rliń s k ie j Sesji Ś w ia ­
tow e j Rady Poko ju . M. in . p rz y ­
b y li:  delegat Ch in na Sesję — 
ekonom ista L y  I-m o n g  i  zapro­
szeni na obrady czo łow i c h iń ­
scy bo jow n icy  o pokój.

Na Dw orcu G łów nym  gości 
ch ińsk ich  p o w ita li przedstaw i - 
cie le Polskiego K om ite tu  O broń 
ców P oko ju z Jarosław em  
Iw aszkiew iczem  na czele oraz 
przedstaw ic ie le  ambasady Chin 
Ludow ych  w  W arszawie.

P rzedstaw ic ie le  ch ińsk ich o - 
b rońców  poko ju  pozostaną w 
s to licy  k ilk a  dn i. ja ko  goście 
PKO P. W niedzielę wieczo - 
rem  goście chińscy og lądali f i lm  
pt. „P rem ie ra  W arszawska".

» '

Występ zespołu 
chińskiego w Kielcach
(f) W sali Domu M łodzieży w 

K ie lcach odbył się w ystęp re - 
prezentacyjnego zespołu c y rk o ­
wego C h ińsk ie j R epub lik i L u d o ­
w e j Publiczność k ie lecka nad­
zwyczaj serdecznie i  gorąco 
p rzy jm ow a ła  a rtys tów .

P rzedstaw ienie poprzedziło 
przem ów ien ie pow ita lne  prze - 
wodniczącego W oj. R. N. Bąka.

W  im ien iu  zespołu ch ińsk ie ­
go zabrał głos d y re k to r P in -L i 
podkreśla jąc, iż  a rtyśc i chińscy 
z głęboką radością odczuwają 
serdeczne p rzy jęc ie  zgotowane 
im  w  Polsce, w idząc w  tym  do­
w ód praw dziw ego bra te rs tw a i 
p rzy jaźn i.

Zw. Hutników zgłasza 
udział w Europejskiej 
Konferencji Robotniczej

(f) Zarząd G łów ny Zw . Zaw. 
H u tn ik ó w  w  Katow icach prze­
s ła ł do K om ite tu  P rzygo tow aw ­
czego E urope jsk ie j K o n fe ren c ji 
Robotniczej depeszę, w  k tó re j 
w  im ien iu  w ie lo tys ięcznej rze­
szy swych członków  w ita  go­
rąco in ic ja ty w ę  zw ołan ia kon ­
fe re n c ji w  B e rlin ie  pod hasłem 
w a lk i przeciw  re m ilita ry z a c ji 
N iem iec zachodnich i  zgłasza 
udzia ł w  K on fe ren c ji.

Młodzież warszawska 
odpowiada 

na apel górników 
kopalni „Katowice4*

W  ślad za m łodzieżą górniczą, 
h u tn ik a m i i m eta low cam i apel 
Z M P -ow ców  z kopa ln i „K a to w i­
ce" pode jm ują  m łodzi ro b o tn i­
cy budow lani. T ak np. z a tru d ­
niona przy budow ie M D M  b ry ­
gada m ura rska  ZM P -ow ca Za­
jąca postanow iła  w ykonyw ać 
przez okres na jb liższych 3 m ie ­
sięcy 200 proc. no rm y zam iast 
osiąganych dotychczas 180 proc.

Z a trud n ie n i p rzy  budow ie  o- 
siedla robotniczego na M urano  
w ie  Z M P -ow cy S aw ick i, M a t-  
w ie jczyk  i M akow ski zobow iąza­
l i  się u tw o rzyć  dw ie  brygady 
m ura rsk ie  i  jedną ciesielską.

M łodzieżowe brygady p ro d u k ­
cy jne w  Nowej H ucie  pracujące 
pod k ie row n ic tw em  przodow n i­
ków  pracy Jakubowskiego, R ud- 
rysa. R ybarczy^a. Jacka i W łod - 
kowskiego zobow iązały się pon* 
nieść w ydajność pracy do 250 
proc. oraz wzmóc w y s iłk i nad 
oszczędnym w yko rzys tyw an iem  
surowca.

Opinia światowa o uchwałach berlińskich
C h in y

(f) P E K IN  (PAP). — C hińskie 
Lu dow e  Stowarzyszenie O piek i 
Społecznej i C h iński Czerwony 
K rzyż  o p ub liko w a ły  oświadcze­
nie. w  k tó ry m  popierają uchwa 
tv  Ś w ia tow e j Rady P oko ju  o- 
raz stw ierdza ją, że uchw a ły  te 
stanowią w yraz w o li obrońców 
pokoju na ca łym  świecie.

R um un ia
B U K A R E S Z T  (PAP). D z ienn ik  

„U n iv e rs u l"  om aw ia rezo lucje  
Ś w ia tow e j Rady P oko ju  w  spra­
wach o rgan izacyjnych oraz w  
spraw ie rozszerzenia ruchu w  
obronie poko ju . Cele i m etody 
ruchu  w  obronie poko ju  są tak  
jasno przedstaw ione w  rezo lu ­
c ji — pisze dz ienn ik — że po­
w inna  ona stać się w ytyczną  
dla każdego kom ite tu  obrońców 
pokoju.

B u łg a ria
S O FIA  (PAP). — W  dn iu  10 

bm. odbyło się w  S o fii p lenum  
Bułgarskiego K om ite tu  O brony 
P oko ju  z udzia łem  licznych  de-

legatów  ko m ite tó w  okręgow ych 
i  m ie jsk ich .

P lenum  jednom yśln ie  w y ra ­
ziło poparcie dla uchw a l Ś w ia ­
tow e j Rady P oko ju  i wezwało 
wszystk ich B u łga rów  do pod­
p isyw an ia  apelu, domagającego 
się zawarcia paktu  pokoju m ię ­
dzy 5 m ocarstw am i. Z og rom ­
nym  entuzjazm em  uczestnicy 
p lenum  u c h w a lili w ys ian ie  de­
pesz do Ś w ia tow e j Rady Poko­
ju  i do w ie lk iego  chorążego po­
ko ju  — Józefa S talina .

W ę g ry
B U D A P E S Z T  (PAP). Prasa 

węgierska w  dalszym  ciągu po­
święca liczne a r ty k u ły  ' u chw a­
łom  p ierw sze j sesji Ś w ia tow e j 
Rady P oko ju , k tó re  stanow ią 
now y cios d la  podżegaczy w o­
jennych. D z ienn ik i w skazują , że 
masy pracujące W ęgier z en tu ­
zjazm em  p rz y ję ły  te uchw ały.

Czechosłowacja
P R A G A  (PAP). P lenum  Cen­

tra ln e j Rady Czechosłowackich 
Z w iązków  Zaw odow ych uchw a­
l i ło  rezo lucję  , w  k tó re j w ska -

zu je  na w ie lk ie  zadania mas p ra  
cu jących w  walce o u trw a le n ie  
poko ju . Rezolucja w yraża ca ł­
kow ite  poparcie d la  uchw a ł 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju  i  zde­
cydow anie p ro tes tu je  p rze c iw ­
ko re m ilita ry z a c ji N iem iec za­
chodnich.

A lb a n ia
T IR A N A  (PAP)). N aród a lbań­

sk i w yraża jednom yśln ie  popar­
cie d la  apelu Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju  domagającego się zaw ar­
cia P ak tu  P oko ju  m iędzy w ie l­
k im i m ocarstw am i.

Kanada
(f) O T T A W A  (PAP). W  dn iach 

17 i  18 m arca b r. w  Vancouver 
odbędzie się druga kon fe renc ja  
obrońców  poko ju  K o lu m b ii B ry ­
ty js k ie j (p ro w in c ja  Kanady).
D z ienn ik  „P a c ific  T r ib u n e "
stw ierdza, że postępowa op in ia  
publiczna w  te j p ro w in c ji roz­
poczęła przygo tow an ia  do k o n ­
fe ren c ji, k tó ra  będzie pośw ię ­
cona uchw a łom  p ierw sze j sesji 

i Ś w ia tow e j R ady P oko ju .

Uroczysta akademia z okazji Międzynarodowego 
Dnia Kobiet w Warszawie

(f) Obchody M iędzynarodow e­
go Dnia K ob ie t zakończyła w 
s to licy cen tra lna akadem ia, k tó ­
ra odbyła  się w  dn iu  11 bm. w  
sali tea tru  „S yrena“  w  Warsza - 
w ie.

Obszerny re fe ra t sprawozdaw 
czy z obrad I  Ogólnopolskiego 
Kongresu L K  w yg łos iła  w icem i­
n is te r Krassowska.

„Jeszcze bardzie j zewrzem y 
nasze szeregi w okó ł Rządu L u ­
dowego i P rezydenta R. P. B o­
lesława B ie ru ta  — s tw ie rdz iła  
w  zakończeniu wśród b u rz li -  
w ych  ok lasków  w icem in . K ra s ­
sowska. — Zacieśnim y w ięzy 
b ra te rsk ie j p rzy jaźn i ze w szyst­
k im i ludźm i św iata m iłu ją c y m i 
pokój i w a lczącym i o jego u trw a  
len ie“ .

O w acy jn ie  w ita ły  zebrane

przeds taw ic ie lk i kob ie t s to licy  
i w o j. warszawskiego wchodzą­
cą na try b u n ę  Z ina idę  T ro ic - 
ką, przewodniczącą p rzyby łe j 
na Kongres L ig i K o b ie t dele - 
gac ji radzieck ie j. Z dum ą m ó­
w iła  ona o sukcesach kob ie t 
swej w ie lk ie j socja listycznej O j­
czyzny.

Z ina ida T ro icka ja  w yra z iła  
głęboką radość z osiągnięć ko ­
b ie t po lskich. Po zakończeniu 
przem ów ien ia p rzedstaw ic ie lk i 
bohaterskich kob ie t radzieckich, 
d ługo nie m ilk n ą  na sali o k rz y ­
k i:  „S ta lin  — Pokój — B ie ru t!“

R eprezentantka Ś w ia tow e j De 
m okra tyczne j Federacji K ob ie t 
G ita  Banerjea przekazała k o ­
b ie tom  po lsk im  od Ś D FK  ser - 
deczne życzenia dalszych sukce­
sów. ,

H ucznym i ok laskam i i  o k rz y ­
ka m i m an ifes tu ją  zebrane swą 
solidarność z ŚDFK.

Uczestniczki akadem ii posta -  
n o w iły  w ysłać do Prezydenta 
R.P. Bolesława B ie ru ta  i  do K C  
P ZP R  lis ty , w  k tó ry c h  zapew­
n ia ją , iż  w  życiu i  pracy c o ­
dziennej drogowskazem  dla 
n ich będą wskazan ia V I  P le ­
num  KC.

W  liśc ie  do Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju  kob ie ty  s to licy  i  w o j. 
warszawskiego w yra ża ją  pełną 
solidarność z uchw a łam i Rady 
oraz zobow iązu ją się poprzeć 
swoje podpisy pod A pe lem  do­
m agającym  się zaw arcia  P ak tu  
P oko ju , pracą nad dalszym  
w zm ocnieniem  s ił P o lsk i, k ro  -  
czącej k u  socja lizm ow i.

Setki gromad w całym kraju zobowiązują się 
do sprawnego przeprowadzenia akcji siewnej 

i podniesienia wydajności z ha
K ilk a s e t grom ad w o j. szcze­

cińskiego, o lsztyńskiego i  ka to ­
w ick iego  odpow iedzia ło ju ż  na 
wezwanie grom ady S p ław ie  do 
w spó łzaw odn ictw a w  starannym  
przeprowadzeniu w iosennej kam  
pan ii s iew nej i  podn iesien iu w y ­
dajności z ha.

Poważne zobow iązania p ro ­
dukcy jne  pod ję ły  m. in. w szyst­
k ie  grom ady pow. Dębno w  w oj. 
szczecińskim. W grom adzie Szu- 
ch lica m ało i ś red n io ro ln i ch ło­
p i pos tanow ili poprzez lepszą 
upraw ę gleby oraz rac jona lne 
stosowanie oborn ika  i  nawozów 
sztucznych podnieść w ydajność 
z 1 ha: pszenicy o 5 q, ży ta  o 
4 q, jęczm ien ia i owsa o 3 q, a 
bu rakó w  cukrow ych  i z iem nia­
kó w  o 30 q. C h łop i z Szuchlic 
postanow ili ponadto tak  ro z w i­
nąć hodow lę d rob iu , aby w  c ią ­

gu tego roku  zw iększyć sprze­
daż je j do gm inne j spółdzie ln i 
o 600 kg w  stosunku do roku  
zeszłego.

C h łop i z grom ady Oborzany, 
p o d ję li uchw ałę, w  k tó re j czy­
tam y m. in .: „Z obow iązu jem y
się zakończyć zasiewy do 15 
kw ie tn ia , uzyskać wyższe niż w  
ro ku  ub. p lon y : pszenicy z ha 
o 3 q, owsa o 3 q, jęczm ien ia o 
2 q, z iem n iaków  o 10 q, b u ra ­
ków  cukrow ych  o 15 q. Ponadto 
zobow iązu jem y się zespołowo 
zagospodarować pozostałe jesz­
cze od łog i“ .

G rom ada S arb inow o w  w o j. 
szczecińskim  w  odpow iedzi na 
apel ch łopów  ze S p ław ia  zobo­
w iązała się podnieść p lon y : b u ­
ra kó w  cukro w ych  z ha o 60 q, 
z iem n iaków  o 10 q oraz ja k  n a j­

wcześniej zakończyć prace sie­
wne.

W  w o j. k a to w ic k im  zobow ią­
zania p rodu kcy jne  pod ję ła  m. 
in. grom ada Gorzyce, w  pow. 
ry b n ic k im . C h łop i te j grom ady 
pos tanow ili podnieść p lony żyta 
z 1 ha z 17 do 18 q. p lony rze ­
paku z 10 do 11 q. Do w spó ł­
zaw odnictw a w ezw a li on i są­
siednią grom adę Olzę, k tó ra  — 
odpow iada jąc na w ezwanie — 
postanow iła  podnieść p lony psze 
n icy  z ha z 15 do 17 q.

G rom ada W ie lka  Łąka  w  pow. 
W ąbrzeźno w  w o j. bydgoskim , 
postanow iła  podnieść zb io ry  z 
ha w szystk ich  zbóż kłosow ych 
o 1,5 q, a z iem n iaków  p rzem y­
s łow ych o 25 q. C h łop i z te j 
grom ady zobow iązali się ponad­
to  zagospodarować zespołowo 60 
ha odłogów.

Zjazd połączeniowy związków zawodowych 
poligraiików i dziennikarzy

Wybory mężów zaufania 
grup związkowych 

na ukończeniu
(f) W  ca łym  k ra ju  są ju ż  na 

ukończeniu w yb o ry  mężów zau 
fan ia , społecznych inspekto rów  
pracy i delegatów socja lno- 
ubezpieczeniowych. Jednocze­
śnie rozpoczęły się ju ż  w ybory  
rad  oddzia łowych oraz zakła­
dowych i m ie jscow ych.

M. in. -ybory w  grupach 
zw iązkow ych zakończyli ju ż  gór 
n icy  Dolnego Śląska. Ok. 15 
proc. w yb ranych  stanow i m ło ­
dzież górnicza.

Wśród w yb ranych  w  ko p a l­
niach w a łb rzysk ich  mężów za­
u fan ia  ponad 200 —  to  górn icy 
w yró żn ia ją cy  się we współza­
w o dn ic tw ie  pracy. M. in. w  ko ­
p a ln i „V ic to r ia “  w yb rano  m ę­
żem zaufania B ron is ław a W a ł- 
tosza, in ic ja to ra  ruchu w spó ł­
zaw odnictw a o obniżenie ko ­
sztów w ydobycia  węgla.

W toku zebrań gó rn icy  w ie lu  
g ru p  pod ję li nowe zobowiąza­
n ia  produkcyjne . M. in. załogi 
4 oddzia łów  kopa ln i im . T hore - 
za zobow iązały się w ykonyw ać 
codziennie cyk l p rodukcy jny .

Stary skład „nowego“ 
rządu we Francji

(f) P A R Y Ż  (PAP). Po o trz y ­
m an iu  w  Zgrom adzeniu Naro - 
dow ym  upoważnienia do u tw o - 
rżen ia rządu, p rem ie r H e nri 
Q ueu ille  przedstaw ił prezyden - 
to w i R e pu b lik i lis tę  swego ga - 
b ine tu . Skład „nowego“  gabi­
ne tu  jes t p raw ie  identyczny ze 
składem  poprzedniego rządu, na 
czele którego sta ł Rene Pleven

O prócz te k i prem iera Q ueu il­
le  obe jm u je  także tekę spraw 
w ew nę trznych . W iceprem ieram i 
m a ją  być: P leven oraz przyw ód 
ca chadeków B id a u lt i p rzy  - 
wódca p raw icow ych  socjalistów  
G uv M o lle t. Schuman pozo­
s ta je  na s tanow isku m in is tra  
spraw  zagranicznych, a na sta­
now iskach in nych  m in is tró w  na 
s tą p iłv  n ie  m ające większego 
znaczenia przesunięcia.

We w to re k  p rem ie r Q ueu ille  
ma stanać orzed Zgrom adzeniem  
N  a r'vdowv’m. bv prosić Izbę o 
apro ' ate dla sk ładu  gabinetu i 

o Votum zaufania.

(f) D n ia  11 bm . obradow a ły 
w  W arszaw ie W alne K ra jo w e  

"Z jazdy: Żw . Zaw. D z ienn ika rzy  
i Zw. Zaw. P racow n ików  Prze­
m ysłu  Poligraficznego. Uczest­
n icy  Z jazdów  s tw ie rd z ili,  że 
na jw ażn ie jszym  zadaniem  p ra ­
cow n ików  prasy i w y d a w n ic tw  
jest m ob ilizow an ie  narodu do 
ja k  na jskutecznie jszego popar­
cia don ios łych uchw a ł Ś w ia to ­
w e j Rady P oko ju  przede w szy­
s tk im  apelu domagającego się 
zaw arcia przez 5 m ocarstw  
pak tu  poko ju . Zadanie to  w ią ­
że się ściśle ze zjednoczeniem 
społeczeństwa polskiego w  na ­
rodow ym  fronc ie  w a lk i o pokój 
i p lan 6-1etni. Postanow iono dla 
lepszego w ykonan ia  tych zadań 
u tw o rzyć jeden w spó lny zw ią ­
zek zawodowy.

W  obradach Z jazdu  Zw . 
Zaw . D z ienn ika rzy, k tó ry m  
przew odniczy! red. K ow a lczyk , 
w z ię li udz ia ł serdecznie w ita n i 
m in . K u ltu ry  i S ztuk i D yb ow ­
ski i p rzedstaw ic ie l CRZZ tow . 
Drożdż. Gorąco p o w ita li ró w ­
nież uczestnicy Z jazdu honoro­
wego prezesa Zw . D z ienn ika­
rzy, redak to ra  naczelnego teo­
retycznego organu K C  PZPR 
„N ow e D rog i —  tow . F rancisz­
ka F ied lera .

P rzew odniczący Zw . Zaw. 
D z ienn ika rzy  H e n ry k  Lu k rec  
zagajając ob rady po k reś lił, że 
cala tw órcza dzia ła lność dz ien­
n ika rza  P o lsk i Ludo w e j służy 
na jdroższej d la  każdego uczci­
wego cz łow ieka spraw ie  poko­
ju  i  postępu.

(f) W  tych dniach w  Zarzą­
dzie G łów nym  Z w iązku  Zawo -  
dowego M eta low ców  odbyła się 
narada ekonomiczna, w  k tó re j 
uczestniczyli przodu jący ak ty  - 
w iści Z w iązku  z całego k ra ju . 
Na naradzie om ów iono rozw ój 
w spółzaw odnictw a w  przemyśle 
m eta low ym  i  e lek tro techn icz  - 
nym.

W spółzawodnictwo oparte na 
konkre tnych  zobowiązaniach roz 
w ija  sic wśród m etalow ców  
bardzo szybko i dotvczy obok 
podnoszenia w yda jności pracy 
i  zm niejszania kosztów w łas-

Sekretarz Zarządu G łównego 
Z w iązku  D z ienn ika rzy  tow. 
S trze leck i w  re ferac ie  sprawo­
zdawczym  wskazał na zadania 
i w ie lką  ro lę  dz ienn ikarza w  
walce o pokó j i p lan  6 -le tn i. 
M ówca specja lny nacisk po ło­
ży! na konieczność nieustanne­
go podnoszenia poziom u ideo lo­
gicznego dz ienn ika rzy, co u ła ­
tw i w yw iązan ie  się z tych  la k  
doniosłych zadań.

W  dysku s ji szczególnie w ie le  
m iejsca zaję ło om ów ienie po­
stanow ień V I  P lenum  K C  
PZPR. Z  naciskiem  podkreśla­
no, że korzys tan ie  z w zo rów  
prasy radz ieck ie j przyn iesie  
ogrom ny pożytek prasie p o l­
sk ie j, udoskona li i wzbogaci je j 
treść — uczyn i z n ie j skuteczny 
oręż w a lk i o m o ra ln o -p o litycz - 
ną jedność narodu. W ie le  uw a­
gi poświęcono spraw ie szkole­
n ia  now ych k a d r dz ienn ikarzy. 
O m aw iano rów n ież  fo rm y  
w spó łp racy oraz sposoby wzm o 
żenią op iek i nad koresponden­
tam i rob o tn iczym i i  ch łopsk i­
m i.

Podnoszono w  dyskus ji, że 
połączenie z p o lig ra fik a m i pod­
niesie na wyższy poziom p ra ­
cę całego apara tu każdej red ak­
c ji i d ru k a rn i, zw iększy w y d a j­
ność p racy oraz p rzyczyn i się 
do zm niejszenia kosztów  w ła ­
snych.

O brady zakończono jedno­
m yś lnym  p rzy jęc iem  uchw a ły  
o połączeniu Zw . Zaw. D zien­
n ika rzy  ze Zw . Zaw. P racow ­
n ikó w  Przem ysłu P o lig ra ficzne -

nych p ro d u kc ji, zagadnienia po­
p ra w y  jakości p ro du kc ji, przed­
term inow ego w ykonan ia  pla - 
nów  m iesięcznych 1 rocznych, 
rozpowszechniania szybkościo­
w e j ob róbk i m e ta li i  lik w id a c ji 
przestoi maszyn.

P rzedstaw icie le poszczególnych 
okręgów  podaw ali na naradzie 
c y fry  oszczędności, ja k ie  p rzy ­
niesie pełna rea lizacja  podję -  
tych zobowiązań p ro du kćy j - 
nych. M . in. w artość zobow ią­
zań, podiętych przez metalo.w - 
ców okręgu bydgoskiego w ynosi

Zagadnien ie m o b iliza c ji p ra ­
cow n ików  przem ysłu p o lig ra f i­
cznego, prasy i  w y d a w n ic tw  do 
narodowego fro n tu  w a lk i o po­
k ó j i rea lizac ję  p lanu  6-le tn iego 
p rze w ija ło  się przez całe ob ra ­
dy W alnego Z jazdu Zw . Zaw. 
P racow n ików  P rzem ysłu  P o li­
graficznego. Z ebran i na zjeździć 
czo łow i p o lig ra fic y : zecerzy, m e- 
tram paże, lin o ty p iś c i —  przodo­
w n icy  pracy, rac jona liza to rzy , 
a k tyw iśc i zw iązkow i podkreśla­
l i  w  dyskus ji, że połączenie po- 
lig ra f ik ó w  z dz ienn ika rzam i w  
je dn ym  zw iązku stw orzy w a ­
ru n k i do jeszcze lepszego w y k o ­
nyw an ia  zadań sto jących przed 
w yd a w n ic tw a m i i przem ysłem  
p o lig ra ficzn ym  w  walce o pokój 
i  o p lan  6 -le tn i.

R e fe ra t zasadniczy w yg ło s ił 
sekre tarz Zarządu G łów nego — 
Z b ig n iew  Rasiński. S tw ie rd z i! 
cn m. in., że zw iązek ma pow a­
żne osiągnięcia w  dziedzin ie 
rozw o ju  w spó łzaw odn ictw a i  r u ­
chu rac jona liza to rsk iego  oraz w  
dziedzin ie op iek i nad p ra cow n i­
k iem . W  socja lis tycznym  w spó ł­
zaw odn ic tw ie  bierze obecnie 
udz ia ł ponad 19 tys. p ra co w n i­
kó w  zakładów  gra ficznych . W 
r. ub. zm niejszono od 4 do 10 
proc. koszty w łasne p ro du kc ji. 
Książek w yprodukow ano 105 
m ilio n ó w  zam iast p rzew idz ia ­
nych 85.

O bok sukcesów Zw iązek m ia ł 
jednak  w  swej p racy szereg po­
ważnych b ra ków  i  niedociągnięć. 
W iększość z n ich w y p ły w a ła  ze 
słabego pow iązan ia p ra cow n i­
ków  d ru k a rń  z p racow n ikam i 
re d a kc ji i  w yd aw n ic tw .

954 tys. zł, a okręgu kosza liń  -  
skiego — 760 tys. zł.

Duże osiągnięcia ma Zw iązek 
Zaw odow y M eta low ców  w  dzie­
dz in ie  popu la ryzac ji szybkościo­
wego skraw an ia  m eta li. Obecnie 
szybkościowe skraw an ie  s toso ­
wane jest ju ż  w  33 fab rykach  
i  w ie lu  toka rzy  i frezerów  p ra ­
cu je  w yłącznie tą metodą.

W dyskus ji uczestnicy narady 
w skazyw a li na potrzebę sze r­
szego n iż dotychczas stosowania 
now atorsk ich  metod pracy, w e­
d ług wzorów  przodu jących ro  - 
bo tn ikó w  radzieckich.

Rozwija się współzawodnictwo i nowatorstwo 
w przemyśle metalowym i elektrotechnicznym

0 17 proc. wzrośnie 
produkcja przemysłu M D  

w roku 1951
(f) B E R L IN  (PAP). Rada M i­

n is tró w  N iem ieck ie j R e p u b lik i 
D em okratycznej p rzedłoży w  
na jb liższych dniach Izb ie  Ludo­
w e j p lan  gospodarczy na ro k  
1951. P lan  ten  p rze w id u je  w zrost 
p ro d u k c ji przem ysłow ej o 17 
proc. w  po rów nan iu  z rok iem  
1950, zw iększenie w yda jności 
p racy w  uspołecznionych fa b ry ­
kach o 14 proc. i zm niejszenie 
kosztów p ro d u kc ji o 5,7 proc.

P lan p rze w id u je  ponadto 
w zrost k re d y tó w  państw ow ych 
na budowę robotn iczych osiedli 
m ieszkan iow ych i  dom ów  k u ltu ­
ry  o 38 proc. w  po rów nan iu  z 
rok iem  ub ieg łym .

Celem p lanu  gospodarczego 
na ro k  bieżący je s t założenie 
trw a ły c h  fundam entów  pod po­
m yślne w ykonan ie  zadań, na­
kreś lonych w  p lan ie  p ięc io le t­
nim . D latego też p lan na ro k  
bieżący zw raca szczególną uw a­
gę na rozw ó j podstaw owych ga­
łęzi przem ysłu, a w ięc w ęg lo­
wego, stalowego, energetyczne­
go i  budow y maszyn.

W armii jugosłowiańskiej 
wzrasta opór przeciw 

faszystowskiej 
klice Tito

(f) S O F IA  (PAP). —  Rozgło­
śnia jugos łow iańsk ich  em igran­
tó w  po litycznych  donosi o wzm a 
ga jacym  się coraz ba rdz ie j n ie ­
zadow oleniu w  a rm ii jugosło­
w ia ń sk ie j. K lik a  T ito  —  R an- 
kow icza w ys tępu je  b ru ta ln ie  
p rzec iw ko  żo łn ie rzom  i  o fice­
rom , k tó rz y  p ro te s tu ją  prze­
c iw ko  posuw ającej się w  
coraz szybszym tem p ie  faszyza- 
c ji Jugos ław ii. O pór p rzec iw ko  
t ito w s k im  zdra jcom  prze jaw ia  
się n a js iln ie j wśród by łych  par 
tyzan tó w  i b o jo w n ik ó w  o w y ­
zw olen ie spod o ku pa c ji h it le ­
row sk ie j.

W  zw iązku  z ty m  faszystow ­
sk i te r ro r  wzmaga się z każdym  
dniem. W  tw ie rd zy  P e trow are - 
d in  więżą zbrodn iarze titow scy  
ponad 5.000 by łych  pa rtyzantów , 
a w  obozie ko n cen tra cy jnym  w  
pob liżu  m iasta Sissek w  C hor­
w a c ji przeszło 10.000 żo łn ie rzy i  
o ficerów . Również w ięzien ia  
w o jskow e w  Lu b la n ie  i  Zagrze­
b iu  przepełnione są żo łn ie rzam i 
a rm ii jugos łow iańsk ie j, k tó rzy  
o d m ó w ili służenia k lic e  z d ra j­
ców i  szpiegów.

W  Jugos ław ii zabroniona jest 
nauka języka rosyjskiego. N a to ­
m iast rząd po lecił, żeby tam , 
gdzie dotychczas uczono się ję ­
zyka rosyjskiego, wprowadzono 
ję zyk  angie lski. A n g ie ls k i stał 
się w  tito w s k ie j Jugos ław ii o- 
f ic ja ln y m  język iem , k tó ry m  po­
sługu ją  się chętnie w  pałacu 
be lgradzkiego dyk ta to ra .

Prześladowania 
Chińczyków na Malajach 

i w Syjamie
(f) P E K IN  .(P A P ). Agencja 

N ow ych Chin donosi, że w  Pe­
k in ie  u tw o rzony  został Ludow y 
K o m ite t Pom ocy d la  Chińczy - 
ków  zam ieszkałych zagranicą.

Na osta tn im  sw ym  posiedze­
n iu  K o m ite t og łos ił oświadcze­
nie, w  k tó ry m  stw ierdza, że m i­
mo licznych p ro testów  m in i - 
sterstw a spraw  zagranicznych 
C h ińsk ie j R e pu b lik i Ludow e j 
oraz ch ińsk ich  o rgan izac ji de - 
m okra tycznych  angie lsk ie  w ła  - 
dze ko lon ia lne  prześladują w  
ba rba rzyńsk i sposób ludność 
chińską na M a la jach . W ładze 
angie lskie u tw o rz y ły  k ilk a d z ie ­
s ią t „obozów  e m ig racy jnych “ , w  
k tó ry c h  m a ją  zam iar osadzić 
przeszło 400 tys ięcy Chińczy - 
ków .

K o m ite t postanow ił w ysłać 
delegację, k tó ra  zbada w a ru n k i, 
w  ja k ic h  ży je  2,5 m ilio n a  C h iń ­
czyków  na M ala jach. Delegacja 
uda się także do B angkoku, by 
złożyć pro test p rzeciw ko rep re ­
sjom stosowanym  przez re a k c y j­
ny rząd S y jam u wobec 3 - 
m ilio n o w e j rzeszy C h ińczyków  
zam ieszkałych w  ty m  k ra ju .

Prowokacyjne 
oskarżenia wobec Chin 

Ludowych w komisji ONZ
( i) P E K IN  (PAP). O bradująca 

w  Santiago de C h ile  Rada Spo­
łeczno -  Gospodarcza O NZ po­
wzię ła  m im o sprzeciw u ze s tro ­
ny de legatów ZSRR, P o lsk i i 
Czechosłowacji p row okacy jną  
uchwałę, tw ierdzącą, że w ładze 
Chin Ludow ych  rzekom o ofe­
ru ją  do sprzedaży w  H ongkon­
gu op ium  do pa lenia . Rada Spo­
łeczno -  Gospodarcza zam ierza 
przeprow adzić w  te j spraw ie  
„dochodzenie“ .

W zw iązku  z ty m  agencja N o­
w ych C h in  upow ażniona zosta­
ła do s tw ie rdzen ia , że w iado ­
mość o rzekom ej sprzedaży 
op ium  przez w ładze ch ińsk ie  
jes t z w y k ły m  oszczerstwem. 
U chw ała  Rady Gospodarczo -  
Soołecznej je s t now ym  dow o­
dem fa k tu , że podżegacze w o­
je n n i u s iłu ją  za pomocą zm y­
ślonych w iadom ości odw rócić  
uwagę op in ii pub liczne j od zbro­
dn icze j agresji, ja k ie j dokonu ją  
w  K o re i i na w ysp ie  Taiw an. 
Ta p row okacy jna  uchw ala jes t 
także now ym  po tw ie rdzen iem  
fak tu , że O NZ sta ła  się po w o l­
nym  narzędziem  w  ręku  ame­
rykań sk ich  im p e ria lis tó w .

Nowa ustawa o służbie 
wojskowej w USA

(f) W A S ZY N G T O N  (PAP). —  
Senat am erykański u c h w a lił i 
sk ie row a ł do Iz b y  Reprezen -  
ta n tó w  do zatw ierdzenia p ro  -  
je k t  ustaw y, p rzew idu jące j 
przym usowe powołanie do a r­
m ii obyw a te li am erykańskich  
w  w ieku  od 18 do 25 la t. O kres 
przeszkolenia w  szeregach bę­
dzie trw a ł 2 lata.

USA przeciwstawiają się włączeniu do porządkn 
obrad sprawy demilitaryzacji Niemiec

Dalszy ciąg konferencji zastępców ministrów spraw zagranicznych w Paryżu
(d) P A R Y Ż  (PAP). W  sobo­

tę pod przew odn ic tw em  przed­
s taw ic ie la  W ie lk ie j B ry ta n ii Da 
viesa odbyło  się szóste z ko le i 
posiedzenie zastępców m in i­
s trów  spraw  zagranicznych 
czterech m ocarstw , k tó rz y  m ają 
opracować porządek dzienny 
sesji Rady M in is tró w  S praw  
Zagranicznych.

Na poprzednich posiedzeniach, 
ja k  w iadom o, przedstaw icie le  
m ocarstw  zachodnich uporczy­
w ie  t rw a l i p rzy zgłoszonym 
przez siebie p ro jekc ie  porządku 
dziennego po m ija jącym  wszyst­
k ie  konkre tne  problem y, od 
k tó rych  rozw iązania zależy za­
pew nien ie poko ju  i bezpieczeń­
stwo* w Europie. Jednocześnie 
pod różnym i bezpodstawnym i 
pre tekstam i oponowali oni 
przeciw ko propozycjom  delega­
c ji radzieck ie j, k tó ra  domagała 
się w łączenia do porządku dz ien­
nego tak ich  ak tua lnych  spraw, 
ja k  w ykonan ie  porozum ienia 
poczdamskiego w  spraw ie de­
m ilita ry z a c ji N iem iec i n iedo­
puszczenia do ich re m ilita ry z a ­
c ji, ja k  przyśpieszenie zawarcia 
tra k ta tu  pokojowego z N iem ca­
m i i w yco fan ie  stosownie do te ­
go w o jsk  okupacy jnych  z N ie ­
m iec, ja k  polepszenie sy tua c ji w  
E urop ie  i  redukc ja  s ił zb ro jnych  
czterech m ocarstw . Na posie­
dzeniu sobotnim  przedstaw ic ie­
le  m ocarstw  zachodnich w  d a l­
szym ciągu b ro n ili swego po­
przedniego stanowiska.

Jako p ie rw szy p rzem aw ia ł w  
sobotę p rzedstaw ic ie l USA Jes- 
sup, k tó ry  dom agał się odrzuce­
nia  propozyc ji radzieck ich oraz 
p rzy jęc ia  abs trakcy jnych  i  
m g lis tych  p ropozyc ji de legacji 
trzech m ocarstw  zachodnich. 
U s iłu jąc  znaleźć jak ieś  nowe u- 
zasadnienie odm ow y w łączenia, 
do porządku dziennego spraw y 
d e m ilita ry z a c ji N iem iec, czego 
dom agał się rząd radz ieck i w  
swych notach, Jessup pow o ła ł 
się na fa k t, że rządy USA, A n ­
g lii i F ra n c ji ju ż  poprzednio od­
rzuca ły  tę propozycję. N ie m o­
gąc negować fa k tu , że zadaniem 
kon fe ren c ji jes t opracowanie 
tak iego porządku dziennego, 
k tó ry  by obe jm ow a ł w szystkie  
spraw y w yw o łu ją ce  obecną na­
p ię tą  sytuację  m iędzynarodową, 
Jessup nie p o tra f i ł w y jaśn ić , 
dlaczego w  ta k im  raz ie  oponuje 
p rzec iw ko  rozpatrzen iu  spraw y 
w ykonan ia  porozum ien ia pocz­
dam skiego o d e m ilita ry z a c ji 
N iem iec i  niedopuszczeniu do 
ich re m ilita ry z a c ji,  sp raw y re ­
d u k c ji s ił zbro jnych  czterech 
m ocarstw  itd .

Jessup u c h y lił się rów n ież  od 
odpow iedzi na pytan ia , ja k ie  
po s taw ił przedstaw ic ie l radzie­
ck i na poprzednich posiedze­
niach, a m ianow ic ie , czy do 
w zrostu napięcia w  E uropie i o - 
baw w śród narodów  nie przyczy 
nia  się odradzanie m ilita ry z m u  
niem ieckiego i  n iep rzerw any 
w yścig  zbro jeń w  szeregu k ra ­
jów . Delegat am erykańsk i zdo­
b y ł się jedyn ie  na pow tórzenie 
swego dawnego tw ie rdzen ia , ja ­
koby przy jęc ie  porządku dz ien-

nego zaproponowanego przez 
delegację ZSRR by ło  ró w n o ­
znaczne „z  p rzy jęc iem  radz ie ­
ckiego p u n k tu  w idzen ia “ , ja k ­
k o lw ie k  przedstaw ic ie l ZSRR 
ju ż  n ie jednokro tn ie  w ykazyw a ł 
bezpodstawność i  niedorzecz­
ność tego rodza ju  tw ie rdzeń.

Jessup us iłow a ł go łosłow nie 
negować bezsporny fak t, że m o­
carstwa zachodnie, op ie ra jąc się 
na n iem ieckich zwolennikach 
odwetu i m ilita rys ta ch  po k ro ju  
Adenauera, u p raw ia ją  w  N iem  - 
czech zachodnich po litykę  re m i­
lita ry z a c ji i  w sze lk im i sposoba­
m i u tru d n ia ją  przyw rócen ie  je d ­
ności N iem iec na poko jow e j i 
dem okra tycznej podstawie. Jes­
sup ośw iadczył, że delegacja 
USA nie może zaakceptować d ru  
giego punk tu  radzieckiego po­
rządku dziennego rów nież w 
jego now ej redakc ji. P u n k t ten, 
ja k  w iadom o, ma obecnie na­
stępujące brzm ienie: P rz y w ró ­
cenie jedności Niem iec, p rzy  - 
śpieszenie zawarcia tra k ta tu  po 
lcojowego z N iem cam i i stosow­
nie do tego w yco fan ie  w o jsk  o- 
kup acy jnych  z N iem iec. Jessup 
dodał, że nie oponuje ty lk o  
przeciw ko pierwszej części tego 
pu nk tu  (przyw rócen ie  jedności 
N iem iec), odrzuca na tom iast 
„pozostałą część tego p u n k tu “ . 
Jessup dow iód ł ty m  samym, że 
S tany Zjednoczone pragną od­
w lec zawarcie tra k ta tu  poko jo ­
wego z N iem cam i i  u tru d n ić  
zjednoczenie Niem iec.

Jessup po no w ił swe ośw iad­
czenie, iż  delegacja am erykań ­
ska nie  zgadza się na w łączę -  
nie do porządku dziennego ró w ­
nież spraw y re d u k c ji zbro jeń 
czterech m ocarstw . Delegai 
am erykański n ie  u k ry w a ł, iż  
S tany Zjednoczone zam ierzają 
kon tynuow ać wyścig  zbro jeń, 
p rzy czym, ja k  zw ykle , dla 
usp raw ied liw ien ia  tego w yśc i­
gu pow o ła ł się na rzekom y 
w zrost radz ieck ich  s ił zb ró j -  
nych.

P rzedstaw ic ie l F ra n c ji P a ro - 
d i, w b re w  oczyw is tym  falc -  
tom , ob łudn ie  u trzym yw a ł, j a ­
koby m ocarstw a zachodnie w  
toku  bieżącej kon fe ren c ji dą­
ż y ły  do „zwężenia rozbieżnoś - 
c i“  m iędzy n im i a Z w iązk iem  
Radzieckim .

P arod i us iłow a ł zatrzeć n ie ­
korzystne wrażenie, ja k ie  w y ­
w o ła ło  jego oświadczenie na 
p ią tko w ym  posiedzeniu, iż  trzeci 
p u n k t p ro je k tu  radzieckiego jes t 
dla F ra n c ji nie do przy jęc ia , 
gdyż dotyczy re d u k c ji zbro jeń 
i s tw ie rdz ił, że został rzekom o 
n iew łaśc iw ie  zrozum iany. N ie ­
m n ie j jednak przem aw ia jąc w  
sobotę P arodi dow iód ł, iż  rząd 
francusk i n ie  chce dopuścić do 
om ów ienia w  Radzie M in is tró w  
spraw y r e d u k c ji zbro jeń czte - 
rech m o ca rs tw . P a ro d i o ś w ia d ­
czył m ianow icie , że w ypow iada 
się przeciw ko użyciu te rm in u  
„re d u k c ja “ , k tó ry  jego zdaniem 
„w ią z a łb y  rząd .fra n c u s k i“ .

P arodi us iłow a ł w yw o łać w ra ­
żenie, że delegacje trzech m o­
carstw  zachodnich gotowe są 
pójść na kom prom is, aby osiąg­
nąć porozum ienie. P rzyzna ł on

z zastrzeżeniam i, że k ry ty k a , ja" 
k ie j przedstaw icie l ZSRR pod­
dał pierwszy p u n k t propozycji 
trzech m ocarstw , okreś la jąc S° 
ja ko  m g lis ty  i  "n iekonkretny, by* 
la uzasadniona. P u n k t ten ^  
p ie rw o tne j swej red akc ji, jak 
w iadom o, m ia ł następu ją^ 
b rzm ien ie : „Rozpatrzenie przy* 
czyn istn ie jącego w  Europie na­
pięcia m iędzynarodowego ora* 
środków  niezbędnych dla za­
pew nien ia rzeczyw istego i trw a ­
łego polepszenia stosunków mię­
dzy Z w iązk iem  Radzieckim  *  
S tanam i Z jednoczonym i, Z jed­
noczonym  k ró le s tw e m  i  F ran­
c ja “ .

Przed zam knięciem  posiedzę-' 
n ia  sobotniego P arod i ośw iad­
czył, że delegacje trzech mo­
carstw  proponu ją  nową redak­
c ję  tego pu n k tu  w  następu ją­
cym  b rzm ien iu : „Rozpatrzenie 
przyczyn istn ie jącego w  c h w ili 
obecnej w  Europie napięcia m ię­
dzynarodowego oraz środków  
mogących zapewnić osiągnięcie 
rzeczyw istego i trw a łego  polep­
szenia stosunków  m iędzy ZSRR» 
USA, A ng lią  i F ranc ją , tak ich  
ja k : k ro k i zm ierzające do usu­
nięcia obawy przed agresją, w y ­
konanie zobowiązań w y p ły w a ją ­
cych z zaw artych ju ż  układów , 
zbadanie obecnego poziomu 
zbro jeń i spraw  dotyczących 
N iem iec w  te j dz iedzin ie“ .

P rzedstaw ic ie l W ie lk ie j B ry ­
ta n ii Davies dow odził, że p ie r­
wszy p u n k t p ropozyc ji trzech 
m ocarstw  w  jego now e j redak­
c ji „p o k ry w a  się“  z propozycja­
m i radz ieck im i.

P rzedstaw icie ] ZSRR G rom y­
ko ośw iadczył, że zastrzega so­
bie p raw o  ba rdz ie j szczegółowe­
go om ów ienia pierwszego p u n k ­
tu  propozyc ji de legacji trzech 
lribcars tw  w  jego nowej redak­
c ji, tym  ba rdzie j, że zaw iera on 
szereg nie jasnych m iejsc. Jed­
nakże —  pow iedz ia ł G rom yko  
— ju ż  teraz można stw ie rdz ić , 
że p u n k t ten ma zastąpić p ie r­
wszy i trzec i p u n k t radzieckiego 
p ro je k tu  porządku dziennego 
dotyczące d e m ilita ry z a c ji N ie­
m iec i niedopuszczenia do ich 
re m ilita ry z a c ji oraz polepszenia 
sy tua c ji w  Europie i re d u kc ji 
s ił zbro jnych  czterech m ocarstw . 
N ie je s t to — ośw iadczył G ro- 
m.y k ?  — rozw iązaniem  zagad­
nien ia . N ie można zgodzić się na 
próbę niedopuszczenia do w łą ­
czenia do porządku dziennego 
Rady M in is tró w  spraw y d e m ili­
ta ryza c ji N iem iec i niedopusz­
czenia do ich re m ilita ry z a c ji 
oraz spraw y re d u k c ji s ił zb ro j­
nych czterech m ocarstw .

N aw iązu jąc do. tw ie rdzen ia  
Daviesa, że p ierw szy p u n k t pro­
pozycji trzech m ocarstw  „po­
k ry w a  się“  z propozycjam i ra ­
dz ieck im i, G rom yko  ośw iadczyli
Rzeczywiście, punkt ten tak P
k ry w a  się z propozycjam i ra ­
dz ieck im i, że n ic  spoza niego 
nie  w idać i n ic  n ie  pozostaje ze 
spraw , k tó re  w ysunę ła deiega- 
cja radziecka.

Następne posiedzenie zastęp­
ców m in is tró w  spraw  zagrani­
cznych czterech m ocarstw  odbę­
dzie się w  poniedzia łek 12 bm.

Pobył delegacji polskich parlamentarzystów
w Belgii

(f) B R U K S E LA  (PAP). De le­
gacja polska, k tó ra  na zaprosze­
nie  b e lg ijsk ie j g rupy  pa rlam en­
ta rne j p rzyb y ła  9 m arca do 
B rukse li, odbyła w  sobotę p ie r­
wsze rozm ow y z pa rla m e n ta ­
rzystam i be lg ijsk im i.

Ze s trony  b e lg ijsk ie j w  roz­
m owach w z ię li udz ia ł: senator 
M otz (przewodniczący b e lg ij­
sk ie j p a r t i i lib e ra ln e j), senato­
row ie  T a il la rd  i  M azereely oraz 
posłow ie P ie rard , Isabelle B lum , 
O rban i Romsay. Dokonano w y ­
m iany poglądów  na tem at zaga­
dnień k u ltu ra ln y c h .

D eputow any P ie rard , członek 
B e lg ijs k ie j A kad em ii S ztuk P ię­
knych  w  gorących słowach w y ­
ra z ił uznanie d la  w ie lk iego  
dzie ła odbudow y polskiego ży­
cia ku ltu ra lneg o , którego roz­
k w it  m ia ł sposobność podziw iać 
w  czasie swego pobytu  w  P o l­
sce z okaz ji odsłonięcia po m n i­
ka M ick iew icza.

Następnie Leon K ruczko w sk i 
p rzeds taw ił obraz budow y po­
w o jenne j k u ltu ry  po lsk ie j i k u l­
tu ry  socja lizm u. P rzy toczy ł on 
p rzyk ła d y  wspaniałego rozw o ju  
w  dziedzin ie l ite ra tu ry , nauk i 
i f ilm u , stw ie rdza jąc, że n a w ią ­
zu ją  one do postępowych tra d y ­
c ji narodu polskiego oraz innych  
narodów.

O brona tego w ie lk ieg o  dorob­
k u  ku ltu ra lneg o  jest dziś ró ­
wnoznaczna z obroną poko ju  
przed grożącym  m u niebezpie­
czeństwem  ze s tro n y  odradza­
jącego się m iędzy Renem a Ł a ­
bą faszyzmu i m ilita ryzm u .

Po dysku s ji senator M otz za­
proponow ał opracowanie w spó l­
nej rezo luc ji, dotyczącej rozw o­
ju  w spółp racy k u ltu ra ln e j m ię ­
dzy Polską i Belgią.

C złonkow ie de legacji po lsk ie j 
zw iedz ili w  sobotę gmach P a r­
lam entu  oraz gabinet num izm a­
tyczny przy B ib lio tece  K ró le w ­
sk ie j, założony przez Joachim a 
Le lewela, a następnie w z ię li 
udzia ł w  obiedzie w ydanym  na 
ich cześć w  salonach Senatu.

Podczas obiadu, w  k tó ry m  
w z ię li także udz ia ł p rzew odn i­
czący obu Izb  — Van Cauwe- 
la e rt i S truye, zab ra ł głos sena­
to r  M otz, w ita ją c  w  serdecz­
nych słowach delegację polską.

O dpow iada jąc senatorow i 
M otzow i, w icem arszałek B a rc i-  
kow sk i p rzypom n ia ł w spólny 
los, ja k i Polsce i B e lg ii zgoto­
w a ł faszyzm i wskazał na n ie ­
bezpieczeństwo w yn ika jące  dla 
narodów  Europy z fa k tu  re m i­
lita ry z a c ji N iem iec zachodnich.

Jesteśmy przekonani — po­
w iedz ia ł w icem arszałek B a rc i-

kow sk i —  że można pow strzy­
mać ten niebezpieczny bieg w y ­
darzeń, że is tn ie ją  sposoby po­
ko jow ego u regu low an ia  rozb ie­
żności m iędzy m ocarstw am i. 
Przede w szys tk im  n ie  w o lno  do­
puścić do re m ilita ry z a c ji N ie­
m iec zachodnich i  do powstania 
nowego W ehrm achtu, ja k o  na­
rzędzia odwetu.

W  sobotę po po łudn iu  pod 
p rzew odn ic tw em  w icem arsza ł­
ka B arc ikow sk iego  odby ło  się 
d rug ie  posiedzenie pa rlam en ta ­
rzystów , poświęcone zagadnie­
n iom  gospodarczym. W  im ie n iu  
de legacji po lsk ie j re fe ra t o ko­
nieczności ożyw ien ia stosunków  
gospodarczych po lsko -b e lg ij­
skich w yg ło s ił poseł Rapaczyń- 
ski. W  toku  ożyw ione j dyskus ji 
podkreślono konieczność przeci­
w staw ien ia  się po lityce  dyskry" 
m in a c ji hand low e j, narzucanej 
przez rząd S tanów  Z jednoczo­
nych i sk ie row ane j p rzec iw ko  
obozowi dem okra tycznem u. 
S tw ie rdzono także, iż ożyw ienie 
w y m ia n y  hand low e j m iędzy Pol 
ską a B elg ią  leży w  in teresach 
obu narodów.

Na w niosek w icem arsza łka 
B arc ikow skiego w yłon iona  zo­
stała kom is ja  dla opracowania 
w spó lne j d e k la rac ji.

Niemiecki związek ofiar faszyzmu 
do polskich bojowników 
o wolność i demokrację

(f) Z okaz ji odbywającego 
się w  N R D M iesiąca P rzy jaźn i 
N iem iecko -  P o lsk ie j — N ie ­
m ieck i Zw iązek O fia r  Faszyz­
m u (VVN ) przesła ł do Zw iązku 
B o jo w n ikó w  o wolność i de­
m okrac ję  serdeczny lis t, w  k tó ­
ry m  czytam y m. in .:

„Z  okaz ji M iesiąca P rzy ja ź ­
n i N iem iecko -  P o lsk ie j w in ­
szujem y sukcesów narodow i 
po lskiem u, osiągnię tych w  n ie ­
ug ię te j p racy od czasu w yzw o­
len ia  k ra ju  przez A rm ię  Ra­
dziecką — sukcesów z k tó rych  
możecie być dum ni.

M y  niem ieccy antyfaszyści 
n ig d y  nie  zapom nim y zbrodn i 
reżim u h itle row sk iego , dokona­
nych na naszych po lskich ko le­
gach i na ca łym  narodzie po l­
skim .

W ie lk im  zadowoleniem  na­
pe łn ia  nas fa k t, że m ilio n y  
N iem ców, a przede w szystk im  
m łodzieży n iem ieck ie j, w ycho­

w ane j w  duchu an ty faszystow ­
sk im , uw aża ją granicę na Odrze 
i Nysie za granicę poko ju  i go­
tow e są b rpn ić  je j p rzec iw ko  
w sze lk im  zakusom anglo-am e- 
rykań sk ich  im p e ria lis tó w  i ich 
n iem ieckich  popleczników “ .

L is t  stw ierdza, że zw oln ien ie  
z w ięzień niem ieckich zbrod­
n ia rzy  wo jennych, św iadczy o 
n ikczem nych planach s ił p rz y ­
go tow u jących nową wojnę.

„Bądźcie  jednak pewni d ro ­
dzy koledzy — czytam y da le j w  
liśc ie  — że lud  nasz w  przew a­
żającej swej w iększości p rag­
nie poko ju  i zjednoczenia N ie­
m iec na zasadach dem okra tycz­
nych i zdecydowanie o to w a l­
czy.

W iem y, że w  walce te j z na ­
m i są m ilio n y  ludz i na ca łym  
św iecie i że w  potężnym  Z w iąz­
ku  Radzieckim , w  Polsce Ludo­
w e j i w  innych  kra jach  demo­
k ra c ji lu do w e j — m am v n a j­
lepszych so juszn ików “ .

Nowy wikariusz 
archidiecezji praskiej
(f) P R A G A  (PAP). —  Agencja 

C T K  ogłosiła  następu jący ko ­
m u n ik a t Państwowego Urzędu 
dla  S praw  K ościo ła:

— Wobec tego, że a rc y b i' 
skup p rask i Józef Beran został 
za nega tyw ny stosunek 
ustaw  koście lnych skazan i 
przez kom petentne organa s8 ' 
dowe na mocy a r ty k u łó w  111 * 
23 kodeksu karnego na grzyW ' 
nę i ponieważ wyznaczono mu 
m iejsce pobytu poza diecezja 
praską — stanow isko ordy*53'

W  zw iązku z tym  w  dn iu  
m arca odbyło się zebranie k 
p i tu ły  a rcyb iskup ie j, 
p rzy ję ła  dym is ję  dotychczas 
wego w ika riusza  generalnego 
O p a tr in y  1 jednom yśln ie  w 
b ra ła  kanon ika  A n ton ina  Ste 
ka w ika riuszem  a.ch id iece 
p rask ie j. P aństw ow y Urząd c 
S praw  Kościoła za tw ierd  
w yb ó r nowego w ikariusza  8 
ch id iecezji p rask ie j
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Właściwe projektowanie źródłem oszczędności 
w budownictwie mieszkaniowym

V I  P lenum  K om ite tu  C e n tra l­
nego PZPR w ysunę ło hasło 
koncen trac ji w ys iłkó w  dla u - 
żyskania oszczędności w  kosz­
tach p ro du kc ji i in w es tyc ji, tra k  
tu ja c  to  jako podstawowy czyn­
n ik  w walce o pełne i przed­
te rm inow e w vkonanie zadań 
pip'-' i 6-letniegc.

Ruch oszczędnościowy, pod­
ję ty  ju ż  powszechnie w p ro du k­
c ji przem ysłow ej, nie jest do­
tychczas an i dostatecznie ro ­
zum iany, an i rea lizow any w  
budow nic tw ie . N ie liczne  akcje 
oszczędnościowe. zain ic jow ane 
dotychczas przez przodujące 
załogi budow lanych, przenoszą 
jedyn ie  m etody, w ypracow ane 
W przemyśle. Do akc ji tak ich  
hależy m. in . zastosowanie me­
tody  kom pleksowego oszczędza­
n ia  w ed ług  systemu L id ii K o ra - 
b ie ln iko w e j, przez ZM P -ow ców , 
pracujących przy budow ie m ia ­
sta Nowa Huta.

N ie  zdo ła liśm y jeszcze w  bu ­
do w n ic tw ie  dojść do tak ich  
fo rm  obniżania kosztów, k tó re  
W yn ika łyby  ze staranne j ana­
liz y  m ożliw ości oszczędnościo­
w ych , tkw ią cych  w  samym p ro ­
cesie pow staw ania in w es tyc ji 
budow lanych.

W ydaje się, że ze wszystkich 
dziedzin budow n ic tw a  przede 
W szystkim  budow n ic tw o osiedli 
i  dz ie ln ic  m ieszkalnych p o w in ­
no, stać się odcinkiem , na k tó ­
ry m  nastąpi przełom  w  walce 
o potanien ie kosżtów. in w es ty ­
cy jnych . P rzem aw ia za tym  
fa k t, że w  m asowym  budow n ic­
tw ie  m ieszkan iow ym  is tn ie ją  
W arunki ciągłości prac in w es ty ­
cy jnych  i m ożliwości stałego 
Wzbogacania doświadczeń, sta­
łego doskonalenia metod osz­
czędzania i  k o n tro li w yn ików .

Oszczędność zaczyna się 
p rzy  p ro je k to w a n iu

G łów ne m ożliwości oszczęd­
nościowe zna jdu ją  się na odcin­
ku p ro jektow an ia .

K łótn ie pomiędzy wrogami Francji
(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  SPECJALNIE DLA  „TR Y B U N Y  LU D U ")

Joanny IlrrliozFrancuskie  Zgrom adzenie N a­
rodow e w dniach, k tó re  dopro­
w a dz iły  do trwającego obecnie 
kryzysu rządowego, by ło  św iad­
k iem  n iezwykłego w idow iska . 
N iezwykłego zamętu, sporów i 
k łó tn i, jak ie  w yw iąza ły  się m ię­
dzy poszczególnymi grupam i 
rea kc ji na tle  p ro je k tu  re fo rm y  
o rdynac ji w yborczej. Debata 
Parlam entarna była uderza ją­
cym przykładem  rozkładu chy­
lącego się ku faszyzm owi reż i- 
*hu Równocześnie — okres ten 
Pokazał potężny opór mas lu -  
Nowych przeciw ko po lityce  zdra 
%  i w o jny , ja ką  konsekw entn ie 
Prowadzą pa rtie  burżuazyjne w 
rządzie.

Spór o żłób
, Parlam en t francuski nie u - 

Chwalił ipczcze budżetu na 
r  1951 N ie  m ia ł czasu. Podob­
nie  ja k  n ie  m ia ł czasu na po­
ważną debatę o sytuacji m ię­
dzynarodow ej. ani na spraw? 
Poprawy bytu  mas pracujących. 
A le  k ilkanaście  posiedzeń po­
święcono na próby podważenia 
dotychczasowej ordynac ji w y ­
borczej i zamianę je j na nowa. 
bardzie j wygodną dla  burżua- 
2.1 i.

F ron ta lny  atak całego wach­
larza reakcyjnych grup w pa r­
lam encie, od gau llis tów  aż do 
socja ldem okratów , skierow any 
b y ł przeciw  zasadzie p ropo rc jo ­
nalności w yborów . Dotychcza­
sowa ordynacja wyborcza, cho­
ciaż oparta na , te j zasadzie, 
spreparowana by ła  w  ten spo­
sób. że do Zgrom adzenia N aro­
dowego wchodziła znacznie 
m niejsza ilość posłów kom u n i­
stycznych, n iż w yn ika łob y  to 
z ilości oddanych na kom um -

W walce o obniżenie kosztów w budownictwie
Narada oddziału pomorskiego NOT z udziałem inwestorów, projektantów

i budowlanych *

Wystawa współzawodnictwa 
i racjonalizatorstwa w przemyśle 

jedwabniczo - galanteryjnym

dom ów m ieszkalnych. Jasne jest 
bowiem , że koszt budow y np. 
jednego budynku  2-p ię trowego, 
kry jącego  pod jednym  dachem 
i na tych samych fundam entach 
kuba tu rę  taką samą, ja k  dwa 
bu d yn k i parte row e — będzie 
znacznie niższy, n iż suma kosz­
tów  tam tych  dwóch budynków .

W yko rzys tać  dośw iadczenia 
radz ieck ie

Drogowskazem  w  poszukiw a­
niach środków  i dróg oszczęd­
ności w  budo w n ic tw ie  miesz­
kan iow ym , pow inny być dla nas 
w y n ik i IX  sesji A kadem ii A r ­
c h ite k tu ry  ZSRR P ro jek tanc i 
nasi po w in n i pam iętać, że w  
walce o obniżenie kosztów in ­
w estycy jnych  rozporządzają po­
tężnym  orężem, k tó ry m  do tych­
czas zbyt m ało się posług iw a li 
— przebogatym  doświadczeniem  
bo jo w n ic tw a  radzieckiego.

W ytyczenie przez V'I P lenum  
K C  naszej p a r ti i zadań na rok  
bieżący, podkreślen ie przez 
P lenum  wagi i znaczenia osz­
czędzani-, w  naszej gospodarce 
narodow ej — pow inno zm o b ili­
zować a k ty  naszych p a r ty j­
nych i bezparty jnych  a rch ite k ­
tów  i in żyn ie rów  do podjęcia 
zdecydowanej w a lk i o w y tę p ie ­
nie  m a rn o traw s tw a  m a te ria łó w , 
s iły  roboczej i środków , a spo­
wodowanego w  dużym  stopniu 
n iew łaśc iw ym  p ro je k to w an ie m  
budow n ic tw a m ieszkaniowego.

Do w a lk i te j, k tó rą  ju ż  pod­
ję li robo tn icy  budow lan i — po­
w in n y  się przyłączyć rów n ież 
rad y  narodowe, k a d ry  ad m in is ­
tra cy jn e  i sami m ieszkańcy o - 
siedli. Cala bow iem  gospodar­
ka w  osiedlach i domach m iesz­
ka lnych  m usi być gospodarką 
oszczędną, zgodną z przeznacze­
niem  in w es tyc ji, szanującą do­
b ro  społeczne, k tó ry m  są m iesz­
kan ia , bu dynk i i urządzenia w  
socja listycznych osiedlach i 
dzie ln icach m ieszkaniow ych.

godzić skłóconych k l ik  i  żą­
dnych w ładzy reakcy jnych  p o li­
tyków .

I  dziś, k ie dy  p ró bu ją  sklecić 
now y gabinet ludz ie  tacy, ja k  
P leven, B id a u lt, G uy M o lle t, 
czy H e n ri Q ueu ille  — w  masach 
narodu francuskiego rośnie obu­
rzenie i gniew. A n i B id au lt, ani 
Q ueuille , ani P leven, an i żadna 
z tego rodzaju „ f ig u r  wosko­
w ych “  z gabinetu T rum ana — 
nie może stw orzyć rządu, k tó ry  
m óg łby się nazwać francusk im  
rządem.

A  je ś li naw et sklecą rząd — 
z tych samych skom prom ito ­
wanych w i oczach narodu m in i­
strów , k tó rzy  w  okresie la t  po­
w o jennych w ykaza li, że um ie ­
ją  ty lk o  zdradzać F rancję  — to 
rząd ten ja k  poprzedni — nie 
będzie m ia ł zaufania narodu.

Bo reakcy jne  g rupy  p a rla ­
m entarne niezdolne są do roz­
w iązania palących prob lem ów  
k ra ju , niezdolne są —■ gdyż za­
przeda ły się w  służbę am ery­
kańskiego im peria lizm u . Mogą 
ty lk o  — od kryzysu do kryzysu 
— pchać k ra j coraz da le j drogą 
nędzy i zbro jeń, drogą n iechyb­
nej ka tas tro fy .

Jedynie rząd jedności dem o­
kra tyczne j może dziś uratować 
Francję. Coraz lep ie j rozum ie 
to francusk i naród. Coraz n ie - 
z łom nie j w a lczy p ta k i rząd 

.klasa robotnicza pod wodzą 
swej p a r ti i — K cm u n is ty tzn e j 
P a rtii F ranc ji. I  ta w a lka , w 
k tó rą  w łączają się coraz szer­
sze w a rs tw y  społeczeństwa, 
w a lka  przeciw  am erykańskim  
im p e ria lis to m  i  ich francuskim  
agentom, o suwerenność F ranc ji 
i o pokój — z każdym  dniem  
przyb ie ra  na sile.

Po sesji naukowej polskiego 
Oświecenia

( f j Zarząd O ddzia łu P om or­
skiego NO T zorganizow ał nara­
dę dyskusyjną na tem at w a lk i 
o obniżenie kosztów budow nic­
tw a z udzia łem  przedstaw ic ie li 
inw estorów , p ra cow n ikó w  b iu r 
s tud iów  i  p ro je k tó w  oraz k ie ­
ro w n ikó w . rac jona liza to rów  i 
P rzodow ników  pracy przedsię­
b io rs tw  budow lanych.

W  ożyw ione j dyskus ji om ó­
w iono szereg m ożliwości is tn ie - 
.iąrycb w  te j dziedzinie. P rzy to ­
czone konkre tne  p rzyk łady  nie­
w łaściwego program owania i 
P ro jektow ania. Zwrócono uw a- 
Eę. że jednym  z czynn ików  w p łv  
da ją cych  na niepotrzebne m ar­
cow anie m a te ria łó w  i  pieniędzy

Na og ó lnokra jow e j naradzie 
p racow n ików  rvback ich  PGR w 
"° rn a n iu  podsumowano osią­
gnięcia roku  ubiegłego w  hodo- 

rvb  oraz om ówiono m etodv 
dalszego zwiększenia narwbku 
^artościowwch gatunków  rvb.

^  ub. r  ogćlnv plan oow iek- 
.r^n ia  jiodo w li rvb  rzecznych i 
®ziorow vch w vko na łv  Państwo 

,  - Gospodarstwa Rolne w  100 
DfOc.
U ^ z ie k i urządzeniu nowwcb w v 

partii w  gospodarstwach ry b -

Koszt m a te ria łów , zużytych 
do robót m ura rsk ich  wynosi ok. 
15 proc. całości kosztów budo­
w y domu. I oto — jeże li p ro je k ­
ta n t n iepotrzebn ie pogrubi ścia­
nę takiego orzeciętnego domu o 
pół cegły, gdyż nie p rze liczy ł 
dokładnie k o n s tru kc ji, to może 
to z m iejsca doprowadzić do 
zwiększenia zużycia m ate ria łów  
tzw. m urow ych o przeszło 20 
proc.!

P rzyk ła d  ten pokazuje, ja k  
podstawowe znaczenie dla uzy­
skania oszczędności w  budow ­
n ic tw ie  posiada w łaściw e, ra c jo ­
na lne pro jektow an ie .

P rzyk ładów  tak ich  można by 
dać bardzo w iele . I ta k  — w  
w ie lu  wypadkach w ew nętrzne 
m ury, nie obciążone żadnym  
stropem, są p ro jektow ane w  te j 
samej grubości, ja k  m u ry  noś­
ne. P ro je k tu je  się rów nież n ie ­
raz nadm iern ie  w ysokie  po­
mieszczenia, podczas gdy ob n i­
żenie wysokości kondygnacji 
ty lk o  o 10 proc., (np. z 3,3 m do 
ca łkow ic ie  w ystarcza jące j w y ­
sokości 3 m) da je  oszczędność 
w  koszcie całego domu o 4 
proc. P ro je k tu je  się oddzieln ió 
p iony kana lizacy jne  i w odocią­
gowe, podczas gdy nieznaczne 
przesunięcie zlewu pozw oliłobv 
dołączyć go do tych samych 
pionów, k tó re  obsługują urriy - 
wa lkę.

Czasem pro jektodaw cy, siląc 
się na fa łszyw ą oryginalność, 
nie posługują się w yp róbow any­
m i rózw iązan iam i typ o w ym i 
poszczególnych fragm entów  — 
i dla w ą tp liw ych  e fektów  este­
tycznych przekreśla ją  rów no ­
cześnie ekonom ię i użytkowość 
mieszkań. Bo czy nie jest m a r­
no traw stw em  p ro jektow an ie  po­
mieszczeń nieośw ietlonych, lub 
n ieużytkow anych zakam arków, 
k tó re  nie przedstaw iają dla 
m ieszkańców wartości?

D bałość o ek o n o m ię  w  p ro ­
je k to w a n iu  b u d y n k ó w  m iesz­
k a ln y c h  n ie  m oże w  ża d n y m  
w y p a d k u  o d b ija ć  się u je m n ie

stów głosów. A le  reakcja  posta­
now iła  zm ienić i tę ordynacie 
wyborczą, żeby zm onopolizo­
wać w  sw ym  ręku wszystkie 
m iejsca w  parlam encie i pozbyć 
się deputowanych kom un is tycz­
nych ze Zgromadzenia.

W spraw ie zam iany p ropo r­
cjonalności w  wyborach na sy­
stem w iększościowy panowała 
św ięta zgoda pomiędzy wszyst­
k im i pa rtia m i na usługach 
rea kc ji, od gau llis tów  począw­
szy a na S F IO  skończywszy. 
W ram ach tego systemu by łyby  
w czasie w yborów  tworzone 
koa lic je  mieszane p a r ti i b u r­
żuazyjnych i zw yk ła  większość 
głosów w yborców  oddawałaby 
ta k ie j k o a lic ji wszystk ie m an­
da ty w  danym  okręgu. O czyw i­
ście daw ałoby to pa rtiom  
rea kcy jn ym  możność usunięcia 
z parlam entu  posłów kom u n i­
stycznych. nawet gdyby kom u­
nis tyczn i kandydaci o trzym a li 
na jw iększą z wszystk ich p a rtii,  
ale nie stanowiącą bezwzględ­
ne j większości, ilość głosów.

Gdy doszło jednak do dysku ­
s ji "nad szczegółowym opraco- 
waniem  o rdynac ji, gdy w  grę 
zaczęły wchodzić in teresy róż- 
nych k lik .  pragnących w yc iąg ­
nąć ja k  na jw iększe korzyści w 
ram ach samych k o a lic ji w y b o r­
czych — większość pa rlam en­
tarna na tychm iast się rozpadła.

S o c ja lzd ra jcy  to ru ją  
drogę faszyzm ow i

T arg i i k łó tn ie  o zapewnienie 
sobie ja k  na jw iększe j ilości 
m andatów kosztem reakcy jnych  
w spó ln ików  doprow adz iły  do 
stanu, k iedy rząd nie mogąc 
sklecić większości p a rla m e n ta r­
nej, zmuszony b y ł podać się do 
dym is ji.

są k ilk a k ro tn e  n ieraz zm iany 
decyzji inw estora. W iąże się z 
tym  szereg trudności, ja k  np. 
konieczność zm iany koszto ry­
sów, s tra ty  czasu przedsię­
b io rs tw  wykonaw czych itp .

Znaczne oszczędności może 
przynieść w łaściw a loka lizac ja  
budów  i w ybór odpowiedniego 
g ru n tu . Dotychczas b iu ra  in -  
s tru kcy jn e  op racow yw a ły  często 
p ro je k ty  bez zbadania nośności 

¡g ru n tu , co znacznie zw iększało 
kosz/.y fundam entow ania. Zacho 
dzi rów nież konieczność re w iz ji 
p lanów  zabudowy m iast.

Zwrócono rów nież uwagę na 
konieczność w łaściw ego w y k o -

nych PGR zwiększono w  roku  
ub praw ie o 100 nroc. w  Do­
rów nan iu  do r. 1949. hodowle 
s ie ji. sie lawy, sandacza, szczu­
paka. ka rp ia  i innvch  szlachet­
nych gatunków  rvb.

W  celu zwiększenia p ro du kc ji- 
rvb. eosjoodarstwa rvbne PGR 
będą przeprowadzać m. in. p ró ­
by trz y le tn ie j hodow li karp ia , 
przez co uzyska sie większa w a­
gę hodowanych sztuk.

Szczególnie dobre w v n ik i w 
hodow li uzyska ły P G R -y okr.

Juliusz Gnrynski

na poziomie zaspokojenia po­
trzeb m ieszkaniow ych cz łow ie­
ka nracy P rzeciw n ie  — w łaś­
c iw y  poziom przestrzeni m iesz­
ka lne j i pełne wyposażenie, m ie ­
szkań w  urządzenia san itarne I 
gospodarcze, zapewnione prze­
pisam i o s tandartach m ieszka­
n iow ych , pow inny  być staie 
doskonalone i zapewniać wciąż 
w iększe wygody.

M n ie j roz rzu tn ie
p lanow ać osiedla

Jeszcze skuteczniejsze, a do­
tychczas u nas niedoceniane 
m ożliwości potan ien ia  kosztów 
budow n ic tw a tk w ią  w  sposobie 
pro jek tow an ia  zabudowy osiedli 
i dz ie ln ic  m ieszkaniow ych. Od 
15 do 30 proc. kosztów całości 
osiedla stanow i uzbro jen ie  te re ­
nowe w  ziemi. Koszty pełnego 
zaopatrzenia jednego hektara  
terenu m ie jsk iego w  sieć kana­
lizacy jną , wydociągową, gazo­
wą, e lektryczną , ko m u n ik a c y j­
ną i w  zie leń — n iew ie le  róż­
nią  się — gdy na tym  hekta ­
rze w yb ud u je m y 20, czy też 200 
izb.

W iedzie li o ty m  dobrze przed­
w o jen n i spekulanci „te re n o w i“  i 
d latego w  okresie kap ita lis tycz ­
nym  w  dzie ln icach robotn iczych 
b y ł do m in im u m  ograniczony 
stopieę uzb ro jen ia  terenu, a do 
m aksim um  podniesiona gęstość 
zabudowy. Jednocześnie dz ie l­
nice, przeznaczone dla bogaczy 
b y ły  zabudowane luźno, na jczę­
ściej w  fo rm ie  rozrzuconych w il 
li.  W celu zam askowania te j 
cha rakte rystyczne j d la  budow ­
n ic tw a  kap ita lis tycznego sprzecz 
ności — u rb an is tyka  re fo rm is - 
tyczna, szczególnie anglosaska, 
s tw orzy ła  teorię  o wyższości 
roz luźn ione j, p ó łw ie jsk ie j fo rm y  
zabudowy m iast-ogrodów , przy 
czym nigdzie je j oczyw iście dla 
p ro le ta ria tu  nie zrea lizowała.

W  czasie debaty zostało od­
rzuconych z tych w łaśnie po­
wodów 8 p ro je k tó w  o rdynac ji 
wyborcze j. A le  na jba rdz ie j an ­
tydem okra tycznym  z tych 8 by ł 
p ro je k t złożony przez socjalde­
m okra tów  „S o c ja liśc i" spod 
znaku Mocha i G uy M o lle ta  
tak spreparow a li swój p ro jek t, 
że w  rezu ltac ie  — w  koa lic jach  
wyborczych decydu jący glos 
m ie lib y  faszyści de Gaulle 'a. 
Przewodniczący Zgrom adzenia 
Narodowego ośw iadczył, że 
„p ra w a  wyborcze muszą być 
dostosowane do sy tua c ji p o li­
tyczne j“ . • A  „soc ja lis tyczny“  
zdrajca Ram adier patetycznie 
n a w o ływ a ł do stworzenia ta k ie ­
go parlam entu , k tó ry  by łb y  
zdolny dc podejm ow ania „ w y ­
ją tko w o  poważnych decyz ji". 
Parlam entu  bez kom unistów  
ca łkow ic ie  uległego W aszyngto­
no w i i podejm ującego usłużnie 
w szystkie  „w y ją tk o w e  decyzje“ 
jx>d dyktando  am erykańskie, 
w b rew  interesom  narodu.

B urżuazja  francuska i  je j so­
c ja ldem okra tyczn i agenęi uzna­
li, że naw et resztk i p raw  d e ­
m okra tycznych zbyt k ręp u ją  je j 
swobodę prowadzenia p o lity k i 
w o jenne j i gospodarczego r u j ­
nowania k ra ju . Ze naw et resz­
tk i p ra w  wiążą je j ręce w  ca ł­
k o w ity m  zrezygnowaniu z n ie ­
podległości k ra ju  i zam iany go 
w  am erykańską kolonię.

W o li lu d u  
n ie  da się złam ać

W czasie trw a n ia  debaty po­
słow ie kom un is tyczn i konsek­
w entn ie  dem askow ali m ach ina­
cje p a r ti i bu rżuazyjnych . A  rów

rzystan ja  m ie jscow ych m a te ria ­
łów  budow lanych. Poważną ro ­
lę w  obniżce kosztów budow n ic ­
tw a  może odegrać rów nież w ła ­
ściwa organizacja pracy na bu ­
dowach, typ izac ja  p ro jek tów , za 
stosowanie zesjjołowych metod 
pracy, bezpośrednia dostawa 
m a te ria łó w  na budowę, pełne 
w yko rzys tan ie  sprzętu budow la ­
nego i transportow ego, zastoso­
w anie p re fa b ryka tó w , strunobe­
tonu itp . W reszcie poważnym  
elem entem  uspraw nien ia  pracv 
w  bu do w n ic tw ie  pow inny  stać 
się system atycznie odbywane 
kon ferencje  inw esto rów , przed­
s taw ic ie li b iu r  s tud iów  i  p ro ­
je k tó w  oraz w ykonaw ców .

szczecińskiego. W  ub ieg łym  ro ­
ku  zespoły te znacznie p rzekro ­
cz plan zbioru ik ry  tak ich  
gatunków  rv b .. ja k : sielawa, san 
dacz. ka rp  i łosoś, osiągając 
b lisko  50 m ilion ów  ziarn ik rv . 
k tó ry m i zaryb iono jez iora i rzeki.

P G R -v okręgu Szczecin - P ó ł­
noc w yko na ły  rów nież z nad­
wyżką p lan od łow ów  ry b  han­
dlow ych . Zespoły PGR okręgu 
Szczecin -  P o łudn ie  przekroczy­
ły  o 85 proc Dian od łow ów  za 
pierwsze 2 miesiące br.

U lega jąc w p ływ o m  te j teo rii, 
a nie korzysta jąc w  dostatecz­
nym  stopniu z bogatego dorob­
ku u rb a n is tyk i radz ieck ie j — 
nasi urbaniści, p ro je k tu ją c  p ie r­
wsze osiedla w  Polsce Ludo­
wej, nie lic z y li się z w łaśc iw ym  
sto :unk iem  kosztów budow y do 
uzbro jen ia  te enu. N ie lic z y li 
się z tym . że socja listyczna fo r ­
ma organ izow ania życia spo­
łecznego. ku ltu ra lnego , sportu , 
odpoczynku, polega na udo­
stępnieniu udogodnień now o­
czesnego m iasta w szystk im  je ­
go m ieszkańcom, a nie w y b ra ­
nym  jednostkom  w  ram ach ich 
w łasne j posiadłości, a n ieraz 
w padali z krańcowości w  k ra ń - 
cowość: od zbyt luźno rozrzuco­
nych dom ów do zby tn ie j c ia ­
snoty.

Zabudowa osiedla lub  b loku 
m ieszkaniowego musi ' być na 
ty le  luźna, by zapewnić każde­
mu m ieszkaniu spokój, św ia tio  
i słońce, na ty ł- ’  zaś zwarta , by 
nie przekreślać wym agań eko­
nom ii, w  kosztach in w e s tyc ji i 
eksp loatacji.

W  okresie nap ię te j w a lk i o 
oszczędność w  rea lizac ji planu 
6-Ietniego, bezwzględnie ko ­
nieczne jest zwalczanie roz­
rzutności w  gospodarowaniu te ­
renem  w  urban istyce naszych 
osied li m ieszkalnych. Podnie­
sienie in tensyw ności w yko rzys­
tan ia  uzbro jonych terenów  m ie j 
skich przyn iesie v rie lom ilionow e 
oszczędności nie ty lk o  w  kosz­
cie budowy, ale także w  kosz­
tach u trzym an ia  urządzeń ko ­
m unalnych.

Osiągnąć to można m. in. 
przez podniesienie ilości kon ­
dygnac ji dom ów m ieszkalnych 
do 4—5, albo i w ięcej — przy 
za insta low aniu dźw igów.

Tereny zie len i m iędzy dom a­
m i n ie  będą uszczuplone, jeżeli 
p ro jek tanc i będą dążyli do sku­
pian ia bu dyn ków  w  większe ze­
społy i jeś li przedszkola, żłob­
k i, sklepy itp . zostaną rozm iesz­
czone w  do lnych kondygnacjach

nocześnie rosło w  k ra ju  obej­
rzenie najszerszych mas na ro ­
du. N aw et rea kcy jn y  dz ienn ik, 
organ p a r t i i Schumana, m usia ł 
przyznać, pisząc o debacie w 
parlamgąeje,; . .„O d  tęgą w rza ­
sku, od tych m ach inacji, o d w ra ­
ca się ze w strę tem  lud, zn ie­
chęcony kuchn ią , odbierającą  
m u ap e ty t“ .

K oru pc ja  i zdrada, zgn ilizna 
i cynizm , k tó re  z całą ja s k ra ­
wością w y z ie ra ły  ze wszyst­
k ich  w ystąp ień  reakcy jnych  po­
słów, coraz bardzie j w idoczne 
kok ie tow an ie  faszystów de G au- 
lle ‘a przez „so c ja lis tó w “  i  in ­
ne pa rtie  burżuazyjne, w y w o ­
ła ły  rosnące niezadow olenie w 
całej F ranc ji. W zmogła się fa la 
s tra jkó w , a osta tn i 24-godzin- 
ny s tra jk  ostrzegawczy p a ry ­
skich p racow n ików  transportu  
n iem ile  zaskoczył skłóconą reak 
cję sw ym i rozm iaram i, a prze­
de w szystk im  w ie lk im  zrozu­
m ieniem  jedności akc ji, w y k a ­
zanym  przez s tra jku jących .

Pod naciskiem  mas, nawet 
w ie lu  przyw ódców  rozłam o­
w ych o rgan izacji zw iązkow ych, 
zm uszonych-byio w ystąp ić  z żą­
daniem  podw yżk i płac.

Równocześnie — na teren ie 
całej F ra n c ji ogromnego rozm a­
chu nabra ia  akcja zbierania 
podpisów jx>d apelem przeciw  
re m ilita ry z a c ji zachodnich N ie ­
miec. T ak znaczny w zrost te j 
akc ji, w łaśn ie w  czasie kryzysu 
rządowego, 'jest dowodem  zde­
cydowanej postawy mas ludo ­
w ych, żąda jących 'poko jow e j po­
l i ty k i  zgodnej z in te resam i na­
rodu.

O rząd jedności
dem okra tyczne j

Rząd francusk i podał się do 
d ym is ji, bo nie b y ł w  stanie po-

(f) W  św ie tlicy  Zak l. Przem. 
Jedwabniczo -  G a lantery jnego 
im . „S t. Lenartow sk iegą“  w  Ł o ­
dzi o tw a rta  została w  dn iu  10 
bm. ogólnokra jow a w ystaw a 
w spółzaw odn ictw a pracy i po­
m ys łów  rac jona liza to rsk ich .

Obecnie we w spó łzaw odn ic­
tw ie  zespołowym  i in d y w id u a l­
nym  uczestniczy 70,3 proc. ogó­
łu  p racow ników , za trudn ionych

(i). Praco naukow o -  badaw ­
cze G łównego In s ty tu tu  G órn ic ­
tw a  w  K atow icach w  rb . prze­
w id u ją  m. in. opracowanie no­
wych sposobów robót ną zme­
chanizowanych przodkach w ę­
g low ych oraz wzmożenie w a lk i 
z wstrząsam i ko p a ln ia nym i w  
zw iązku z postępującą szybko 
naprzód m odern izacją  naszego 
górn ic tw a.

W ośrodku szkolenia obsługi 
maszyn górniczych, przeszkoli 
sie w roku  bież. 1400 górn ików , 
k tó rzy  obsług iw ać będą nowo­
czesne maszyny — w rę b ia rk i, ła 
dow ark i. w re bo ladow ark i i kom 
ba jnv. W roku  ub. w ośrodku 
tym  przeszkolono na k ilku n a s tu  
kursach ok. 800 górn ików . Z 
najlepszych absolwentów  k u r ­
sów czołowvch gó rn ików  — me­
chan ików  In s ty tu t zorganizował

w  przem yśle jedwabniczo -  ga­
la n te ry jn ym .

D zia ł w ys taw y poświęcony 
rac jona liza to rs tw u  ilu s tru je  
w ie lką  dynam ikę tego ruchu. 
W ciągu ub. roku  liczba złożo­
nych w n iosków  ra c jo n a liza to r­
skich w  po rów nan iu  z 1949 r. 
wzrosła o 135 proc., dz ięk i za­
stosowaniu pom ysłów  rac jona­
liza to rsk ich  osiągnięto w  r. ub. 
1.620.000 zł. oszczędności.

k ilk a  brygad m on tażow o-in - 
s truk to rsk ich , k tó re  zapoznaią 
towarzyszy pracy z innych k o ­
pa lń z na jba rdz ie j rac jona lną  
obsługą maszyn górniczych.

Nadal prowadzone będą, w  
znacznie szerszym zakresie p ra ­
ce badawcze nad p ro to typam i 
maszyn górniczych po lsk ie j pro 
d u k c ji oraz kon tro la  i udoskona 
lan ie  urządzeń sortowniczych.

Z ak ład  M edycyny i Psycholo­
g ii P racy is tn ie jący  w  G łów nym  
In s ty tu c it  G órn ic tw a  wzmoże w 
roku  bież. w a lkę  z chorobam i 
zawodowym i, opracow ując spo­
soby w a lk i z py łem  i metanem. 
Zaostrzona będzie kon tro la  m a­
te ria łó w  w ybuchow ych i prze­
prow adzi sie dokładną analizę 
urządzeń bezpieczeństwa i h i­
gieny pracy w  kopaln iach.

W  dniach 3-4-5 m arca b r. ob­
radow ała w W arszaw ie sesja 
naukowa, poświęcona problem a 
tyce polskiego Oświecenia. Na 
sesji te j p łk  Adam  Korca 
om ów ił epokę Oświecenia i 
na je j tle  postać jednego z g łów ­
nych i czołowych działaczy o - 
bozu postępu i re fo rm y  — H u ­
gona K o łła ta ja . P rofesor E m il 
K ipa  w yg ło s ił re fe ra t da jący o - 
gólny przegląd h is to r io g ra fii 
po lsk ie j z la t  1900— 1950. d o ty ­
czącej okresu polskiego O św ie­
cenia. P rofesor W ito ld  K u la  po­
kazał w  swoim  referacie , ia k  w 
Polsce, w  ramach fo rm a c ji 
feudalne j, tw o rz y ły  sie zalążki 
us tro ju  kap ita lis tycznego, i lu -  
s tru jąę  te teze szeregiem p rzy ­
k ładów , opartych na w yn ikach  
w łasnych dociekań naukowych. 
Z tem atem  tym  w iąza ł sie bez­
pośrednio re fe ra t profesora Ce­
lin y  B ob ińsk ie j. m ów iacv o ide­
ach społeczno-ekonom icznych 
tego okresu R eferat profesora 
K o tta  napisany i wygłoszony z 
ogromna swada, poświecony b v ł 
lite ra tu rze  okresu Oświecenia. 
Referat ten odzw ie rc ied la jący 
dorobek polskich h is to rykó w  l i ­
te ra tu ry  tego okresu, pokazał do 
czego może doprowadzić dobrze 
postaw iona i zorganizowana pra 
ca zespołu naukowców , o ile  lep­
sze da je ona w y n ik i, n iż praca 
in dyw idu a ln a , na jba rdz ie j nawet 
u ta len tow anych jednostek. O stat 
n i b y ł re fe ra t profesora B o­
gusława Leśnodorskiego ot. 
„Rzeczpospolita w  d ru g ie j po­
łow ie  X V I I I  w ieku. T yp  pań­
stwa i fo rm a rządu.“

Po każdym  z re fe ra tów  odby­
ła  się dyskusja , w  k tó re j udzia ł 
b ra li przedstaw icie le  w ie lu  d y -  
.scyp lin  nauki. M ó w ili w iec h i­
storycy. specja liści w  dziedzin ie 
h is to r ii gospodarczej, h is to r ii 
prawa, badacze lite ra tu ry , bada­
cze sztuki. (Całość re fe ra tów  i 
d ysku s ji ukaże się druk iem .) Tu 
zasygnalizować należy apel d y -

(f) V I  p lenum  Zarządu G łów ­
nego ZSCh wysunę ło zadanie 
zm ob ilizow ania  ja k  na jszer - 
szych mas pracujących chło - 
pów w o kó ł hasła narodowego 
fro n tu  w a lk i o jcokój i  w yko na ­
nie  p lanu 6-letn iego.

Toteż pod ty m  hasłem  to -  
czy ły  się p lenarne obrady za­
rządów  oddzia łów  w o jew ódz - 
k ich  ZSCh, k tó re  od by ły  się o - 
sta tn io  we wszystk ich w ojew ódz 
twach. Podczas p lenarnych po­
siedzeń zagadnieniu fro n tu  na ­
rodowego poświęcono szczegól­
n ie  dużo m iejsca. „R ea lizu jąc 
hasło fro n tu  narodowego — 
s tw ie rd z ili w  rezo lu c ji uczest­
n icy  p lenum  we W roc ła w iu  — 
będziem y w  naszej codziennej 
pracy 'dem askow ać agentów i  so 
juszn ików  podżegaczy w o jen - 
nych oraz nosic ie li ich  w ro  - 
g ie j propagandy. Jednocześnie 
będziem y podnosić na coraz wyż 
szy poziom świadomość po li - 
tyczną pracujących chłopów, 
skup ia jąc ich jeszcze s iln ie j w o ­
kó ł poko jow e j p o lity k i P a rt ii 
i Rządu“ .

A na liza  zeszłorocznej pracy, 
przeprowadzona w  czasie wszyst 
k ich  p lenarnych posiedzeń, w y ­
kazała, że w  ub. roku  wo je -

T E A T R Y
T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2) — p o ­

n ie d z ia łe k  12.3 — n ie c z y n n y ; w to re k
13.3 — „P ró b a  s i ł “  — godz. 19. 

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o k s a l IG)
— p o n ie d z ia łe k  12.3 — n ie c z y n n y ,
w to re k  13.3 — P ie ją  k o g u ty “  — 
godz. 19.

T E A T R  N A R O D O W Y  (P I. T e a tra l­
n y )  — p o n ie d z ia łe k  12.3 i  w to re k  13.3
— ..W y s tę p y  D ra m a ty c z n e g o  T e a tru  
R o s y js k ie g o “  — godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) —
p o n ie d z ia łe k  12.3 — „M o ra ln o ś ć  p a n i 
D u ls k ie j“  — godz. 19, w to re k  13.3 — 
n ie c z y n n y .

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j­
sk ieg o  20) — p o n ie d z ia łe k  12.3 i w to ­
re k  13.3 — „ R o z b i tk i “  — godz. 19.

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) — 
p o n ie d z ia łe k  12.3 i  w to re k  13.3 —
„P la n ie  D o b ro d z ie ju “  — godz. 19.15.

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L ­
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — p o n ie ­
d z ia łe k  12.3 - -  n ie c z y n n y , w to re k
13.3 — „Z a  ty c h , co  na  m o rz u “  — 
godz. 19.
, T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M o k o ­

to w s k a  13) p o n ie d z ia łe k  12.3 — „ Z w y ­
k ła  s p ra w a “  — godz. 19, w to re k  13.3
— n ie c z y n n y .

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  
(S zw edzka  2—4) — p o n ie d z ia łe k  12.3
— n ie c z y n n y , w to re k  13.3 — „ Z ie lo ­
n y  G i l “  — godz. 19.

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y
(M a rs z a łk o w s k a  8) — p o n ie d z ia łe k
12.3 — n ie c z y n n y , w to re k  13.3 —
„O  k ra s n o lu d k a c h  i  s ie ro tc e  M a ry ­
s i“  — godz. 15, „C z ło w ie k  i  m aszy­
n y “  — godz. 19.

T E A T R  L A L E K  „G U L IW E R “
(M a rs z a łk o w s k a  81b) p o n ie d z ia łe k
12.3 — n ie c z y n n y , w to re k  13.3 —
„ T r z y  p o m a ra ń c z e “  — godz. 17.

T E A T R  D Z IE C I „ N IE B IE S K IE  
M IG D A Ł Y “  (K a ro w a  31) — p o n ie ­
d z ia łe k  12.3 — „P a n  D rop s  i je g o  
t r u p a “  — godz. 17, w to re k  ■ 13.3 —
„P a n  D ro p s  i  je g o  t r u p a “  — godz. 
13 i 17.

T E A T R  D Z IE C I „G N O M “  (O c z k i 6)
— p o n ie d z ia łe k  12.3 i w to re k  13.3 — 
„P a lu s z k a “  — godz. 17.

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I  F IL H A R ­
M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) — p o n ie ­
d z ia łe k  12.3 i w to re k  13.3 — „P a n  
T w a rd o w s k i“  — godz. 19.

K I N A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — p o n ie ­

d z ia łe k  12.3 i w to re k  13.3 — „W a r ­
szaw ska P re m ie ra “  — p rod . p o lska , 
dozw . od  7 ła t  — godz. 15, 17, 19, 21.

P R A H A  (.Ja g ie llo ń ska  24—26) —
p o n ie d z ia łe k  12.3 i w to re k  13.3 —
„W a rs z a w s k a  P re m ie ra “  — p rod . 
p o lska , dozw . od 7 la t  — godz. 15, 
17, 19, 21.

P A L L A D IU M  (K n ie w s k ie g o  9) — 
p o n ie d z ia łe k  12.3 i  w to re k  13.3 —
„T a jn a  m is ja “  — p ro d . ra dz ie cka , 
dozw . od 12 la t — godz. 15.17, 19, 21.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) — 
p o n ie d z ia łe k  12.3 1 w to re k  13.3 —
„D z ie ln y  G a jc z i“  — p ro d . ra d z ie cka ,
dozw . od 7 la l — Rodź. 15. 17, 19. 21.

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — p o n ie d z ia ­
łe k  12.3 i w to re k  13.3 — „ D r  Sem - 
m e lw e is s "  — p ro d . N R D  — dozw . od

rek to ra  T ow arzystw a W iedzy 
Powszechnej — tow . M łyn a rsk ie  
go, o upowszechnienie naszych 
na jb a rdz ie j postęjx>wych tra d y ­
c ji,  wspom nieć należy w yp o­
w iedź pro f. J. Starzyńskiego, 
m ówiącego o zagadnieniach sztu 
k i. w n ik liw e  i c iekaw e uw agi 
profesora W yk i i  wreszcie n ie­
zw yk le  in teresu jące w yw ody 
pro f. Lorentza, k tó ry  operu jąc 
szeregiem c iekawych, często no­
w ych. nieznanych przyk ładów , 
om ów ił k ilk a  problem ów, wśród 
k tó rych  na jis to tn ie jszy  b y ł 
prob lem  prze jaw ów  postępowo­
ści i w stecznictwa w  sztuce o - 
kresu Oświecenia. Z zakresu 
h is to r ii prawa nie  można nie 
w ym ien ić  w ypow iedzi prof. Bar 
dacha. k tó ry  uzupe łn ił w  szere­
gu punk tów  re fe ra t pro f. Leśno­
dorskiego — podkreśla jąc iego 
w a lo ry  naukowe, i  głosu jedne­
go z m łodszych p racow n ików  
naukow ych, dr. Radwańskiego 
z Poznania, k tó ry  m ó w ił o p ra ­
wach ka rd yna lnych  w  Polsce.

Jeśli ju ż  mowa o uzupe łn ie­
niach to nadm ienić trzeba lic z ­
ne głosy na tem at h is to r io g ra fii 
po lsk ie j la t m in ionych W śród 
n ich na specjalne w yróżn ien ie  
zasługuje w ypow iedź pro f. Ż ó ł­
kiewskiego. k tó rv  wskazuiac na 
dorobek lite ra tu roznaw ców  w 
dziedzin ie oceny h is to r io g ra fii 
bu rżuazy jne j i dokładnego roz­
szyfrow ania  tendencji ideo lo­
gicznych ie j przedstaw ic ie li, a- 
pe low ał do h is to rykó w  o doko­
nanie podobnej pracy w  zakre­
sie h is to rii.

K on fe renc ja  przyn iosła  poza 
stw ierdzeniem  konieczności do­
kładnego przebadania h is to r io ­
g ra fii bu rżuazy jne j. liczne jx>- 
s tu la ty  w  zakresie udostępnie­
n ia  szeregu ważnych źródeł dla 
ogółu badaczy. Na m arginesie 
przypom niano trudności ja k ie  w 
tym  zakresie s tw arza ła  np. ro ­
dzina Potockich, k tó ra  posiadała 
przed w o jna  bogate arch iw a ro -

wódzkie oddzia ły  ZSCh poważ­
nie w zm ocn iły  szeregi organiza­
c ji. W woj. k ra ko w sk im  np. w 
ub. roku  liczba cz łonków  ZSCh 
wzrosła o przeszło 40.000 osób. 
W  w o jew ództw ie  tym  w  2.008 
kołach grom adzkich ZSCh, zrze 
szonych jest obecnie ponad 
201.000 chłopów  i  kob ie t w ie j - 
skich.

Również w  w o j. w arszaw skim  
nastąp ił znaczny rozw ój o rg an i­
zacji samopomocowej, k tó ra  
skupia b lisko  220.000 członków. 
W  w o jew ództw ie  tym  w  roku  
ub ieg łym  zorganizowano b lis ­
ko 18.000 g rup  p lan ta to rów  ho­
dowców z liczbą 279.000 człon -  
ków.

Poważnie w zrósł udz ia ł og­
n iw  samopomocowych w  propa­
gowaniu i  o rgan izow aniu na 
w s i spółdzielczości p ro d u k c y j­
ne j. O gn iw a terenowe ZSCh 
poczyn iły  dalsze postępy w  m o­
b ilizo w a n iu  chłopów  do w a lk i 
o pokój i w ykonan ie  pierwsze­
go roku  p lanu 6-le tn iego w  ro l­
n ic tw ie . I  tak  np. w  38 g ro ­
madach w o j. w rocław skiego, 
ak tyw iśc i ZSCh u d z ie lili ch ło ­
pom w yda tne j pomocy w  za - 
k ła da n iu  spółdzie ln i p ro d u k c y j­
nych.

14 la t  — godz. 16. 18, 20. D od . 
„W  tro sce  o n ie m o w lę ta “ .

W —Z  (A l.  Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — p o ­
n ie d z ia łe k  12.3 i  w to re k  13.3 — „R o z ­
ś p ie w a na  d o lin a “  — p ro d . ru m u ń ­
ska  — dozw . od  7 la t — godz. 17, 
19, 21. D od. P rz e g lą d  k u lt u r a ln y  1-51.

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — p o n ie ­
d z ia łe k  12.3 i w to re k  13.3 — „T a jn a  
m is ja “  — p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . 
od 12 la t  — godz. 16, 18, 20.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) — po­
n ie d z ia łe k  12.3 i w to re k  13.3 —- „R a ­
da b o g ó w “  — p ro d . N R D  — dozw . 
od 14 la t  — godz. 16.30, 18.45, 21.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — p o n ie ­
d z ia łe k  12.3 i w to re k  13.3 — „P o k ó j 
zdob ę d z ie  ś w ia t“  — p ro d . p o lska  — 
dozw . od 7 la t  — godz. 17, 19, 21. 

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — p o n ie d z ia łe k
12.3 i w to re k  13.3 — „K o b ie ta  w y r u ­
sza w  d ro g ę “  — p ro d . w ę g ie rs k a  — 
dozw . od 14 la t  — godz. 17, 19, 21.
— D od. „C h ro ń m y  z d ro w ie “ . •

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) —
p o n ie d z ia łe k  12.3 i w to re k  13.3 — 
„Ś w ia t  się  ś m ie je “  — p ro d . ra d z ie ­
cka  — dozw . od 10 la t  — godz. 14, 
16. 18, 20. D od . „W s z e c h ś w ia t“ .

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) — p o n ie ­
d z ia łe k  12.3 — n ie c z y n n y , w to re k
13.3 — „S p is e k  b a n k ru tó w “  — p ro d . 
ra d z ie c k a  — d ozw . od 12 laY — godz.
17.15 i  19.15. D od . „S p o r t  ra d z ie c k i“ .

R A D I O
W T O R E K , 13 M A R C A  1951 R . ' 

P ro g ra m  I  na fa l i  1322 m.

P ro g ra m  d n ia  6.00 15-25:. N a Ju­
t r o  23.10; S v g n a ł czasu 5.03 11.57; 
W ia d o m o ś c i 5.05 6.30 8.00 12.04 16.00 
20.00, 23.00; G im n a s ty k a  6.50.

5.00 P oczą tek  a u d y c j i ;  5.10 A u d . 
d la  w s i;  5.20 K o n c e r t d la  św ia ta  
p ra c y ; 5.58 S ta n  p o g o d y ; 6.05 P o l­
ska  p ieśń  m a sow a ; 6 10 W s ze ch n i­
ca R a d io w a ; 7.00 K o n c e r t p o ra n n y ;
8.05 A u d  szko ln a  „ U  nas i na ś w ię ­
c ie “ ; 8.25 M u z y k a  p o p u la rn a ; 8.55 
A u d . d la  k l.  lic e a ln y c h  z c y k lu ;  
„ L i t e r a tu r a  p o lska  w  o b ra z a c h “ ;
9.15 P o lska  p ieśń  m asow a ; 9.20 M u ­
z y k a  i a k tu a ln o ś c i: 9.50 „S io n c e  nad 
rz e k a “  — fra g m  p ow  T in g  - L in g ;  
10.10 A u d . d la  p rz e d s z k o li — „ D z iw ­
n y  w o re k "  — s łu c h o w is k o : 10.30 
T a ń c e  i p ie śn i lu d o w e  n a ro d ó w  ra ­
d z ie c k ic h ; 10.50 In fo rm a c je .  10.55 
A u d y c ja  d la  k la s y  I —I I  z c y ­
k lu ;  „ Z  p io se n ka  je s t nam  w e ­
so ło ” : 11.15 K o n c e r t s o lis tó w : 1150 
G ios  m aja. K o b ie ty ; 12.15 W  ry tm ie  
w a lc a ; 12.30 A u d  d la  w s i: 12.45 M e­
lo d ie  lu d o w e , 13.15 P rz e rw a ; 15.30 
A u d  d la  ś w ie t l ic 'd z ie c ię c y c h ;  15 50 
M e lo d ie  S c h u b e r ta ; 16.20 R eze rw a: 
16.35 K o m p o z y to r  T y g o d n ia  — L u ­
d o m ir  R ó ż y c k i; 17.00 L e k c ja  ję z y ­
k a  ro s y js k ie g o : 17.20 7, k r a ju  t ze 
ś w ia ta ; 18.00 „P o ty c z k a  w  o d le w n i"
— o p o w ia d a n ie  Józefa  F a rka sza : 
18.20 K o n c e r t pod  d y r . R a c h o n la :
18.45 A u d  d la  w s i; 19.00 K o n c e r t 
m a s o w y : 20.30 U tw o ry  s k rz y p c o w e :
20.45 „E u g e n ia  G ra n d e t“  — s łu c h o ­
w is k o  w g. p o w . H o n o riu s z a  B a iza - 
ca cz. I I ;  2140 W szechn ica  R ad io ­
w a ; 22.00 S ta n  p o g o d y : 22.02 A ud . 
z c y k lu :  „ K w a r t e t y  B e e th o v e n a “ ; 
22.32 M u z y k a  ta n e c z n a ; 23.17 H y m n  
i  k o n ie c  a u d y c ji ,

dzinne i w zb ran ia ła  ich w y k o ­
rzystyw an ia , z obaw y przed w y ­
dobyciem  na św ia tło  dzienne 
różnych dokum entów  kom pro­
m itu jących  p rzedstaw ic ie li po l­
sk ie j m agnate rii. k tó ra  dla obro­
ny swych in teresów  gotowa b y ­
ła na wszystko, ze zdrada na­
rodowa włącznie. Profesor Ł u ­
kaszewicz w swoim  przem ów ie­
niu  poświęconym ro li k le ru  i  
W atykanu  w  a k c ji zwalczania 
prądów  postępowych apelował 
rów n ież o udostępnienie m ate­
ria łó w . zna jdu jących sie w  b i­
b lio tekach  diecezjalnych.

Sesja w ykaza ła  — czemu spe­
c ja lną  uwagę pośw iecił jyodsu- 
m ow uiacy dyskusje  profesor 
A rn o ld  — że nauka polska m o­
że sie ju ż  poszczycić pew nym i 
osiągnięciam i w  zakresie badań 
nad po lsk im  Oświeceniem. Je­
żeli zaś tak  jest. jeżeli np. h i­
storycy prawa reprezentu ją  na 
ogół b iorąc zgodne stanowisko, 
to dzie je sie ,to dzięki stosowa­
n iu  m etodologii m arks is tow ­
sk ie j B ra k i zaś i niedociągnię­
cia w y p ły w a ją  z tego. że nie 
wszyscy naukow cy sobie te m e­
todę w  w ystarcza jącym  stopniu 
ju ż  przysw oili.

Sesja w ykazała konieczność 
rozszerzenia i pogłębienia badań 
nad po lsk im  Oświeceniem dla 
pokazania naszych tra d y c ji po­
stępowych tak  pom ijanych m il­
czeniem lub  wręcz fa łszow anych 
i zniekształcanych przez h is to ­
ry k ó w  burżuazyjnych . Nasze 
tra d yc je  postępowe nie przesła­
niana jednak naszym naukow ­
com dzisie jszej rzeczywistości. I  
d latego słusznie s tw ie rdz ił 
pro f. W. K u la  w  swoim  prze­
m ów ien iu  dyskusyjnym , że dum  
ni jesteśm y z naszej prze­
szłości postępowej, ale n a jp ię k ­
niejszą h is to rie  tw o rzym y dziś.
mgr ANDRZEJ S K A R Ż Y Ń S K I

Na czoło tegorocznych zadań, 
k tó re  szczegółowo om ówiono w  
czasie p lenarnych posiedzeń, 
w ysun ię to  przede wszystk im  za­
danie skupienia chłopów p ra ­
cujących w okó ł w a lk i o pokój 
i w ykonan ie  planu 6-letn iego w  
ro ln ic tw ie . W  zw iązku z ty m  
szczególną uwagę postanowiono 
zwrócić na podniesienie w y d a j­
ności' z hektara  oraz ix>djąć 
w a lkę  o w yko rzystan ie  wszyst­
k ich rezerw  w  in d y w id u a l - 
nych gospodarstwach chłop -  
skich Uczestnicy p lenarnych 
posiedzeń postanow ili ponadto 
usp raw n ić  organizację współza­
w odn ic tw a pracy w  ro ln ic tw ie  
oraz otoczyć opieką rac jon a li -  
zatorów  i  now a to rów  w  ro ln ic ­
tw ie , popu la ryzu jąc jednocześ­
nie ich osiągnięcia wśród ja k  
najszerszych rzesz chłopów.

W  w iększym  n iż  dotychczas 
stopniu ogniwa terenowe ZSCh 
popu laryzować będą na wsi p o l­
sk ie j wspania łe osiągnięcia przo 
dującego ro ln ic tw a  radzieckie -  
go, a przede w szystk im  doro -  
bek postępowej agrob io log ii ra ­
dzieckie j. M . in. osiągnięcia te 
upowszechniane będą przez o r ­
ganizowanie kó łek m iczu rinow  -  
skich, k tó rych  w  ty m  roku  po -  
wystanie 1.700.

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m .
P ro g ra m  d n ia  6.45 13.25. Na j u ­

t r o  23.56; S y g n a ł czasu 5.13: W ia d o ­
m ośc i 5.05 6.00 8.00 17.00 20.00 23.00; 
G im n a s ty k a  6.05.

5.00 P o czą te k  a u d y c i i ;  5.10 A u d . 
d la  w s i:  5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  
p ra c y ; 5.58 S ta n  p o g o d y ; 6.15 P o l­
ska  m u z y k a  lu d o w a : 0.50 P ieśn i m a ­
sow e; 7.20 W sze ch n ica  R a d io w a : 
7.40 M u z y k a ; 8.05 P rz e rw a : 13.30 A u d . 
d la  k l. I —I I ;  13.50 A u d . szko ln a  — 
„ U  nas i na  ś w ie c ie " :  14.10 R eze r­
w a ; 14.30 A u d . d la  k l .  l ic e a ln y c h ;
14.50 K o n c e r t  p od  d y r .  W ie rn ik a ; 
15.30 A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h ;
15.50 M u z y k a ; 16.10 A u d . o ś w ia to ­
w a ; 16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i: 16.35 
M u z y k a  ta n e czn a : 17.15 K o n c e r t  so­
l is tó w : 17.45 A u d . d la  m ło d z ie ż y ;
18.00 P ie ś n i R yszarda  S tra u ssa : 18.20 
G los  m a ja  k o b ie ty ;  18.35 D ro b n e  u -  
tw o r y  w io lo n c z e lo w e : 19.00 W szech­
n ica  R a d io w a ; 19.20 K o n c e r t pod 
d y r .  G e r ta ; 20.30 K o n c e r t  s y m fo ­
n ic z n y ; 21.30 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i;
22.00 A u d . l ite ra c k a ;  22.25 G ra  o rk .  
ta p . pod  d y r . C a jm e ra : 23.10 M u z y ­
k a  s y m fo n ic z n a ; 0.02 H y m n  i  k o n ie c  
a u d y c ji .

T R Y B U N A  L U D U
W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j .P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je  K o m ite t  

N a k ła d e m  R. S. W . „P rasa** 
R e d a k c ja :

W a rsza w a , D om  S łow a  
P o ls k ie g o . P lac  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  .p rz y  u ł M ie d z ia n e j)  
T e le fo n y : R e d a k to r N a cze ln y  
8-22-60. Z as tępca  R e d a k to ra  N a ­
cze ln e g o  8-33-28 S e k re ta rz  Re­
d a k c j i  8-82-29. D z ia ł p ro p a g a n d y  
8-06-89. D z ia ł p a r ty  ,inv  7-34-30. 
D z ia ł k r a jo w y  8-65-24. D z ia ł 
z a g ra n ic z n y  8-82-25. D z ia ł e ko ­
n o m ic z n y  7-34-10. D z ia ł k u l t u ­
r a ln y  8-65-25. D z ia ł lis tó w  
l in te r w e n c ji  8-65-23. D z ia ł 

m ie js k i 8-71-82.
C e n tra la : 7-01-21 7-01-22.0-51-04. 

8-57-62. 8-82-28
T e le fo n y  nocne : R e d a k to r noc­
n y  8.57-62. R e d a k to r te c h n ic z ­
n y  7-01-21. S e k re ta r ia t  8-82-28. 
P re n u m e ra ta  i k o lp o r ta ż  P P K  
„R u c h “  p d d z ia ł w  W a rsza w ie  
u l. S re b rn a  12. c e n tra la  te le ­

fo n ic z n a  , 804-20. 22. 23. 30. 
W p ła ty  na . p re n u m e ra tę  pocz­
to w a  p r z y jm u ją  w s z y s tk ie  
U rz ę d y  P o c z to w o -T e le k o m u n i-  
k a c y jn e  o raz  ka sy  P P K  „R u c h "  
w  W a rs z a w ie  p rz y  u l- S re b rn e j 

16 i  P lac  3-ch  K rz y z y  IS. 
P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w  k ra ­
ju  4 z ł 50 g r. o re n u m e ia ta  
z b io ro w a  od 10 egz. na leden  
adres , p a r ty jn a  2 z ł 25 g r. za­

g ra n ic z n a  9.— z ł 
K o n to  P K O  — N r  1-14008 

P rz y  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży  podać d o k ła d n y  i  c z y ­

te ln y  adres.
A d m in is t ra c ja :  W arszaw a, u l. 

K n ie w s k ie g o  9. te l 8-29-84 
B iu ro  R e k la m  i  O g łoszeń 

8-50-23.
Z a k ła d y  G ra fic z n e  ! W y d a w n . 

D om  S łow a  P o lsk ie g o .

t 2-B-15760

Gospodarstwa rybne PGR zwiększą hodowlę 
cennych gatunków ryh

Główny Instytut Górnictwa 
przeszkoli w roku bież. 1.400 górników

Rosną szeregi i wzmaga się aktywność 
terenowych organizacji ZSCh

Obrady Zarządów Wojewódzkich Związku Samopomocy Chłopskiej

Dz i ś  w U a r  sza w i c
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Przed V I I  Zjazdem  
Kom unistycznej P artii Włoch
W  ciągu osta tn ich trzech m ie ­

sięcy odbyło się około 53.000 
przedzjazdowych zebrań kom ó­
re k  p rodu kcy jnych  i tereno­
w ych , około 10.000 kon fe ren c ji 
sekcji i 96 ko n fe re n c ji Federacyj 
K om un is tyczne j P a r t ii Włocn. 
P rzedyskutow ano nie ty lk o  o- 
gó lny k ie runek  p o lity k i p a rtii, 
lecz rów nież kon kre tne  je j zada­
n ia , ja ko  p a rtii walczącej na cze­
le  k lasy robo tn icze j i mas p ra ­
cujących w obron ie pracy, o pod 
niesien ie  stopy życiowej, o taką 
p o lity k ę  gospodarczą, k tó ra  da­
w a łab y  korzyści całemu naro­
dow i, ja ko  p a r ti i walczącej prze 
c iw ko  ogran iczan iu swobód de­
m okra tycznych , o niezawisłość 
narodow ą i pokój.

Zebran ia  i konferencje  przed- 
zjazdowe w ykazały, że partia  
n ie  ogran iczy ła  się ty lk o  do pro 
pagandy i dem askowania ka ta ­
s tro fa ln ych  następstw zm ar- 
sha llizow ania  k ra ju  i w y s łu g i­
w a n ia  się w łoskich k ó ł rządzą­
cych im p e ria lizm o w i am erykań 
Skiemu. Dzięki energicznej i 
n ieustąnne j działa lności kom u­
n is tó w  w  zw iązkach zawodo­
w ych  i organizacjach dem okra­
tycznych, k tó rą  p ro w a dz ili oni 
w  ca łko w itym  porozum ien iu  z 
socja lis tam i, dz ięk i walce prze­
c iw ko  zam ykan iu  fa b ry k  i re ­
dukc jom  udało się w łosk ie j k la ­
sie robotn icze j nie dopuścić do 
w yrzucen ia  na b ru k  tysięcy ro ­
bo tn ikó w , k tó rzy  zw iększy liby  
a rm ię  bezrobotnych. P a rtia  sta­
nę ła na czele robo tn ików , k tó ­
rzy  za jm ow a li fa b ry k i, zakłady 
przem ysłowe, stocznie i kopa l­
nie, kon tynuu ją c  p rodukc ję  bez 
dy re k to rów  i części personelu 
technicznego. Tak by ło  np. na 
stoczniach Ansaldo w  Genui, 
gdzie robo tn icy  z w łasne j in i­
c ja ty w y  rozpoczęli budowę w ie l 
k iego s ta tku  handlowego; w  za­
k ładach budow y maszyn w  Reg- 
g io -E m ilia . gdzie robo tn icy  roz­
poczęli p rodukc ję  tra k to ró w  dla 
potrzeb ro ln ic tw a , przy budo­
w ie  zapory w odne j na rzece V o- 
mano, gdzie robo tn icy  k o n ty ­
n u o w a li pracę w b rew  decyzji 
tow a rzys tw a T e rn i o w s trzym a­
n iu  te j budow y; w  kopaln iach 
w ęg la  brunatnego w  V ałdarno, 
gdżie gó rn icy  p racow a li nadal, 
zorganizowawszy spółdzielnię 
w ytw órczą . Podobnych p rzyk ła ­
dów  można by przytoczyć dzie­
s ią tk i i  setki.

P a r t ia  kom unistyczna stanęła 
na czele w a lk i chłopów  prze­
c iw ko  po lityce  rządu, zm ierza­
jące j do ja w n e j obrony p rzy ­
w ile jó w  w ie lk ich  posiadaczy 
ziem skich. Zdem askowała ona 
oszustwo chadeckiej i  innych  
p a r ti i rządowych, dzia ła jących 
w spó ln ie  na szkodę b iedoty 
ch łopskie j i rob o tn ików  ro lnych , 
p a rtii,  k tó re  od m ów iły  przepro­
wadzenia re fo rm y  ro ln e j m im o 
ob ie tn ic  złożonych podczas w y ­
borów  pa rlam enta rnych  w  lewie 
tn iu  1948 roku. P a rtia  kom u n i­
styczna stw orzy ła  szeroki fro n t 
lu du  pracującego w si, k ie ­
row a ła  masami p ro le ta riuszy i 
pó łp ro le ta riuszy  ro lnych , za j­
m u jących  ugory lu b  zaniedba­
ne g run ta  obszarnicze. W ten 
sposób zagadnienie re fo rm y  ro l­
ne j postawione zostało nie ty l­
ko  w  płaszczyźnie propagando­
w e j, lecz także w  płaszczyźnie 
kon k re tnych  a k c ji, dz ięk i cze­
m u zmuszono rząd do oddania 
b iednym  chłop i m , robo tn ikom  
ro ln y m  znacznych obszarów zie 
m i o pow ie rzchn i ponad 200 
tys. hektarów .

Ponadto, w  zw iązku z odm o­
w ą rządu wyasygnow ania środ­
kó w  aa roboty publiczne, ja k  
napraw a i budowa dróg i ka­
na łów , um acnianie brzegów 
rzek, m elio rac ja  itd . kom uniśc i 
n ie  ogran icza li się do demasko­
w ania  rządu i jego organów, 
lecz poprow adzili masy bezro­
botnych, z k tó ry m i so lida ryzo­
w a ła  się cała ludność, do w y ­
konan ia tych prac na własną 
rękę, organ izu jąc tzw . „s tra jk i 
na opak“ . Należy dodać, że w 
gm inach k ie row anych przez ko 
m un is tów  i  soc ja lis tów  w p ro ­
wadzono system podatkow y, k tó  
r y  po p ra w ił sytuację w a rs tw  
niezamożnych. W gm inach tych 
budowano szkoły, szpitale, do­
m y ludowe, zakładano w odocią­
gi i kanalizację. P rzystąp iono do 
odbudowy mieszkań i przedsię­
b io rs tw  zniszczonych w  czasie 
w o jn y , do budowy ob iektów  u- 
żyteczności publicznej.

W szystkie te konkre tne  i bo­
jow e akcje zostały przeprow a-

Celsn Ghini
C z ło n e k  K C

K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  W ło ch

dzone w  ram ach znanego planu 
pracy Powszechnej W łoskie j 
K on fede rac ji Pracy. Wszystko, 
co zrobiono w  te j dziedzinie, b y ­
ło zrealizowane w b re w  w o li rzą­
du, dz ięk i in ic ja ty w ie  i walce 
mas pracujących, pod k ie ro w ­
n ic tw em  klasy robotn icze j i je j 
aw angardy — p a rti i k o m u n i­
stycznej.

P a rtia  k ie ru je  w a lką  wszyst­
k ich  s ił dem okra tycznych, po­
nieważ m ilio n y  uczciwych ludzi 
p racy w idzą w  n ie j jedyną siłę, 
mogącą uch ron ić  gospodarkę na ­
rodow ą od ru in y , a szerokie rze­
sze mas pracujących od bezro­
bocia, chronicznej nędzy 1 głodu, 
mogącą przeszkodzić rządow i w 
zdeptaniu swobód dem okra tycz- 
nych.

Po 18 k w ie tn ia  1948 ro ku  a re­
sztowano p raw ie  100 tysięcy ro ­
bo tn ikó w  za to, że w a lczy li w  o- 
bron ie pracy, wolności i pokoju. 
75 proc. aresztowanych stanow i­
l i  kom uniści. 18.989 osób zosta­
ło  skazanych na różne te rm in y  
w ięzienia. W  zajściach z p o li­
c ją  zostało rannych  3.107 osób, 
a 63 osoby zostały zabite, w  tym  
49 kom unistów . M im o  to rea k ­
cja  k le ry k a ln o  -  faszystowska 
nie zdoła ła zd ław ić ducha b o jo ­
wego k lasy robotn icze j i mas 
pracujących, nie zdoła ła uszczu­
p lić  zorganizow anych sił p a r ti i 
i je j w p ły w ó w ; nie zdoła ła prze­
szkodzić na rodow i w łosk iem u w 
kon tynuo w a n iu  w a lk i p rzeciw ko 
przekszta łcaniu W łoch w  ko lo ­
nię  am erykańską, w  narzędzie 
w o jn y  w  rękach m onopolistów  
7 W a ll S treet, w o jny , k tó rą  
p rzygo tow u ją  on i p rzeciw ko 
Z w ią zkow i Radzieckiem u, k ra ­
jom  dem okrac ji ludow ej i C h i­
nom  Ludow ym . Potężne dem on­
strac je  pro testacyjne p rzeciw ko 
p rzy jazdow i generała E isenho­
wera do W łoch oraz wzburzenie 
w śród m łodzieży w  zw iązku  z 
o trzym yw an iem  zawm dom ieó o 
pow o łan iu  do w o jska  św iadczy­
ły  o dalszym  rozszerzeniu f ro n ­
tu  poko ju  j poważnych trudn oś­
ciach rządu, k tórego pogróżki 
nie od dz ia ływ a ły  ju ż  na masy.

W  toku  p rzygotow ań do Z jaz ­
du g łów ną uwagę poświęcono 
zagadnieniom  w a lk i w  obron ie 
pokoju. W  ciągu osta tn ich  trzech 
la t pow sta ł w  k ra ju  potężny 
ruch  obrońców  pokoju, m ający 
oparcie w  przeszło 20 tys. m ie j­
skich, fab rycznych  i  terenow ych 
kom ite tó w  pokoju.

Na zebraniach przedzjazdo­
w ych podkreślano, że je dn ym  z 
g łów nych zadań kom un is tów  
jes t zm ob ilizow anie  wszystk ich 
s ił do dalszego rozszerzenia ru ­
chu w  obron ie pokoju. Nowe 
m ilio n y  W łochów  mogą i p o w in ­
ny  być w ciągn ię te  do w ie lk iego 
ruchu  w  obron ie poko ju  przez 
prowadzenie zakro jone j na sze­
roką skalę pracy uśw iadam ia ją ­
cej, przez przekonyw anie , dema­
skow anie podżegaczy w o jen ­
nych, stw arzan ie  wszędzie, gdzie 
jes t to m ożliw e , now ych ko m ite ­
tów  pokoju.

Na w szystk ich  zebraniach i 
kon ferencjach kom uniśc i pod­
k re ś la li ogrom ne znaczenie po­
ko jow e j p o lity k i Z w iązku  Ra­
dzieckiego dla u trzym an ia  i  u - 
trw a le n ia  poko ju  na całym  
świecie. P a rtia  W ykazała ca łko ­
w itą  jedność w  te j spraw ie.

G łęboko na rodow y cha rak te r 
p o lity k i p a rtii,  je j w ierność za­
sad im  in te rna c jon a lizm u  pro le ­
ta riack iego. zapew nia ją  p a rtii 
kom unistyczne j poparcie coraz 
szerszych w a rs tw  ludu p ra cu ją ­
cego, osłab ia ją  poważnie pozy­
cje p a rtii chadeckiej, izo lu ją  
przyw ódców  chadeckich od sze­
rok ich  mas ludow ych.

C harakte rystyczna d la  całej 
kam pan ii poprzedzającej Z jazd 
była  decyzja, na m ocy k tó re j 
w szystkie  kon ferenc je  i  zebra­
n ia  b y ły  o tw arte , dz ięk i czemu 
m og li być na n ich  obecni wszy­
scy, k tó rzy  chcie li. P rzyczyn i­
ło się to  do usunięcia w ie lu  
uprzedzeń w stosunku do p a rtii 
kom unistyczne j i  je j p o lity k i, u - 
przedzeń podsycanych przez 
sprzedajną prasę burżuazyjną. 
W ie lu  bezpa rty jnych  b ra ło  u - 
dział_ w  zebraniach przedzjaz­
dowych, czyniąc k ry tyczne  uw a­
gi, zgłaszając w n iosk i w  w ię k ­
szości w ypadków  słuszne i za­

wsze ciekawe. D z ięk i tem u u - 
dz ia ło w i ludności w  przedzjaz­
dowych zebraniach kom órek i 
w  kon ferencjach sekcji, w s tą ­
p iło  do p a r ti i w ie le  tysięcy lu ­
dzi pracy, mężczyzn i kobiet, 
k tó rzy  p rzekona li się o słuszno­
ści p o lity k i p a rtii.  P rzeprow a­
dzona przed Z jazdem  ostra k r y ­
tyka  niedociągnięć w  pracy par 
ty jr ie j i masowej pozw o liła  na 
u jaw n ie n ie  w ie lu  słabszych
stron i  zaniedbań, k tó rych  prze-, 
zwyciężenie i z likw id o w a n ie  w  
decydu jący sposób podniesie
zdolność bo jową p a r t i i — aw an­
gardy k lasy robotn icze j. S tw ie r 
dzono. że n ie  zawsze i nie wszę­
dzie p o lity k a  p a r ti i w  dosta­
tecznej m ierze uw zg lędn ia ła  wa 
ru n k i m iejscowe, że n ie  dość 
głęboko analizow ano tę p o lity ­
kę i w  konsekw encji n ie  m oż­
na by ło  rozw inąć akc ji n ieod­
zownej dla je j rea liza c ji Czę­
sto b rak by ło  niezbędnej c z u j­
ności po lityczne j, zwłaszcza w 
okresach, k iedy  p rze c iw n ik  do­
k ła d a ł w sze lk ich  starań, aby par 
t ię  osłabić.

Zasługa K om un is tyczne j P a r­
t i i  W łoch polega na tym . że sta 
jąc się w  k ró tk im  h is to ryczn ie  
okresie p a rtią  masową, p o tra fiła  
zrea lizować ideologiczną, p o lity ­
czną i o rgan izacy jną  jedność 
swych szeregów, k tó ra  oparła 
się w spaniale w śc iek łym  ata­
kom  i  gw a łtom  re a kc ji k le ry -  
ka lno -faszys tow sk ie j. Jednakże 
uzasadnione zadowolenie z tych 
w ie lk ic h  i doniosłych w y n ik ó w  
prow adziło  n iek iedy  do niedoce­
n ian ia  p ro w o kac ji w roga, goto­
wego do w sze lk ich  n ikczem no- 
ści.

Dowodzi to, ja k  poważną p ra ­
cę m usi rozw inąć cała partia , 
aby zaostrzyć rew o lu cy jn ą  czuj 
ność i podnieść poziom p o lity ­
czno - ideo log iczny kom un is tów  
przez g run tow ne  stud iow anie 
m arks izm u  - len in izm u  i w a lkę  
p rzec iw ko  w sze lk im  prze jawom  
oportun izm u, p rzeciw ko reszt­
kom  ideo log ii bu rżuazy jne j, prze 
c iw ko  szpiegowskiej dz ia ła lno­
ści faszystow skie j bandy T ito .

Na zebraniach i konferencjach 
przedzjazdowych m ów iono w ie ­
le o konieczności w a lk i p rzec iw ­
ko sekciarstwu, gdyż sami k o ­
m un iśc i za jm ow a li często pozy­
c je  sekciarskie, k tó re  u tru d n ia ­
ły  dalsze rozszerzanie fro n tu  po­
k o ju  i dem okrac ji. Są jeszcze pe 
w n i kom uniści, k tó rzy  uważają 
za wroga każdego, k to  n ie  pod­
pisa ł A pe lu  Sztokholm skiego, 
k tó rz y  nie rozum ie ją , że bardzo 
w ie lu  W łochów  można pozyskać 
dla  spraw y pokoju przez co­
dzienną w y trw a łą  pracę. N ie ­
k tó re  organ izacje  p a rty jn e  od­
noszą się n ieu fn ie  do przedsta­
w ic ie li in te lig e n c ji i nie p ro w a ­
dzą wśród n ich żadnej pracy 
Często p rzedstaw ic ie li in te ligen  
c ji — cz łonków  p a rtii,  nie w y ­
ko rzys tu je  się do pracy wśród 
szerokich k ó ł in te lig e n c ji, wśród 
w a rs tw  średnich i  w  ogóle na 
odcinku k u ltu ry .

Pow ażnym  niedociągnięciem  w 
dziedzinie, pracy o rgan izacyjne j 
była  tendencja do ro zp a tryw a ­
nia  zagadnień budow n ic tw a  par 
ty jnego  w  oderw aniu  od całej 
dz ia ła lności p a r ti i i  w a lk i mas. 
Zagadnien ie decen tra lizac ji k ie ­
ro w n ic tw a  rozum iano nie jako 
ro zw ija n ie  zdolności do samo­
dzielnego dzia łan ia  i in ic ja ty w y  
wszystkich o rgan izac ji p a r ty j­
nych od do łu do góry, lecz ja ­
ko tw orzen ie  now ych ogn iw  o r ­
ganizacyjnych w  w ie lk ich  przed 
siębiorstwach i  w  p ro w in c jo n a l­
nych organizacjach p a rtii.  P ro ­
w adz iło  to je dyn ie  do skom p liko ­
w ania pracy p a rty jn e j, do oder­
w an ia  in s ta nc ji k ie row n iczych 
od do łow ych o rgan izac ji p a r ty j­
nych.

Dyskusja przedzjazdowa w y ­
kazała, że organizacje p a r ti i ko ­
m un istyczne j w kracza ją  na d ro ­
gę zdecydowanego usuwania 
wszelkich niedociągnięć, k tó re  
ham ują  w zrost je j s iły  i w p ły ­
wów. W y n ik i te j dyskus ji po­
zw a la ją  zbliżającem u się z jaz­
dow i ocenić i w yko rzystać w  ca 
łe j pełn i doświadczenie trzech 
la t o fia rn e j pracy K om un is tycz­
nej P a r t ii W łoch,- k ie row ane j 
przez tow . T o g lia tt i‘ego, n a k re ­
ś lić  ko n k re tn y  program  dz ia ła ­
nia  na przyszłość, program  w a l­
k i o pokój, wolność i  n iezaw i­
słość narodową.

(„O  t rw a ły  pokój, o dem okra­
cję  ludow ą !" N r 10 (122).

Zawody narciarskie o odznakę SPO

Na B ie lanach w  W arszaw ie odby ły  się zawody na rc ia rsk ie  o odznakę SPO. Na zd jęc iu  za­
w odn iczk i na starcie fo to  a r

WIADOMOŚCI SPORTOWE
W finale pucharu miast zwyciężyli 

pływacy Śląska
W  B y to m iu  odbyła się n a j­

w iększa w  obecnym  sezonie im ­
preza p ływ acka  —  f in a ł pucharu  
m iast, zakończony zdecydowa­
nym  zw ycięstw em  p ływ a kó w  
Śląska, k tó rzy  zdoby li 180 pkt, 
nad p ły w a k a m i Poznania —  138 
p k t i  Łodz i — 120 pk t. Sukces 
p ły w a k ó w  Śląska jes t p o tw ie r­
dzeniem w y trw a łe j p racy zawo­
dn ikó w , trene rów  i  działaczy, 
k tó rz y  od początku sezonu p ra ­
cow ali bardzo in tensyw n ie . Na 
pochw alę zasługują p ływ acy  
Ppznania, k tó rz y  s p ra w ili n ie ­
spodziankę zwyciężając silną 
reprezentację  Łodzi różn icą 18 
pkt.

F in a ł pucharu  m iast poprze­
dza m is trzostw a Polski, k tó re  
odbędą się za tydz ień  na p ły ­
w a ln i A W F  na B ie lanach. W y ­
n ik i uzyskane w  zawodach b y ­
tom skich nie  s ta ły  na oczekiw a­
nym  poziom ie g łów n ie  z uw agi 
na n iew łaśc iw e  w y m ia ry  ba­
senu.

N ajlepszym  w y n ik ie m  dn ia 
je s t czas uzyskany przez P rocia

na 100 m  st. dow. —  1;01,2. Jest 
tó na jlepszy czas pow o jenny w  
Polsce na ty m  dystansie. N ie ­
z ły  w y n ik  osiągnął rów n ież B o­
n ieck i na 100 m  grzb. —  1;16,0. 
W rep rezen tac ji Śląska obok 
P rocia w yró żn ić  należy G rem - 
lowskiego, D zików nę i  G ryszczy- 
kównę. W  rep rezen tac ji Pozna­
nia  popraw ę fo rm y  w yka za li 
G-oetz, Ż urków na , P rzyb o ro w i- 
czówna i M a licka . Łódź m im o 
w y s iłk ó w  Dobrowolskiego, B o­
nieckiego f  P rzyborow iczóW ny, 
n ie  p o tra f iła  w yw a lczyć d rug ie ­
go m iejsca.

W Y N IK I W  K O N K U R E N C JI 
M Ę S K IE J

100 m  dow. 1) P rocel —  Slask 
1:01,2, 2) B on iecki Łódź 1:04,1,

400 m dow. 1) G rem low sk i — 
Śląsk 5:07.0, 2) T aed ling  — Po­
znań 5:30,8.

100 m  grzb. 1) Bon iecki — 
Łódź 1:13,0, 2) P roce l —  Śląsk 
1:18.6.

200 m st. klas. 1) D obrow o lsk i

Łódź 2:49,0, 2) K u k lo k  Ś ląsk 
2:52.

4x200 m. st. dow. 1) Śląsk 
10:04,6 2) Poznań 10:19,2.

W Y N IK I W  K O N K U R E N C JI
Ż E Ń S K IE J

100 m. st. dow. 1) D z ików na— 
Śląsk 1:19,4, 2) Sobczakówna 
Łódź 1:24,0.

400 m. st. dow. 1) D z ików na —  
Śląsk 6:15,5, 2) P rzyborow icz 
Poznań 6:23,6.

100 m grzb. 1) G ryszczyków - 
na Ś ląsk 1:29,9, 2) P rzyborow icz 
Poznań 1:31,9.

200 m st. klas, 1) B ron iew icz  
Łódź 3:16,4, ?) B resińska Poznań 
3:27,4.

4x100 m st. zm ień. 1) Poznań
6:08.8, 2) Łódź 6:15,0.

W  p iłce  w odnej zdecydowaną 
przewagę w yka za li reprezentan­
ci Śląska, k tó rzy  pokona li Po­
znań 14:3 (9:2), a Łódź 22:1
(11:0) Poznań pokonał Łódź 3:1
(0 :0).

Stały rozwój sportowych brygad produkcyjnych
A kc ja  rob o tn ików  spo rtow ­

ców. cz łonków  zw iązkow ych 
zrzeszeń sportowych, k tó rzy  tw o  
rzą w zakładach pracy sporto - 
we brygady p ro du kcy jne  rozsze 
rza się coraz bardzie j. N iem al 
każdego dnia pow sta ją  nowe. 
sportowe brygady p rodukcy jne , 
pode jm ujące w ie lk ie  i po ryw a ­
jące zobowiązania. O po pu la r­
ności te j now e j a k c ji wśród 
m łodzieży robotn icze j św iadczy 
fa k t, że w  w ie lu  zakładach pra 
cy pow sta ło  ju ż  po k ilk a  tak ich  
brygad, k tó re  współzawodniczą 
m iędzy sobą o w iększą w y d a j­
ność pracy, lepszą jakość pro - 
d u k c ji i oszczędność w  użyciu 
surowców.

O sta tn io  d la  uczczenia M ię  -  
dzynarodowego Dnia K ob ie t i 
I-g o  Kongresu L ig i K ob ie t, 
cz łonk in ie  K o ła  Sportowego 
„S p ó jn ia “  p rzy  tu cza m i drob iu  
w  K ie lcach  u tw o rz y ły  sporto - 
wą brygadę p rodu kcy jną  zobo - 
w iązu jąc się podnieść w y d a j­
ność pracy o 5 proc. W  ślad za 
n im i poszły robotn ice  z Z a k ła ­
dów P rze tw órs tw a Owocowo -  
W arzywnego w  L ikozach ko ło  
Sandomierza, k tó re  zobowiąza­
ły  się w ykonać p lan p ro d u k c y j­
ny w  107 proc.

W  Dom u K s iążk i w  Szczeci - 
n ie  powstała I  S portow a B ry  -  
gada P rod ukcy jna  ZS Spójn ia 
złożona z cz łonków  m ie jscow e­
go ko la  sportowego. Członkow ie 
brygady zobow iązali się w y  - 
konać roczny plan obro tów  
przed term inem , wzorowo obsłu 
g iw ać k lien tó w , szkolić się ide­
ologicznie, oraz zdobyć odzna­
k i SPO. Za wzorem  pracow ni - 
ków  Dom u K s iążk i m łodzież 
zrzeszona w  ko łach sportow ych 
„S p ó jn i"  w  Szczecinie przystę - 
pu je  do organ izow ania dalszych 
brygad p rodukcy jnych .

C złonkow ie zrzeszenia spor -  
towego W łókn ia rz  zorganizowa 
l i  w  w ie lu  zakładach pracy spor

tow e b rygady produkcyjne . W 
Łodzi p rzy zakładach im. Fe - 
liksa  Dzierżyńskiego powstały 
3 sportowe brygady p ro d u k c y j­
ne, k tó re  osiągają poważne re ­
zu lta ty . Sportowa brygada przę 
dzałnicza osiąga stale ponad 120 
proc. p lanów  produkcy jnych  
We w spó łzaw odn ictw ie  in d y w i­
dua lnym  zwyciężyła  G ło w iko w - 
ska, w yko nu jąc  przecię tn ie 180 
proc. norm y. Sportowa b ryga­
da p rodukcy jna  przy G arba rn i 
N r 1 w  K ra ko w ie  w  skład k tó ­
re j wchodzą m. in. Kupczak i 
Lasiew icz osiąga stale 115 p ro ­
cent norm y.

Na w yróżn ien ie  zasługują 
rów n ież  brygady sportowe przy 
szczecińskich zakładach odzieżo 
w ych PZPB w  B ie law ie , oraz 
brygada przy Łódzk ich  Z akła  - 
dach Odzieżowych: Członek te j 
brygady, reprezentant ZS W łó k ­
n ia rz  w  hokeju, G lam aszyński 
został ju ż  trz y k ro tn y m  przodow 
n ik iem  pracy.

Członkow ie ko ła  sportowego 
K o le ja rz , za trud n ien i w  w a r ­
sztatach m echanicznych P K P  w  
Tarnow ie , zorgan izow ali 2 b ry ­
gady p rodukcy jne , k tó re  zobo - 
w iąza ły  się podwyższyć w y d a j­
ność pracy o 20 proc. B rygada 
w  składzie Karaś, S to la rz i K o ­
z io ł zobowiązała się w yszko lić  
jednego z pom ocn ików  na sa­
modzielnego fachowca. Ponadto 
członkow ie brygad w  ja k  na j - 
kró tszym  te rm in ie  postanow ili 
zdobyć ódznakę SPO. Zw iększe­
nia w yda jności pracy o 20 proc 
pod ję li się rów nież in n i człon­
kow ie  ko ła  sportowego.

Za p rzyk ładem  sportowców  
K u la w ik a  i Żelaznego z fa b ry ­
k i w  K luczach, k tó rzy  przystą­
p i l i  do rea liza c ji zobowiązań 
przynoszących fab ryce oszczęd - 
ności na sumę 22.000 zl rocznie, 
dw a j in n i sportowcy, Zygm un t 
i  M a rian  T repkow ie , postanowi

l i  przez oszczędne używ anie ma 
te r ia ló w  zaoszczędzić 15.000 zł. 
rocznie.

W odpow iedzi na apel spor­
tow ców  śląskich, sportowcy 
woj. o lsztyńskiego organ izu ją  
w  zakładach pracy brygady 
p rodukcyjne . Dotychczas zorga­
nizowano 12 tak ich  brygad, 
k tó re  pode jm ują  liczne zobo­
w iązania. M, in. brygada LZS 
z ta rta k u  B iskupice, pow. Susz, 
zobowiąza'a się w ykonyw ać 120 
proc. no rm y, oraz podnieść ja ­
kość p ro du kc ji. B rygada ze 
S pó łdzie ln i P racy „O dbudow a“  
w  M rągow ie, postanow iła  prze­
kraczać no rm y pracy o 12 proc, 
oraz przez organ izację  kursów  
szkolen iowych podnieść poziom 
ideolog iczny i  fachow y spor­
towców.

Nowe b rygady sportowe po­
w sta ją  na te ren ie  D O K P  Po­
znań. Członkow ie ZS K o le ja rz  
z G orzowa: B ro lew sk i, G la- 
p iak, Pleszak i  Jędraszczyk u - 
tw o rz y li m łodzieżową brygadę 
parowozową. Za przyk ładem  
m łodych m aszynistów  zorgan i­
zowano jeszcze dw ie  brygady 
m łodzieżowe, k tó re  zrzeszają 
rzem ieś ln ików  i uczn iów  P aro­
wozow ni w  Gorzow ie.

P rzy G azowni M ie js k ie j w 
Szczecinie powstała ju ż  p ie rw ­
sza sportowa m łodzieżowa b ry ­
gada p rodu kcy jna  ZS Ogniwa, 
zorganizowana przez 4 człon­
ków  zakładowego ko ła  sporto­
wego. Członkow ie brygady zo­
bow iąza li się podnosić stale 
wydajność pracy i  dawać p rzy­
k ła d  in n ym  robo tn ikom  Ga­
zowni.

Za przyk ładem  czołowego bo­
ksera Faski, z którego in ic ja ­
ty w y  powstała, w  „P a fa w ag u“ 
brygada p rodukcy jna , u tw o rzo ­
no obecnie w  te j fab ryce p ro­
dukcy jną  brygadę kob ie t, zło­
żoną z cz łonk iń  zrzeszenia spor 
towego Stal. (L tn).

Korespondenci sportowi piszą

Czas skończyć z kupieckimi kombinacjami 
w hali ZS Budowlani na Woli

Jako d ług o le tn i m iłośn ik  spor­
tu n iem a l każdą niedzielę spę­
dzam na zawodach sportow ych 
i by łem  nieraz św iadk iem  róż­
nych niedociągnięć. To co się 
jednak dzie je  od paru tygodn i 
na teren ie h a ii sportow e j B u ­
dow lanych przy u l. W o lsk ie j, 
może odstręczyć od sportu  raz 
na zawsze nie  ty lk o  m łodzież, 
k tó ra  dopiero zaczyna in tereso­
wać się k u ltu rą  fizyczną i po­
w inna  być otoczona życz liw ą  o- 
pieką, aie nawet starych na jza­
gorzalszych m iłośn ików  im prez 
sportowych.

W  obecnym sezonie zawody 
bokserskie odbyw ają  się w  
W arszaw ie prak tyczn ie  ty lk o  w  
jedyn ie  dostępnej h a li B udow la ­
nych, mogącej pomieścić około 
1.500 w idzów . Na niedzielę 18 
lutego zapow iedziane b y ły  w  
te j h a li dw a spotkania: o godz. 
15 B udow lan i — G w ard ia  i o 18
— K o le ja rz  — CW KS. Zgodnie 
z zapow iedzią przedmeczową 
jednego z dz ienn ików  m ia ł to 
być „p ięc iogodz inny m araton 
boksersk i“ (i).

Przed godz. 15 w idzow ie  w y ­
k u p ili p rzy  kasie b ile ty  wstępu 
po 9 zł, (m łodzież po 6 zł), po­
dobnie, ja k  w  niedzielę 11 lu ­
tego, k iedy  rów n ież odby ł się 
„m ara ton  boksersk i“ . N ik t  z 
w idzów  nie  przeczuw ał niespo­
dz iank i, p rzygotow ane j im  przez 
organizatorów . O to po zakoń­
czeniu pierwszego meczu, w  k tó  
rym , nawiasem  m ów iąc, roze­
grano ty lk o  6 w a lk  zam iast 10
— bo s ta rtu jące  k lu b y  nie m ia ły  
przygotow anych rezerw  — za­
rządzono opróżnien ie sali i za­
powiedziano, że następny mecz 
odbędzie się dopiero za 50 m in., 
przy czym należy się zaopatrzyć 
w nowe b ile ty  wstępu, rów nież 
po 9 lu b  6 zł. Publiczność zdu­
m iona tego rodza ju  „hand low ą 
niespodzianką“  n ie  chcia ła opu­
ścić h a li i us tąp iła  dopiero po 
użyciu s iły  fizyczne j przez po­
rządkow ych!!

Większość w idzów , n ie  chcąc 
jednak zrezygnować z oglądania 
meczu K o le ja rz  — CW KS w y k u ­
p iła  po raz d ru g i b ile ty  w stę­
pu.

W następną niedzielę, 4 m a r­
ca o godz. 18 w  te j samej ha li 
m ia ł się odbyć mecz m iędzy K o ­
le jarzem  a G w ard ią  o m is trzo ­
stwo k lasy A  okręgu w arszaw ­
skiego. Do h a ii p rz y b y li zawod­
n icy  obu d rużyn, p rzeprow a­

dzono badanie leka rsk ie  i w a ­
żenie, ale n ie  można by ło  zna­
leźć gospodarza ha li, k tó ry  by 
ob jaśn ił dlaczego b rak jes t r in ­
gu i nie sprzedaje się b ile tó w  
około 1.500 oczekującym  pod 
kasą.

Dopiero po pew nym  czasie o- 
kazało się, że r in g  został przed 
po łudniem  wypożyczony k lu b o ­
w i „S p ó jn ia “  do sa li „W ed la “ 
na Pradze, i n ik t  n ie  zatroszczył 
się o odw iezienie go na czas 
z pow ro tem  do h a li B ud ow la ­
nych.

W  końcu, po dłuższych pe r­
trak tac jach , k ie ro w n icy  w a lczą­
cych d rużyn  po rozum ie li się i 
og łos ili zebranej publiczności, że 
mocz będzie rozegrany w  sali 
„W ed la “  p rzy  u l. Zam ojskiego 
na Pradze.

Po c h w ili zaw odnicy ub ran i 
w  dresy, trzęsąc się z zimna, 
pojechali- tra m w a ja m i na Pragę, 
a za n im i pociągnęło około 400 
w idzów , m ieszkańców W oli. Po 
p rzybyc iu  do sali „W ed la “  o- 
kazało się, że ty lk o  zawodnicy 
K o le ja rza  p rzy jech a li, na tom iast 
G wardziści... ro z m y ś lili się po 
drodze.

Czekano do godz. 20, a gdy 
do tego czasu zaw odnicy G w a r­
d ii nie p rz y b y li, ogłoszono, że 
spotkanie zostało odwołane.

T rudno  starem u sportow cow i,

S nortow cy ZK S  K o le ja rz  w  
P io trk o w ie  T ry b u n a ls k im  chcąc 
wnieść swój w k ład  w  w a lkę  o 
rea lizację  p lanu 6-letn iego, po­
d ję li zobow iązania zw iększenia 
w yda jnośc i pracy ,i uzyskania 
dodatkow ych oszczędności.

B rygada Z M P  parowozu 
Ty-45-401, złożona z członków  
Z K S  K o le ja rz  w  P io trko w ie  
T ryb u n a lsk im : W idu lińsk iego,
D aw idow icza, K uku lsk iego  i 
S w ita lskiego, podję ła zobowią­
zania prze jechania 100.000 km  
bez napraw y średnie j, 60.000 
km  bez p łuka n ia  ko tła  oraz za­
oszczędzenia 20 ton węgla i u - 
trzym an ia  no rm y smarów. Od 
c h w ili podjęcia zobowiązania 
brygada sportowców parowozu 
Ty-45-401 prze jechała ju ż  40.000 
km.

Za Osiągnięcia w  p ierw szym  
roku p lanu 6-le tn iego w  dn iu 
28 stycznia br. w  Ło dz i b ry -

k tó rem u dobro sportu  Polski 
Ludow e j leży na sercu, przejść 
do porządku dziennego nad ty ­
m i fa k ta m i, podobnym i do z ja ­
w isk  w  Polsce przedw rześnio- 
w ej w  epoce sportu  b u rżua zy j- 
nego, opartego na bazie k a lk u ­
la c ji „h a n d lo w e j“ , nie służące­
go masom, ani w ychow an iu  o- 
b yw a te łi na spraw nych do p ra ­
cy i obrony ojczyzny ludow ej.

Nasuwa m i się rów n ież p y ­
tanie, czy w o lno  lekceważyć w i­
downię w ys taw ien iem  do meczu 
ty lk o  6 par zaw odników  zamiast 
10. Jak  wobec tego w yg ląda pra 
ca w  zrzeszeniach, k lubach i 
kołach sportowych, skoro do za­
w odów  nie  można w ys taw ić  pe ł­
nego składu. Przecież k lu b y  
wyczynowe m a ją  się opiekować 
ko łam i, a w iadom o powszechnie, 
że m łodzież garn ie  się do spor­
tu  pięściarskiego, że je s t ona w  
kołach sportowych, ty lk o  trzeba 
chcieć i um ieć ją  odnaleźć i 
zaopiekować się nią.

Sądzę, że te przedstaw ione 
fa k ty  będą skru p u la tn ie  zbada­
ne przez zainteresowane w ła ­
dze sportowe a przede wszyst­
k im  przez S tK K F  i G K K F  i 
będą w ydane zarządzenia, k tó re  
w  przyszłości un iem ożliw ią  po­
w tó rzen ie  się podobnych h is to ­
r i i .

C ZA JK A  H E N R Y K
Warszawa

gada ta o trzym a ła  propo­
rzec przechodni, u fundow any 
przez re fe ra t w spółzaw odnictw a 
D O K P  Łódź dla na jlepszej m ło ­
dzieżowej d ru żyny  parowozo­
w e j oraz nagrody w  postaci 
sw etrów  i zegarków.

Czas w o ln y  od pracy zawodo­
w e j sportow cy ci poświęcają 
pracy społecznej, k tó re j odda­
ją  się z ca łym  poświęceniem. 
I  ta k  tow . W id u liń s k i je s t k ie ­
ro w n ik ie m  brygad m łodzieżo­
w ych Parow ozow ni P io trk ó w  
T ryb ., tow . K u k u ls k i jes t m ę­
żem zaufania. Wszyscy on i są 
przodow n ikam i pracy i  człon­
kam i re fe ra tu  w spółzaw odnic­
tw a. Należy życzyć m łodym  
ko le ja rzom  -  sportowcom  d a l­
szych, jeszcze w iększych osiąg­
nięć w  p racy zawodowej oraz 
na polu sportowym .

M IE C Z Y S Ł A W  W RÓBEL  
Piotrków Tryb,

Sportowcy ZKS Kolejarz 
w walce o produkcję

Dąbrowska i Staniszewski mistrzami 
Warszawy w jeździe figurowej

Na g łów nym  lodow isku 
CW KS odby ły  się m istrzostw a 
W arszawy w  jeździe fig u ro w e j 
na lodzie. M is trzostw a dow io ­
d ły , iż  jazda fig u ro w a  zdobywa 
sobie , coraz licznie jsze rzesze 
zw o lenn ików . Publiczność w  
liczb ie  około 4 tys. osób z w ie l 
k im  zainteresowaniem  obserwo 
w a ła  stojące na dobrym  pozio­
m ie  pokazy czołowych ły ż w ia ­
rzy

W  jeździe po jedynczej kob ie t 
zwycięży ła  D ąbrowska J a d w i­
ga (CW KS) uzysku jąc 88,5 pkt. 
D rug ie  m iejsce zajęła Ła n iew - 
ska (B udow lan i) 81,6 pk t, 3) 
B ia lous M . (B udow lan i) 79,7 
pk t.

W  jeździe mężczyzn pierwsze 
m iejsce zdobył S taniszewski

(B udow lan i) 91.8 p k t,' drugi® 
m iejsce P io tro w sk i (Budowlani) 
56,5 pk t, trzecie m iejsce Hek- 
m an (Budowlani.) 37,7 pkt. ^  
jeździe pa ram i ty tu ł m istrzów- 
sk i zdobyli m ałżeństw o S tan i' 
szewscy 8,7 pk t. na 12 m ożli­
w ych do osiągnięcia.

M iły m  urozm aiceniem  m i­
strzostw  b y ły  tańce na lodzie. 
P iękn ie  w yp ad ł w a lc klasyczny 
m is trz y n i Bursche -  L indner, 
oraz „w eso ły  ły ż w ia rz “  w - wy­
konan iu  Staniszewskiego. Ta­
niec rosy jsk i w  w ykonan iu  
Bursche, D ąbrow sk ie j, Łan iew - 
sk ie j, B ia łous i Staniszewskie­
go bardzo ładny w  układzie, 
b y ł dobrym  zakończeniem za­
wodów, udanych pod względem 
sportow ym  i  propagandowym -

Kolejarz Warszawa i Kolejarz Toruń 
awansowały do I ligi koszykówki

W osta tn im  spo tkan iu  o m i­
strzostwo I I  l ig i koszykowej m ę­
sk ie j, kandydaci do pierwszych 
lo k a t K o le ja rz  W arszawa i K o ­
le ja rz  O strów  ponieś li porażki, 
k tó re  jednak  nie  zm ie n iły  u k ła ­
du tabeli.

W  meczu K o le ja rz  T o ru ń  po­
kon a ł K o le ja rza  W arszawa 40:35

(19:19), a AZS K ra k ó w  zw ycię­
ży ł K o le ja rza  O strów  52:49 
(25:28).

W  w y n ik u  rozg ryw ek do p ie r­
wszej l ig i koszyków ki zaawan­
sowały K o le ja rz  W arszawa i Ko 
le ja rz  Toruń , wyprzedzając K o ­
le ja rza  O strów  lepszym  stosun­
k iem  bram ek.

1537 osób startowało w zawodach 
narciarskich we Wrocławiu

W  organ izow anych przez ZS 
S ta l —  W roc ław  zawodach n a r­
c ia rsk ich  na odznakę SPO s ta r­
tow a ło  w  ciągu ub. tygodn ia  
1.537 osób, w  ty m  161 kobiet. 
Wszyscy uzyska li wym agane 
no rm y. Ze zrzeszeń n a jliczn ie j 
w  zawodach reprezentow ani b y ­
l i :  S ta l — 700 osób, w  ty m  80 
kob ie t, B ud ow lan i —  300 osób

oraz m łodzież szkolna —  320
osób.

Rozegrano rów nież kom b ińa  -  
c ję  norweską złożoną z biegu 
na 15 km  oraz skoków, pozatem 
rozegrano po raz p ierw szy we 
W roc ław iu  skoki narc iarsk ie , 
k tó re  w y w o ła ły  duże za in tere­
sowanie, gromadząc ponad ty  -  
siąc w idzów .

Zapowiedź masowego sfarłu piłkarzy 
w rozgrywkach powiatowych

W  W arszaw ie odbyła się ro ­
bocza kon ferencja  p rzew odn i­
czących w o jew ódzk ich  sekcji 
p i łk i nożnej, k tó rz y  przedsta­
w i l i  zarządow i sekcji p i łk i  noż­
ne j G K K F  stan p rzygotow ań do 
rozg ryw ek o m is trzostw o po­
w ia tó w  i  k las w o jew ódzkich .

W  toku  ko n fe re n c ji okazało 
się, że wprowadzone po raz 
p ie rw szy m is trzostw a pow ia tów  
cieszą się w ie lką  popularnością 
i zgromadzą na starcie w ie lk ie  
ilośc i d ru żyn  reprezentu jących 
ko ła  sportowe p rzy  zakładach 
pracy, lu d o w e  zespoły sporto­
we, szkolne ko ła  sportowe itd . 
I  tak  np. wg. n iekom ple tnych 
jeszcze danych w  pow iecie ry b ­
n ic k im  zgłosiło się do ro zg ry ­
w ek około 120 zespołów, a w  
sam ym  T o ru n iu  — około 60.

Ten m asowy s ta rt p iłk a rz y  
nakłada oczyw iście poważne o- 
bow iązk i na w o jew ódzkie  i po­
w ia tow e  sekcje p i łk i  nożnej) 
k tó re  będą m ia ły  trudne  cza­
sem do rozw iązania prob lem y 
obsady sędziowskie j, te rm in a - 
rzfi itp .

W  ty m  sam ym  dn iu  odbyło 
się w  W arszaw ie zebranie sę­
dziów  p iłka rsk ich , na k tó rym  
ukons ty tuow a ły  się w ładze ko­
leg ium  sędziów sekcji p i łk i 
nożnej G K K F . Przewodniczą­
cym  kolegium został tow. GH°~
ka, zastępcą pp łk . C zarn ik, a se­
kre ta rzem  red. A leksandrow icz. 
K ie ro w n ik a m i poszczególnych 
sekcji zosta li K ru k o w s k i, K m i-  
c ińsk i, Laskow sk i i  Skow roński.

Narada aktywu bokserskiego
W  niedzie lę w  M łodzieżow ym  

Dom u K u ltu ry  odbyła się na ra ­
da robocza a k ty w u  p ięśc ia rsk ie­
go zwołana przez P o lsk i Z w ią ­
zek Bokserski. W  naradzie w z ię ­
l i  udz ia ł delegaci poszczegól­
nych okręgów  i zrzeszeń, trene ­
rzy  oraz działacze. Na sali ra z ił 
b ra k  p rzeds taw ic ie li CW KS, O- 
gn iw a, A ZS  i  ZM P, k tó rzy  m i­
mo zaw iadom ień o naradzie, na 
k tó re j om awiane b y ły  spraw y 
dość poważne nie  p rz y b y li na 
zebranie.

Na naradzie om awiano sze­

reg ważnych i ak tua lnych  Za­
gadnień. T rene r Sztam w yg ło ­
s ił re fe ra t na tem at metod szko­
lenia . Z ko le i om awiano opiekę 
zrzeszeń nad kad rą  zawodniczą, 
szkolenie ideologiczne trenerów , 
k a d ry  narodow e j i  działaczy, sy 
stem rozg ryw ek m is trzow skich  
i p rzygotow ania  do m is trzostw  
E uropy w  M edio lan ie.

O żyw iona dyskusja  da ła dużo 
bogatego m a te ria łu , k tó ry  po­
w inna  w yko rzystać przyszła 
sekcja boksu p rzy  G K K F .

Łyżwiarskie mistrzostwa Warszawy 
w jeździe szybkiej i figurowej

W  d ru g im  d n iu  m is trz o s tw  ły ż ­
w ia rs k ic h  O k rę g u  W a rsza w sk ie g o  
o d b y ł s ię  d a lszy  c iąg  ja z d y  s z y b ­
k ie j  i  ja zd a  f ig u ro w a .

B ie g  n a  1.000 m  w y g ra ła  S ę d z im ir  
K o le ja rz  — P ru s z k ó w  w  czasie 
2:07,0 p rz e d  B a u d o u in  C W K S  — 
2:16.2 i  M a je w s k ą  C W K S  — 2:19,6.

W  b ie g u  na 3.000 — 1) S ę d z im ir  
K o le ja rz  — P ru s z k ó w  7:08,2, 2)
M a je w s k a  C W K S  7:38,8.

M is trz y n ią  O k rę g u  W a rsza w sk ie go  
zo s ta ła  S ę d z im ir  K o le ja rz  — P ru sz  - 
k ó w , k tó ra  w y g ra ła  w s z y s tk ie  b ie - 
g i i  u z y s k a ła  — 265,34 p k t .  T y tu ł

w ic e m is trz y n i z d o b y ła  B a u d o u in  
C W K S  — 277,33 p k t.

W  k o n k u re n c i i  m ę żczyzn  w  b ie g u  
na 1 500 m : 1—2) L e w a n d o w s k i K az. 
C W K S  i  N y k ie l  K o le ja rz  — P ru s z ­
k ó w  w  je d n a k o w y m  czasie 2:40,9, 
3) A n to s ik  G w a rd ia  2:43,5.

5.000 m  — 1) Peterleitner G w a r­
d ia  — 10:03,5, 2) R a w s k i C W K S  "  
10:06,4.

M is trz e m  o k rę g u  w a rs z a w s k ie » 0 
w  k o n k u re n c ji  m ężczyzn  zo s ta ł L e ­
w a n d o w s k i K az . C W K S  — 225,67 ,
p k t. ,  2) N y k ie l  K o le ja r z  — P ru s z ­
k ó w  227,11 p k t.

Zawody narciarskie na SPO w Warszawie
S ta le  w z ra s ta ją c y m  p o w o d ze n ie m  

c ieszą s ię  z a w o d y  n a rc ia rs k ie  na 
SPO  w  W a rsza w ie . w  k o n k u rs ie  
s k o k ó w  s ta r to w a ło  18 z a w o d n ik ó w , 
p rz y  c z y m  w szyscy  z d o b y li w y m a ­
gane m in im a  na O dzn a kę  SPO. 
Z w y c ię ż y ł w  k o n k u rs ie  J e rz y  G ą­
s ien ica , u z y s k u ją c  s k o k i 17,5 i  17,5 
m  o raz  218,1 p k t .

Z o rg a n iz o w a n e  w  n ie d z ie lę  na 
A W F  b ie g i n a rc ia rs k ie  na SPO  zgro  
m a d z iły  ponad  100 z a w o d n ic z e k  * 
z a w o d n ik ó w  z k lu b ó w  w a rs z a w s k ic h  
o raz  n ie s to w a rz y s z o n y c h .

W  b ie g u  s e n io ró w  na 12 k m  s ta r­
to w a ło  70 z a w e d m k ó w . N a jle p s z y  
czas z n ic h  u z y s k a ł Ś m ig ie ls k i z Og­
n iw a  — 57:18.

Czwórmecz narciarski o memoriał
Br. Czecha i H

Z A K O P A N E . W  n ie d z ie lę , w  p ie rw  
szym  d n iu  cz w ó rm e c z u  o m e m o r ia ł 
B r .  C zecha i  H e le n y  M a ru s a rz ó w ­
n y  ro z e g ra n o  k o n k u rs  s k o k ó w  o - 
tw a r t y  i  do czw ó rm e czu .

W  k o n k u rs ie  do  cz w ó rm e c z u  s ta r ­
to w a ło  86 z a w o d n ik ó w . Z w y c ię ż y ł 
K u la  (C W K S ), k tó r y  o d d a ł s k o k i 
d łu g o ś c i 47,5 i  46 m , z d o b y w a ją c  221.8 
p k t . ,  2) T a jn e r  (B u d o w la n i)  s k o k i 
44 i  47 m , 213,3 p k t . ,  3) D a n ie l K rz e p -

Marusarzówny
to w s k i (C W K S ) 43 1 43,5, n o ta  211,4 
p k t.

W  o tw a r ty m  k o n k u rs ie  sk o k ó w  
s ta r to w a ło  37 z a w o d n ik ó w . Z w y c ię - 
ż y ł  ró w n ie ż  K u la  s k o k a m i 63 i 68,5 
no ta  220 p k t . ,  2) T a jn e r  62.5 i 66.5 
216.5, 3) D a n ie l K rz e p to w s k i,  s k o k i:
83.5 i 66 — 214,5.

A n d rz e j M a ru s a rz  o d d a ł n a jd łu ż ­
szy  s k o k  d n ia  — 69 m . Poza k o n ­
k u rs e m  M a ru s a rz  u z y s k a ł o d le g ło ś ć
77.5 m .

Kolejarz Warszawa-Gwardia 10:8
R o ze g ra n y  w  n ie d z ie lę  m ecz p ię ­

ś c ia rs k i o m is trz o s tw o  k la s y  A  
O k rę g u  w a rs z a w s k ie g o  m ię d z y  K o ­
le ja rz e m  a G w a rd ią , z a k o ń c z y ł s ię  
z w y c ię s tw e m  K o le ja rz a  10 : 8.

Z  c ie k a w s z y c h  w a lk  n a le ż y  w y ­
m ie n ić  z w y c ię s tw o  w  w adze  le k k ie j  
D o le c k ie g o  (K )  nad  Ł u k a c z e m  (G w ) 
p rz e g ra n ą  w  le k k o ś re d n ie j K a r p iń ­

s k ie g o  (K )  ze S te fa n ia k ie m  (G ^ )  
w s k u te k  d y s k w a l i f ik a c j i  w  I I I  r *' 
z w y c ię s tw o  Jeża (K )  w  wTadze ci&~ 
k ie j  n a d ' M ą czką  (G w ) p rzez  t. k ° *  
w  I I  r . W  w adze  p ó łś re d n ie j 
z iń s k i (K ) i  K o m in e k  (G w ) zost^ a 
z d y s k w a l if ik o w a n i za n ie czys  3 
w a lk ę .

W kilku
R o z e g ra n y  w  n ie d z ie lę  je d y n y  

m ecz p i łk a r s k i  o p u c h a r  P o ls k i 
m ię d z y  W łó k n ia rz e m  P ru d n ik  a 
S ta l I I  P oznań  z a k o ń c z y ł s ię  z w y ­
c ię s tw e m  3:2 d la  S ta li.

*
W  ro z g ry w k a c h  p ó łf in a ło w y c h  

m is trz o s tw  p o ls k ic h  w  te n is ie  s to ­
ło w y m  w  g ru p ie  b y d g o s k ie j p ie r w ­
sze m ie js c e  z a ję ło  O g n iw o  O ls z ty n , 
w  g ru p ie  w a rs z a w s k ie j S p ó jn ia

zdaniach
g ru p ie  p o z n a ń s k i

«Lb ^
ś c ia rs k im  m eczu  
y m  S zczec in  — Lódz 
iśc ia rze  S zczecina  i - : 3- ie .
a w  o s ła b io n y m  s k ła a *

*  rost»1


